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KC PZPR 

kierownictwo Komitetu 

d. s. Radia i Telewizji 
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek spotkał się z kierowni­
ctwem Komitetu d.s. Radia i Te­
lewizji. W spotkaniu uczestniczył 

zastępca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz. W toku rozmowy 
przewodniczący komitetu :Madci 
Szczepański przedstawił aktualne 
problemy pracy radia i telewizji 
oraz perspektywy ich rozwoju. 

I sekretarz KC PZPR wyraził 

uznanie dla zespołu dziennikarskie 
go i technicznego radia i telewizji 
za ofiarną, zaangażowani; pracę. 

Oczekujemy powiedział 

E:dward Gierek - że radio i tE1-
lewizja będą tak, jak dotY.chczas 
spełniać ważną rolę w zespalaniu 
wszystkich sił narodu w dzie le 
urze!'zywistniania poli tyki dynami­
cznego rozwoju społerzno-gospodar 

czego Polski, że będą Jeplej zas­
pokajać potrzeby kulturalne i po­
znawcze spol~czeństwa, zgodnie z 
celami wytyczonymi w uchwale 
Vll Zjazdu. 

Łódz, sobota I niedziela 
20 i 21 grudnia 1975 roku 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

S OTKANIE 
E. Gierka i P. Jaroszewicza 
z ki d mata 

19 bm I sekreta r z KC PZPR Edward Gierek i członek Biura Po­
litycznego KC P ZPR, p rezes Rady Ministrów, Pioti:- Jaroszewicz spot­
kali się z kier ownictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych i amba­
sadorami PRL, k tórzy uczestniczyli w obradach VII Zjazdu P olskiej 
Zjednoczonej Partii Robot niczej. W spotkaniu wziął udział członek 
Biura Politycznego , sekretarz KC PZPR Edward Babiuch. 

Członek Biura Politycznego K C 
PZPR, minister spraw zagr anicz­
nych Stefa n Olszowski poinformo­
wał o przebiegu zakof>czonej w 
tym dniu narady kierownictw re­
sortów zajmujących się problema­
tyką stosunków PRL z zagranicą 
oraz szefów polskich placówek dy­
plomatycznych, poświęconej omó­
wieniu bieżących zadań służby za­
granicznej w świetle uchwał VII 
Zjazdu. 

Na spotkaniu wypowiedzieli · się 
również ambasadorowie, prezentu­
jąc główne problemy stosunków 
Polski z krajami, w których pra-

por uszonych problemów prezes Rady 
Ministrów, Piotr Jaroszewicz wska 
zał na rosnące znaczenie między­
narodowej współpracy gospodar­
czej, w tym zwłaszcza na znacze­
nie udziału Polski w realizacji 
kompleksowego programu integra­
cji socjalistycznej - dla umacnia­
nia ma teriainycb i tech.ni cznyclJ 
przesłanek dynamicznego rozwoju 
gospodarki narodowej. 

Na zakończenie spotkania I se­
kretarz KC PZPR, Edward Gie­
rek stwierdził, że pomyślna reali­
zacja uchwał VII Zjazdu przyczy­
nia/: się będzie do umacniania po-

6tro» 

';V BR. POSIEDZENIE SEJMU ZAKOŃCZONE 

-Przyjęcie uchwały o planie 
i budżecie na 1976 r. I Prze­
m ówienie P . Jaroszewicza 
1·Powołanie komisji nadzwy· 
c~ajnejlUchwalenie 6 ustaw 

i 

19 BM. ZAKOŃCZYŁO SIĘ OSTATNIE W 1975 ROKU .POSIEDZENI E SEJ MU PRL. 

O godz. 9 wznowione zostało 
posiedzenie Sejmu. 
Wśród posłów - Edward Gie­

rek. 
W ławach Rady Państwa zajęli 

miejsca członkowie Rady; w ła­
wach rządowych - człorkowie ga­
binetu z prezesem Rady Ministrów 
Piotrem JaroS'Zewiczeru. 

niu: z tytułu utrzymywania mał­
żonka - o 24 tys. zł, oraz o dal­
sze 12 tys. zł na każde pozosta­
jące na utrzymaniu dziecko a tak­
że na każde z pozostających na 
utrzymaniu rodziców i rodzex\stwa. 

Pos. T. Morawiec przedstawiła 
też projekty ustaw: o niektó­
rych poda tka<>h opbtach 

Na zdjęciu: posłowie łódzkiego woJewództwa miejskiero 

dowy projekt ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym osób wykonują­
cych pracę na rzecz jednostek. gos 
podarki uspołecznionej na podsta­
wie umowy agencyjnej lub umo­
wy-zlecenia. 

Projekt tej ustawy kończy w za.­
sadzie proces upowszechniania u­
bezpieczenia społec :rnęgo zatrudnia 

podc2a5 głosowania. 
CAF - Szyperko - telefoto 

cują. ' 
Ustosunkowując się do niektórych 

zycji Pe>lski Ludowej na arenie , Przewodniczył obradom wicemar 
międzynarodowej. szalek Sejmu - Andrzej Werbb.n. 

terenowych, o ulgach podatkowych 
z tytułu inwestycji oraz usl&WY 
zmien1&Jącej usta W( o rozlicze­
niach pieni1<żnycb jednostek gos­
podarki uspołecznionej. 

nych, nadając uprawnienia ostat­
niej - liczącej ponad 160 tys. o­
sób - grupie społeczno-zawodo­
wej, wykol'l.ującej zadania zlecone 
przez jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Obejmuje osoby, które 
pracują w szeroko rozumianej dzie 
dzinie handlu i usług. 

Kontynuowana była debata budże­
to\va. 

Pierwszym mówcą był poseł 
Eugeniusz Pacia (ZSL). Omawiając 
niektóre problemy gospodarki rol­
nej w nawiązaniu do dyskutowa­
n .,,go prpjek'tu planu na rok przy­
$ły , posłuzył ~ię on t>rzykła.dem 
woj. leszczyńskiego. 

W głosowaniu Sejm uchwalił 
wszystkie sześć ustaw. Wchodzą 
one w życie z dniem l stycznia 
1976 -,:. 

Z upoWażmeł)..ta Komisji Pracy I 
Spraw Socjalnych pos Alfred 
Przydatek (bezp.) przedstawił rzą-

Sejm uchwal.Ił tę ustawę. Wcho­
dzi ona w życie z dniem 1 stycz­
nia 1976 r . 

(Ciąg dalszy na. str. 2) 
Jako ostatni w dyskusji nad 1-::'':'"''.::;::;;;;;::.:;:;;:;a 

planem i budżetem na 1976 rok Il 
głos ubrał pos. Zdzisław Ba!il.'ki. 
PZPR, któr)' skoncentrował się na 
problematyce r y nkowej . 

Następnie glos zabrał premier 
J · fk d • d • f -d k k I d Piotr Jarosz_ewicz. (Omówienie w y , uz ty o n1 ,zie q nas o nowego ro u a en a- i stąpienia podajemy oddzielnie.) ' 

rzowego. Szybkie tempo pracy w łódzkich zakładach I . . ó 'ósł 

Uchwala Sejmu PRL DZIEK 
łłIBSIE 

W 35!1 dniu roku słońce wze- I 
szło o godz. 1.42 zajdzie zaś 1 

· ł b · T · · • 5 I • I Prezes Rady M1mstr w wru o pracy Mae S O nie. O nJC, ze roczne I - etme p any l uchwalenie przedłożonych przez 
pro~lukcyjne wielu przedsiębiorstw zo tafy, lub w _ rząd projektów narodowe~o planu "bi" h d · h k z ł · • · społeczno-gospodarczego 1 ustav.ry naJ 1zszyc mac zostaną wy onane. a 091 nie . budżetdwej na rok t976. 
szczędzą wysiłku, by dostarczyć dodatkowe ilości tak 'I 

Sejm Polskiej Rzeczypóspolitej Ludowej, stwierdzając, 
obowiązująca od 1952 r. Konstytucja PRL sprawdził11 się 
praktyce jako ustawa zasadnicza państwa budującego socja­
lizm, równocześnie uznaje potrzebę wprowadzenia zmian, od­
zwierciedlających nowe ważne zjawiska i procesy społeczne, 
które dokonały si~ od czasu jej uchwalenia, oraz wskazują­
cych na dalsze kierunki rozwoju państwa i społecżeństwa w 
okresie budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 

o 15.25. i 

~:!~ ~=umila, Dom~=k /

1 

bardzo potrzebnych gospodarce towarów. Ostatnie Sejm podjął uchwałę o narodo-
d • k · ' · · d k" · wym planie społeczno-gospodarcze n1 ro u upł1wa1ą rowniez po zna iem przygotowan go rozwoju na 1976 rok oraz 
do startu - już w przyszłe pięciolecie. uchwalił ustawę budżetową na rok 

przyszły. 
wszystkich - tkaczki, mistrzów 
techników". Przewodnictwo obrad objął mar-

22-letnia Ilona Koprówka prze - szatek Sejmu Stanisław Gucwa. -

Pracownicy ZPW im. A. Struga 
JUTRO: Jan, Tomasz, Sewe- uporają się z wykonaLiem rocz-

ryn nych zadań produkcyjnych 24 hm. 

r 
w dniu dzisiejszym tUa Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
·iachmurzenie duże z opadami 
śniegu, w ciągu dnia większ<' 
prze.jaśnienia i rozpog„dzenia. 
Temperatura od -7 do -3 st. 
C. Wiatry umlarlrnwane i dość 
silne, 1>0rywiste, powodujące za­
wieje i zamiecie śnie.7.ne, w cią ­
gu dnia słabną~e. 

Ciśnienie o godz. 19 - 747,5 
mm, temperatura -3,7 st. C. 

r z ice 
' 1375 - Zm . G. Boceaclo, pi-

sarz włoski 

1850 - Ur. Zdenek Fibich, 
kompozytor czeski 

T 
Z tęsknoty za 7bytecznym, 

powstała sztuka. 

Uśmiechnij się 

Rachmistrze tego przedsiębiorstwa 
mają jednak pełne ręce roboty -
ten stary Wełniarski potentat (war 
tość produkcji przekr oczy w tym 
roku ponad pół miliarrl~ złotych) 
składa się z oddziałów rozrzuco­
nych w trzech łódzkich dzielni­
cach: Sródmieściu, Górne) i Pole­
siu. Załoga Zakładu D (tkalnia) 
zameldowała na przykład o wyko­
naniu rocznego planu jut w dniach 
obrad VII Zjazdu. · G d y pytam o 
pracownikó'" szczególnie wyróż:::iia 
.iącycb się tu rzetelną robotą, 
otrzymuję stanowczą odpowiedź I 

pracowała np. w czynie zjazdo-
wyro 11 godzin. To jeszcze ni ewie- Następnie Sejm przystąpił do 1 

le mówi laikowi. Ale jeśli prze- rozpatrzenia projektów sześciu u­
konamy się, że w ciągu tego czasu staw finansowych. W imieniu Ko­
młoda dziewczyna wyprodukowa- misji Planu Gospodarczego, Budże , 
ła 220 tys. wątków, z których pow tu i Finansów przedstawiła je izbie 
stało ponad 120 metrów sukienko- pos. Teresa. Morawiec (PZPR). 
wej tkaniny kaszmirowej - to zda Projektowana ustawa o podatku 
my sobie sprawę z efoktów jej ' od spadków i darowizn przejmuje 
dodatkowego wysiłku. Ilona Kop- 1 częściowo tematykę zawartą w de­
rówka, członek egzekutywy KZ krecie o podatku od nabycia praw 
PZPR - jest wychowanką tkaczki majątkowych. Podwyższa ona m. 
Jadwigi Nowak, której d obra in. kwotę wolną od podatku jeśli 
praca jest najle pszym przykładem spadkobiercami są członkowie naj-
i wzorem do naśladowania dl a bliższej rodziny. 
młodych: - „Moja ambicja nie 

(Ciąg dalsizy n.a ~'lir - 2) 

I 
sekretarza KZ PZPR -- Tadeusza 
Jaszczura: - „Trzeba by wymienić 

1 30-stopniowe mrozy i zamiecie na południu kraju 

Projekt ustawy o opla.cie skar­
bowej rozszerza jej zakres przed­
miotowy w stosunku do dotych­
czas obowiązujących przepisów na 
szereg czynności cywilno-prawnych 
dokonywanych odpłatnie. 

Na południu kraju, r6wnle1: tli 
bm. wystąpiły zamiecie śnieżne . Ko 
muni.kacia drogowa była tam po­
ważnie utrudniona. Przez większ11 
część dnia, mimo pracy ekip dd­
śnieżających, na 13 odcinkach ct.róg 
o znaczeniu lokalnym w woj.: kra­
kowskim, tarnowskim, kl'Ośnień­
sklm. przemyskim 1 nowosądeckim 
zaspy ograniczały lub uniemożldwia· 
ty ruch samochodów. 

W związku z tym PKS zmuszona 
bvła odwołać - głównie w g_od~­
nach rannych - wiele kursów au­
tobusowych. 

Część kursów trzeba b:\'ło odwołać 
takze dlatego, że spadek tempera­
tury w nocy nawet ponitej 30 sto­
pni spowodował zamarznięcie sma­
rów i olejów w eut<>busach. 

Pracę kolei utrudnił nie tyle 'Pll­
dający śnieg, ale duży mróz. Znacz­
nie wolnej przebiegało formowanie 
pociągów rui stacjach rozrząd-0wych. 
spor o wag<>nów z węglem, rudą, 
kru~zywem nie można było roda­
dować pon!ewd ładunki te · zamar­
t!y . w tym miesiącu kolej praco-

• 
V 

wała w zasadzie bez zaległości; je­
dnak jedna doba z bar dzo nlskl!l11 
tempera turam i spowodowała o·poź­
nien!a w transporcie ok . 200 ty s. 
ton ładunków. 

Projektowana ustawa o podatku 
wyrównaw.izym uwzględnia sytua­
cję rodzinną podatnika 1 ustala je­
dnolitą podstawową kwotę zarob­
ków lub doĆhodów wolną od po­
datku w wysokości 144 tys. zł ro­
cznie. Kwofa ta u lega podwyższe-

Zadania .Zwi3zków Zawodowych w 1976 r. 
t m m obra Plenum CRZZ 

u bm. obradow11.la "' warszawie CRZZ na XVI po&łedsenlu plenu· 
nym, które poświęcono zadanio~ Związków zawodowych w 1976 r. -
pierwszym roku wcielania w :tycie uchwały VII Zjazdu PZPR. W obra­
dacli które prowadził członek Biura Polityc:r.nego KC PZPR, przewod· 
nicz~cy CRZZ, Włady•ław Kruczek, uczestniczył członek Biura Politycz-
nego, &ekretarz KC PZPR - Jan Szydłak. · 

w toku obrad podkreślano, te 
nadchodzący rok zadecyduje o. t~m­
ple rozwoju kraju w całym pięcia: 
leciu. Dlatego najpilni ejszym dz1s 
z.adanlem związkowym jest dob~e 
przygotowanie I przeprowa:ctzenie 
k<:mferencj l sarnortądu robot niczego, 
które w najhl!±szym czasie będą 
przyjmowa6 ·pla,ny społeczno-g-05po-

darcze za.kładów na rok przyszły . 
Niemniej ważną sprawą jest u.dba­
nie o utrzymanie dzisiejszego wys<> 
kiego tempa pracy równi~ w 
pierwszych dniach nowego roku, o 
równomierny ryt m produkcji w po­
szcz~ólnych dekadach stycznia l 
w całym pierwsr.ym kwarta•le. ' 

W tym celu Sejm postanawia: 

1. Powołać komisję nadzwyczajną dla przygotowania pro­
jektu ustawy o zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w składzie: 

przewodniczący 

HENRYK .TAEŁO~SKl · (PZPR) - członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa, 

członkowie: 

EDWARD BABIUCH (PZPR) - członek Btun P olityczne­
go, sekretarz KC PZPR, 

JERZY BAFIA (PZPR) I prezes Sądu Najwyższego, 
przewodniczący Komisji Prac Ustawodawczych, 

ANDRZEJ BENESZ (SD) - przewodniczący CK SD, 
JANUSZ BU:RNACKI (ZSL) - wiceprezes CZKR, 
EDWARD DUDA (ZSL) - członek Prezydium i sekretarz 

NK ZSL, 
ZYQ!tlUNT F'ILIPOWICZ (bezp.) 

Naczelnej ChSS, członek Prezydium 
.JANUSZ GROSZKOWSKI (bezp.) 

FJN, 
MARIA GRZELKA (PZPR) 

Wróblewskiego w Łodzi, · 

- przewodniczący Rady 
OK FJN, 

przewodniczący OK 

szwaczka w ZPJ im. W. 

STANISŁAW GUCWA (ZSL) prezes NK ZSL, 
MIECZYSŁAW JAGIBLSKI (PZPR) - członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów, 
WITOLD JANKOWSKI (bezp.) - dyrektor n aczelny Insty­

tutu Wydawniczego „PAX", 
ALEKSANDRA JARNECKA (PZPR) - inżynier mechanik 

w Fa bryce Maszyn Górniczych w Piotrkowie, 
STANISŁAW KANIA (PZPR) - członek Biura Polityczne­

go, sekretarz KC PZPR, 
ZDZISŁAW KUROWSKI (PZPR) - członek Sekretariatu 

KC PZPR, przewodniczący RG FSZMP, 
BERNARD KUS (ZSL) - rolnik w woj. opolskim, sekre- ' 

tarz Kółka Rolniczego w Ligocie, 
KONSTANTY ŁUBIE:SSKI (bezp.) - działacz Klubu Inte­

ligencji Katolickiej, wiceprzewodniczący OK FJN, 
KRYSTYNA MARSZALEK (SD) - sekretarz WK SD w 

Białymstoku, . 
BRONISŁAW MICZAJKA (PZPR) - górnik strzałowy w 

kopalni „Rym er", 
MARIA MILCZAREK (PZPR) - priewodnicząca Krajowej 

Rady Kobiet, 
ZUZANNA POŁASKA (PZPR) - monter w Zakładach Pod-

zespołów Radiowych „Omig" w Warszawie, 
HALINA SKIBNIEWSKA (bezp.) - architekt, profesor PŁ, 
IRENA SROCZYl'iSKA (PZPR) - sekretarz CRZZ, 
JANINA SZCZEPARSKA (ZSL) - rolnik, przewodnicząca 

WR Kół Gospodyń Wiejskich w woj. gdańskim. 
JOZEF URBANOWICZ {PZP~.) - generał broni WP, 
ANDRZEJ WERBLAN (PZPR) - sekretarz KC PZPR, 
SYLWESTER ZAWADZKI (PZPR) - profesor UW, 
WOJCIECH ZUKROWSKI (bezp.) - literat, członek OK 

FJN, 
2. upowaźnić komisję do określenia, try bu swego działania, 
3. zobowiązać komisję do przedłożenia Sejmowi wyników 

prac w miesiącu lutym 1976 r. 



Realizacja nowych, ambitnych zadań 
poprawf życia narodu • zapewni dalszą 

Omówienie wystąpienia premiera P. Jaroszewicza 

C 
hcąc osiągnąć cele, które st.awi.amy w projekcie przyszło­
rocznego planu - ·twierdził na wstępie P. Jaroszewicz -
trzeba przede wszystkim zapewnić wysoką jakość pracy. Jest 
to sprawa której VII Zjazd PZPR nadał range najwyższą. 

Wyższa jakość pracy to dziedzina bardzo rozległa. To wzrost wy­
dajno.ści. poprawa gospodarowania materiałami i majątkiem pro­
dukcyjnym, rzetelille przestrzeganie norm jakościowych i reżi­
mów technologicznych. dal ze usprawnialllie procesów inwestycyj­
nych. lepsza efektywność handlu zagranicznego. Wyższa jakość pra­
cy wymaga również zapewnienia większej niż dotychczas inicjaty­
wy, pomysłowości, samodzielności i dyscypliny w realizacji pLanu 
na wszystkich szczeblach i na wszy tkich obszarach /!OSPodarowania. 
Głęboka mądrość narodu. wrażliwość Polaków na p!"lejawv złej 

roboty. cenne doświadczenia w dynami1,owaniu budownictwa socja­
listycznego, poparcie klasy robotniczej i calel'(o narodu dla słusznej 
polityki spoleC"zno-gospodarczei nasze.i partii . utrzymujący się wy­
soki rytm pracy - ~tanawią. ręko.im i ę utrwalenia klima.tu pelnego 
zaan1Zażowania i rzetelne.i pr.:icy jalti wytworzył VII Zja?..d. rękoj­
m ię dobrego startu do przyszloroczmych 1,adań ich pełnej. pomyślnej 
realizacji. 

zerw. Ale i tu załoga dostarczyła (Dokończenie ze str. 1) 
pozwala żlc pracować" - mówi 
prostu. 

po w ramach zobowiązań zjazdowych 
dodatkową produkcję o wartości 
10 mln zł . Była to bardzo cenna 
inicjatywa! Ponadplanowe ilości 
mieszanki gumowej wyeksportowa 
ne do KRD, umożliwią im­
port transporterów wykonywanych 
przez naszych zachodnich sąsia­
dów dla huty „Katowice". Pod­
czas produkcyjnego C'Zynu zjazdo­
wego wykonano również - w ko­
operacji z takładami „Polsport" w 
Krośnie dodatkowe ilości butów 
narciarskich. 

I jest to „credo" ogółu zatru­
dnionvch w Zakładzie D Mistrzo­
wie przepracowali tu przy kros­
nach po 5 godzin w jedną z gru­
dniowych niedziel. W Zakładzie A 
pracują „pełną parą" maszyny do 
sz~·cia. Otrzymują tutaj ostatni 
„kosmetyczny" szlif e• ektowne i 
tak modne ostatnio chusty „chłop­
ki", „cygańskie" itd . Pelagia Ka­
<'Zmarek (brakarka): ,,Gdy 
zwrócę się do ludzi z inicjatywą 
produkcyjną, nigdy nie słyS'tę -
„nic". U nas czyn partyjny wy­
konywali partyjni i bezpartyjni. 
Ramię w ramię". 

To dzięki takim, jak Helena 

Wraz z ~ozpoczęciem realizacji pl.anu 197t! r. wejdziemy w nowy 
etap społeczno-gospodarczej działal naści. Novum tego etapu polega 
na -zwiększonej skali zadań i środków jakimi dysponujemy. 

W projekcie planu za.łożyliśmy wysoki wzrost produkcji przemy.~ 
stowej. Ze szczególiną troską będziemy kształtować plany produkc11 
1owar.ów rynkowycJ-. i eksportowych, będziemy dążyć do przekra­
czania tych planów. Nie uważamy .natomiast za celowe przekracza­
nie pl.a.nów produkcj.i tych wyrobów, które nie mają ~pewni~nego 
zbytu. zwłaszcza powodujących swoisty nacisk na powiększa.me -
ponad plan - działalności inwestycyjnej i zwiększających bez po­
trzeby zużycie kosztownych paliw, sur<J1Wców i materialów. 

o dpowiedzialne zadania stoją w przyszłym roku pr!:ed r:a:>ZYII?­
rolnictwem. Chodzi o wydatny wzrost produkcJ1 roslinneJ 
i zwierzęcej, o zwiększenie produkcji żywności. Szcz~gólnie 
szy·bki wzrost produkcji przewiduje się w uspołeczmonych 

gospodarstwach rolnych. . 
Przywiązujemy wielką wagę do coraz lepszego zaop_a.trzema rolni­

ctwa w śr-Odki produkcji. Rozliczamy przemysł z rytmicznych ~ostaw 
na rzecz wsi i podnoszenia ich jak~ści: Wyko~ując i ~.ekraczai~c z~: 
dania w dziedzinie zaopatnenia WSl, Liczymy 1ednoczesme .na. sohdnosc 
i zdyscyplinowanie rolników indywidualnych w wypełmamu umów 
kontraktacyjnych. . 

Szczególnie ważnym i pilnym zadaniem jest pełne wykoname planu 
skupu zbóż. Tymczasem dotychczas tylko 5 województw wyk~ma!o 
plan w tej dziedzinie. Oczekujemy jed~ak, że wszyscy. rolnic.Y mdy­
widualni wywiążą się ze swych zobowiązań W.f!bec. panstwa 1 wyko-
nają dostawy zboża, zwiększą dostawy ml.ek~ 1 n11ęsa: . . . 

Przewidziane na przyszły rok przedsięwz1ęc1a w rolmctw1e ~ wspol­
pracujących z nim dziedzinach gospodarki stanowią dalszy wa~ny .eta_P 
konsekwentnego wdra:7.ania w życie programu poprawy wy-z:yw1en:a 
narodu . Doceniamy trud rolników, otaczamy irh troskliwą opieką 
i rosnącą pomocą państwa. Ale też, tak jak od załóg przemysłowyc:1, 
oczekujemy od nich wyższej ja~:ości pracy. .. 

Rok 1976 przyniesie dalsze nasilenie starań o poprawę sytuaci1 w 
tra.nsporcie. Będziemy konsekwentnie realizować uchwalony niedawno 
przez rząd wieloletni program modernizacji i usprawnienia tra·nspor· 
tu a równocześnie dążyć do racjonalizacji przewozów. 

W 
ysoki obecnie poziom inwestycji kontynuowanych \~raz z 
nakładami przewidzianymi na przyszły rok pozwoli uzy­
skać wzrost majątku trwałego w gospodarce o ok. 455 mld 
zł tj. o ok. 280 mld zł więcej niż wynosił planowany śred-

nioroczny przyrost tego majątku w obecnym 5-leciu. Utrzymamy 
wysokie tempo inwestowania w budownictwie mieszkaniowym i ko­
munalnym. Pamiętamy o tych wszystkich rodzinach, które n.iecier­
pliwie czekają na mieszkania. Rozumiemy ich trudną sytuacJę .. 

Zgodnie ze wskazaniami VII Zjazdu poważne zadania sta w1amy 
\" dziedzinie handlu i współpracy gospodarczej z zagranicą . Sprawą 
najważniejszą jest przyspieszenie rozwoju eksportu Sprzyjające wa­
runki ku temu tworzą rozbudowany i unowocześniony majatek pro­
dukcyjny, powiązania z bratnimi krajami socjalistycznymi oraz zna­
cznie rozszerzone powiązania gospodarcze z wieloma innymi pań­
stwami. Będziemy także racjonalizować i dyscyplinować import. 
Pełna realizacja zadań w dziedzinie wzrostu wydajności pracy wy­

maga konsekwentnej racjonalizacji zatrudnienia w każdym zakła­
dzie. Już obecnie bowiem trzeba uwzględnić potrzeby nowych za­
kładóv.-, których uruchomienie przewidujemy w 1976 r . Zadanie ra­
cjonalizacji zatrudnienia w całej pełni odnosimy również do admini­
stracji. Innowacje organizacyjne powinny zapewnić lepsze wykorzy­
stanie i funkcjonowanie kadr administracji na wszystkich szczeblat.!h. 

Musimy bardziej energicznie llWalczać nieuzasadnioną absencję i 

Zmiana Konstvtucii odzwierciedleniem 
nowvch ziawisk 1 procesów społecznvch 
Skrót wystąpienia 

Klub poselski PZPR w porozu­
mieniu z klubami poselskimi ZSL 
i SD przedstawia Sejmowi projekt 
uchwały Sejmu w sprawie powo­
łania komisji nadzwyczajnej dla 
przygotowania projektu ustawy o 
zmianach w Konstytucji PRL. 

VII Zjazd PZPR zwrócił uwagq 
na dojrzewającą potrzeb<. noweli­
zacji Konstytucji naszego kraju. 
Ideowo-polityczne treści niezbęd­
nych zmian zostały sformułowa­
ne w wystąpieniu sejmowym I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w 30-lede Polski Ludowej 
i znalazły potwierdzenie w toku 
dyskusji przedzjazdowej obrad 
VII Zjazdu PZPR 
Obowiązująca od 19'l2 r. Kon­

stytucja PRL sprawdziła się w 
praktyce, jako ustawa zasadnicza 
państwa budującego socjalizm. Dla 
tego też zakres zmian, które na­
leżałoby rozważyć w obecnej Kon­
stytucji, powinien mieć charakter 
ograniczony. Idzie głównie o 
uwzględnienie najważniejszych no 
wych zjawisk i procesów społecz­
nych, które dokonały się od czasu 

pos. E. Babiucha 
gospodarności, wysokiej społecznej 
dyscypliny i obywatelskiej odpo­
wiedzialności, patriotycznej dbało­
ści o spraw~· kraju. 

Konstytucyjnego potwierdzenia 
wymagają również zasady między­
narodowej polityki Polski Ludo­
wej, jej przynr.leżność do świato­
wego systemu socjalistycznego, 
jej nienaruszalną braterską wic:ż 
ze Związkiem Radzieckim, i~i 
niezłomną wolą kierowania się za­
sadami pokojowego współistnienia 
w stosunkach z państwami o od­
miennym ustroju. 
Wymieniłem jedynie najważni~j­

sze spośród spraw, wymag~J~­
cych rozwiązania przez kom;się 
nadzwyczajną, o powalanie, której 
wnosimy. 

W imieniu klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD wnoszę, aby wy­
soki Sejm raczył podjąć uchwa~ę 
o powołaniu komisji nadzwy.czaJ­
nej dla przygotowania proiekt_u 
ustawy o zmianach w Konstytucii 
PRL. 

jej uchwalenia. 
Szczególnie głębokie przemiany I N d PAN dokonały się w sfe;ze ~aterialne- li auro a 

go bytu, w r ozwoJu sił wytwór-
czych i stosunków produkcji. So-

~t~!~~~f:n~ha~~~~~~ na~;=~~d::;~~~ dla b1·01ogo-w z Ut 
~~~~~;a~~~~!;;,~i\i~!~~~~~!~~:. t~=~~ 
dlu, gospodarki komunalne]. Po­
głębiają się socjalistyczne prze­
miany na wsi. 

W procesie socjalistyczr1ego roz­
woju utrwaliły się charakterysty­
czne stosunki społeczno-polityczne 
i zrodziły nowe formy życia pol!­
tycznego. Powinny one z1'.:;-lezć 
właści\vy '\Vyraz w Konstytucii. .. 
Możemv też dzisiaj pełniej mz 

było to możliwe w l!l52 r . sformu­
łować w Konstytucji postanowienia 
dotyczące praw i obowiązków oby 
wateli. Prawa te realizujemy zna­
cznie szerzej i na wyższym po­
ziomie ·we wszystkich dziedzina~h; 
Coraz wyższe też musimy staw~as 
sobie wvmagnnia, upowszechruac 
najlepsz~ wzory dobrej roboty, 

w w arszawie wręczono 19 b_m. 
doroc~ne nagrody naukowe Wydzia­
ł u U - Nauk Biologicznych PAN. 

Za pracę nad zmiennością wir11.s~ 
poliom yet ilis 3 o istotn1'j warto'!" 
dla produkcji szczepionki anty-polia 
na grod:tono zespiil ,w skladzie: prof. 
Miroslaw Kańtoch, mgr Marei< Jan· 
kowski, mgr Zdzisław J;irząbek, ~ek. 
wet. Wojciech Sadowski - ~ PZH. 
zespól ten po 3 Latach. badan OJ_lra· 
cowal metodę tcstowama szczep10'!­
ki antv-polio, 2a lecona nastęome 
przez Swiatową Organizację Zdr o-
wia. b. 

za pracę w tlz iedzlnie ~auk u~­
logicznycb nagrodzono n1 . u1. zesµoł 
z Uniwersytetu Łódzkiego w skla· 
dzie: doc. LE ON SEDLACZEK. dr. 
EUGENl l.'SZ CZERNIAWSKI, dr 
ADAM JAWORSKI, mgr H ~V"A 
PAJKOWSKA. mgr LESZEK ZYC'H. 

Stasiak. Tcresll Kazimierczak, Ma­
ria ł'iszerowi<'Z, Halina żurek, Ha­
lina Kardasińska, Krystyna Bald, 
.Janina Rosiak, Władysław Woź­
niak, wyniki pracy całego przed­
sięhiorst wa mogą sat:--·sfakcjono­
\\·ać: Wartość produkdi dodatko­
wej, podjętej z my~lą o potrze­
baC'b kra.iowcgo klienta osij\gnęła 
2 mln zł. Efekty czynu part>yjnego 
(5.919 godzin) OSZa<'OWano n11. PO" 
nad 146 tys. zł, zaś . tcgoro<'zny plan 
sµrzc1laży zo<,tanie przekroczony o 
ok. 7 mln 1!. 

Od jakości pracy Feliksa Grze­
siaka i jego kolegów z walcowni 
zależy rytm pracy przedsiębior­
stwa. Do tego bowiem "-')'działu 
dostarczane są potężne, 130-kilowe 
bele naturalnego kauczuku. które 
trzeba rozdrobnić na 12-kilo-we ka­
wa !ki. Praca w walcowni jest bar 
dzo ciężka, ale ten właśnit· wydział 
ma b. dobre „notowania" w przed­
siębiorstwie . - „U nas w czasie 
Zjazdu i teraz, ludzie nie liczą 
się z czasem" - mówi F. Grze­
siak - „Ludzie che!\ i potrafią 
dobrze pracować" - twierdzi mis­

strzy1ii C. J6żwiak s wydziału konfek 
oji. Znają swój zawód i znają po­
trzeby. Normy ilościowe przekra­
czane są u nas o ok. 30 proc. Ja-

nadmierna fluktuacje kadr. 1 Ostatnie w br. posiedzenie Sejmu zakończone 

• • 
kość naszej roboty też nie jest 
zła . 

Nie brakuje w przedsiębiorstwie 
Zaloi;a łódzbego „Sto1111lu" ni- tak dobrych pracowników, jak: 

crym nii: u'lep·ij" praco\\ mkom Helena Grzcbk, nelena Ryhka, 
hr<r:z.'· wdniars;tiej I t:1 le1~ 1 po Alfreda Pt·zyhysz, Bronisława Pa­
prn <'.'" ni ,• słabnic a ni ua chwile. I stusiak. Zaangażowanie calej za­
l nie może być ina,~zej - zad?nia logi „Stomilu" jest bardzo po­
produkcyjne popularnPj „Gumów- trzebne. Tego1·oczny plan produk­
ki" są szczei:ólnie napiqtc. Plan lcji przedsiQbiorstwa sięga nieba­
m us i być wykonany ostatniego gatelnej sumy 1.160 mln zł. 
dnia bm. ;„Stomil" pracuje bez re- (at) 

1' 

SOBOTA 
PILK.-\ KOSZYKOWA: I liga ko · 

hiet ŁKS - Olimpia (Pozna1i). ha'a 
przy al. Uni i. godz. 17.30, li liga 
mężczyzn Społem - Baildon (Kato· 
wice). hala Resursy przy ul. Let· 
niej. godz. 17. 
PIŁKA REC'ZN A: Pól finał Pucha-

ru Polski Wvbrzeże (Gdańsk) -
Chrobry (Głogów). hala przv al. 
l.'.nii. godz. 19.30. 
Pił.KA SIATKOWA: li liga kobiet 

Start n - 'lt:\I (l\1'elrc). ul. rere· 
!"Y. ~odz. 18. I I · I iga mężc'i,1 Ztl 
r·11KS - MZKS O>tro ł~ka. ul. l{o· 
&v!l;l;":-ó" Grt\•ńsk;rh. rtorłz . 18. 

Pił. KA \\'OD~Ą,: Halnwr \1P \Pi· 
!a :i:i \rk'lnia (l;'.zr7ef'i~1 ), ha1.:pn 
Stut·· (111. Teresv). <! •dz. 19.30. 
Pł~Y\\' ,,:,F: Kontr'ł'np zawodv na 

basenir- Tll LO ul. Sienk't•,-,·irza, 
od !\'<>dz. 17. 

Tf'NlS STOŁOWY: l liga Wlók · 
niarz - Spójni:i (Warszawa) sala 
urzv 111. 8 Marca . i:odz. 17, II liga 
Start (Pab.\ - Sleza (Wrocław). w 
Pabianicach. 1•1. Kowntl<i . godz. t7. 

f. YŻWT ·~ RSTWO FIGUROWE: Po· 
kazv na 1orlo,visku Pałacu ~pnr tO· 
welin przv nl. \Vorcel1;1 7. udzia~rrn 
uczniów klas sportowyrll SP nr 4' 
i c7n!owych zawodników Społem. 

F inał 

Pucha ru Davisa 
Po pierwszy:n dniu !inalowego 

meczu tenisowego o Puchar Davisa 
w Sztokholmie, wynik meczu Szwe­
cja - CSRS brzmi t:l. Borg (Szwe­
cja) pokonał Hrebeca (CSRS) 6:1, 
6:3. 5:0, a Kodes (CSRS) wygrał z 
Bengtsonem (Szwecja) 4:6 . 6:2, 7:5, 
6:4 

zwvciestwo Anilanv 
w Krakow>c i LoJ zi rozpoc~ęły 

sie półfinały P J charu t-Jolski w pił­
ce ręcznej. Krakowski Wawel, Grun 
wald Ruda $1. oraz Unla Gdańsk 
biora udział w turnieju w Krako­
wie W p:erwszym meczu turnieju 
Wawel pokonał Gr-unwald 29:26 
(IR:IO). 

An!lana wygrała z Wybrzeżem 
Gdat\sk 21:26 (14:14). Najwięcej bra 
mek dla Anilany zdobyli: Ka.miń· 
ski - 8 i Krygier - 7. 

od i::odz. t:l.:JO. 

SIEDZ!ELA Sport u r szkole PTŁKA KOSZYKOWA: I liga ko· . .& ll 
bict ŁKS - Olimpia. godz. 17.30. I l 
ligi\ mężczyzn Spflłem - Raildon. I O l .:3 ; jutro na kilku ob: ektach 
godz. U. j 1_; 0r ~ O\\yl.! ! J aaszego miasta rol egra-

PILKA RĘCZNA : Póifinał Pl' . ile zcs \ aną zawody szk:>lnych dru-
·Auihna - Chrobry (Głogów), al . I ,:yn spanak:adowych w pllce ko-
Unii. godz. U.30. szylrnwej chtopców oraz piłce ręcz-
PIŁKA SIATKOWA: U liga ko· ne_, dziewcząt l chłopców. Obok mło 

biet Start 11 - Stal (M), godz. 11, dych łódzkich sportowców w zawo-
11 liga mężczyzn ChKS - MZKS dach wezmą ;1dzial reprezentacje t. 
Ostrołęka. godz. 11. Innych wojewodztw. 
PIŁKA WODNA: Halowe MP Ani· :rurniej koszykarzy. w którym u-

lana - Arkonia (Sz.). basen Startu, czestniczyć będą reprezentacje Ło-
godz. 9. dLI Lublina, Płocka, Kutna, odbę-

TENIS STOŁOWY: I liga Włók· cizi<. się w sali SP nr 71. Początek 
niarz - Sn6.1nia (W·Wa). PL 8 Mar- p;nwszych meczów dziś o godz. 11 
r.a. god7.. JO. l 15. w niedzielę od godz. 11. 

---- W sali RTS Widzew w tur-nieju 
INFOR1\tf1,T, 1 ···~J\1'Y ... 

Ognisko . Lck ~tor" '1« Dołach (te­
ic ;on 757- !12.) ;Hzyj mu i(' zap'.sy na 
kurs nauk i oływan :e Z'(!aszać się 
trzeba w goclzlnac!J 17-19 Za ięcla 
rozpoczną <ię w s1yczn lu 1976 r. i 
odbywać się będą na basenie Star­
tu przy ul Teresy. 

szczypiorniaka dziewcząt (początek 
o godz. 13) startują zespoły: Ło<h:l, 
Opola, Warszawy, Pruszkowa, a pił­
karze ręczni zmierzą się w hall 
ŁKS i Widzewa. (Początek pierwsze­
J(C meczu w hali ŁKS o godz. Il, 
a w sali Widzewa - 15). W turnieju 
chłopców grają reprezentacje Opola, 
Kielc, Łodzi . Białegostoku oraz dru­
żyna MKS Sokół s Konstantyno.iva. 

I DZIENNIK POPtJLABN'r ... na (MSlit 

Działalność zmierzającą do podnoszenia jakości i wydajności pracy 
b~ziemy wspierać ksztaitowaniem ·i doskonaleniem środków polity­
ki gospodarczej w tym płacowej oraz zachęt materialnych. 

W tym celu rząd wprowadzi w przyszłym roku m.in. nowe zasady 
śdś!ej-szego wiązania wzrostu płac ze wzrostem wydajności pracy. 
Trzeba także rozwijać i dookonalić - stwierdził dalej premier -
system moralnego satysfakcjonowania ludzi rzetelnego trudu kształ­
tujac klimat społecznej dezaprobaty wobec maruderów l bumelan­
tów. 

Z 
adania tawarte w projek.ach planu i budżetu na 1976 r. 
przewidują dalszy istotny postęp w warunkach życia spo­
łeczeństwa. Wyrazi się on w zwiększeniu dochodów ludno­
ści zapewnieniu odoowiadającego im zaopatrzenia w towary 

i usługi, w umocnieniu równowagi pieniężna-rynkowej, we wzroście 
budownictwa mieszkaniowego, rozwoju oświaty, kultury i in·:wch 
dziedzinach zaspokajających potrzeby społeczeństwa. 

Polityki: płac. dochodów ludr.ości, polityke r;-•nkową, a w tyi:n 
ta:; że politykę cen, będziemy tak kształtować, by zapewnić przewi­
dziany w planie wzrost realnych płac i dochodów ludności a jed­
nocześnie zdecydowanie umocnić stabilność rynku - podkreślił pre­
mier. Dostawy na rynek towarów oraz podaż usług będą wyprze­
dzać wzrost pieniężnych przychodów ludności. Spożycie mięsa z\•:ięk­
szy się o 2,5 kg na jednego mieszkańca. Nie zrównoważy to jeszcze 
popytu ale na więcej nie będzie nas stać w związku ze znaną sy­
tuacją w rolnictwie i w handlu zagranicznym. Jest jednak oczywi­
ste, że przy obecnym wysokim już spożyciu mięsa i przy nasycaniu 
rynku innymi produktami żywnościowymi musimy zastanowić się 
nad problemem ,;truktury cen podstawowych artykułów żywnościo­
wych, uwzględniając ogólną sytuację gospodarczą, nasze rezerwy 
i możliwości. 

Dlatego też zgodnie z wytycznymi VII Zjazdu partii, rząd dokona 
dogłębnej analizy tego problemu, przeprowadzi odpowiednie konsul­
tacje ze społeczeństwem i przedstawi niezbędne propozycje i wnioski 
Sejmowi . Charakteryzując następnie projekt przyszłorocznego budżetu 
pańshYa mówca stwierdził, że cechuje go stabilność, wyrażajaca ;ię 
przedt• · <z:vstkim P"rzewagą \\ ply\\'ÓW nad wydatkami. 

w toku realizacji planu i budżetu - powic>dział premier -
bqdzi~my dążyć do osiągnięcia korzy,;tniejszych rezultatów 
produkcyjnych i finansowych, co pozwoli zapoczątkować 
tworzenie odpowiednich rezerw umożliwiających kontynu-

ację . polityki socjalnej partii i państwa a w szczególności dalszą po­
prawę sytuacji materialnej ludzi niżej zarabiających, emerytów j ren­
cistów, którym ustalono zaopatrzenia w dalszej przeszłośd przy nis­
kim na wówczas poziomie płac, rodzin i kobiet wielodzietnych. 

W końcowej części swego wystąpienia premier raz jęszcze mocno 
zaakcentował konieczność konsekwentnego przezwyciężania postaw i 
zjawisk utrudniających osiąganie rezultatów, na jakie stać dziś nasz 
naród i gospodarkę. Mamy ku temu warunki - podkreślił. Tworzą 
je dokonania bieżącego 5-lecia i jasno wytyczone cele oraz rozległe 
oerspektywy. Tworzy je korzystny pozjazdowy klimat. 

Zadaniem kierowników życia gospodarczego, od najwyższego do naj-
1 iższego ogniwa, jest zapewnienie maksymalnego wykorzystania tych 
warunków dla dobrego wykonania zadań przyszłorocznego planu. 

Wszystko ..:o robimy - zakończył - podporządkowane jest nadrzęd­
" emu celowi. jakim jest dobro naszego społeczeństwa. Pode jmujemy 
nowe, ambitne zadania. Ich realizacja zapewni dalszą poprawę życia 
narodu, umacnianie potencjału gospodarczego kraju i postęp w dziele 
budownictwa rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 

Oświadczenie ZSRR 
• sprawie genewskiej konferencji w 

Amba~ador ZSRR w USA, Anatolij średnio zainteresowane strony, łącz­
Oobrynm .Przekazal w czwartek se· li-ie z przedstawicielami arabsk iego 
k_retarzo,~· 1 !t~uu us„'\, Henry K.is· 1 narodu Palestyny oraz ZSRR i USA 
smgcrow1 oswiadczeme, które stwter - jako współprzewodniczący tej 
dza, że Związek Radziecki nadal konferencji. . 
u waża, iż genewska konferencja po 
kojo wa · w sprawie Bliskiego wscho­
du jest uajbardzieJ odpowiednią me­
todą definitywnego rozwiązania pro• 
blemu bliskowschodniego. w pra­
cach konrctencjl genewskiej powin­
ny wziąć udział wszystkie bezpo· 

11 onar 
mrozu w Indiach 

OŚ\Viadczenie zaznacza„ że strona 
radziecka zgodnie z propozycją USA 
wyraża zgodę na przeprowadzenie 
dwustronnych konsultacji poświęco­
nych sprawom ~nowienia konfe· 
rencjl genewskiej. 

W oaób samarzło na łmieri w 

wyniku sllnych mrozów w stanie 
Bihar, w północno-wschodniej częś 

cl Indii. Wśród ofl.ar jest ośmioro 

dziect. Nlskie temperatury w tym 
najuboższym stanie Indii utnymują 
się juł od ki l.lru d.111.. 

(Dokończenie ze str. 1) 
w imit:nlu Komi~ji :o.praw Wew­

nętrznych i Wymiaru &prawi;<lli­
wości pos. Tadeusz Ko~sta (ZSL) 
przedstawił rządowy proJekt .usta­
wy, dotyczącej .. okresu. t~wama o­
becnej kadencJi lawmkow ludo­
wych i c7.łonków Kolegió do 
spraw Wykroczeń. . . 

Projekt ustawy pn:eW1dUle. prze­
dłużenie kadencji ławników i człon 
ków kolegiów wybranych w 1971 r. o 
1 rok oraz skrócenie kadencji człon 
ków koleaiów wybranych po 1971 
roku. Poz~voli to na realizację za­
sady równoezesnego upływu kaden 
cji wszystkich ławników i człon­
ków kolegiów. 
Poseł wyraził ławni!;;om człon-

kom lcolegiów uznanie za wkład 
społecznej pracy. . 

w głosowaniu Izba uchwallła 
u:;tawę o terminie zakończenia obe 
cnej kadencji ławników ludowych 
i członków Kolegiów do spraw 
Wvkrocze11. 

Poselski projekt ustawy . nowe­
lizujacej kodeks rodzinny 1 op1.e­
k uńczy, wniesiony przez komisie; 
Prac Ustawodawczych, Pracy I 
spraw Socjalnych oraz Spraw 
Wewntęrznych i W~·miaru Spra­
wiedliwości przedsta \\'ił pos. Jerzy 
Hafia (PZPR). Przypomniał_. żi: 13 
komisji sejmowych i 10 w~iiewodz­
kich zespołów poselskich po 
wszechstronne) analizie uznało, ze 
podstawowe założenia te~<;> kodek­
su odpowiadają tenden.c31 po~no­
szenia rangi i znaczema rodziny, 
wysunęło jednak pewien krąg p~o­
blemów społecznych ·wymaga3ą­
cych interwencji ustawodawcy. 
Poseł stwierdził, że propozycJ<; 

zmian w kodek~ie rodzinnym 1 

opiekuńczym wysunięte zostały . z 
myślą o ochronie rodziny . o <l;z1e­
ciach wymagających wzmozoneJ o­
pieki, o sprawniejszym roz~trzyg:i­
niu spraw opiekuńczych, allmenta­
cyjnych, majątkowyeh i mieszka­
niowych. 

Sejm uchwalil ustawę o zmianie 
ustawy kodeks rodzinny i opiekuń 
czy. Wchodzi ona w życie 1 marca 
1976 r. 
Następnie zabrał głos pos. Ed­

ward Babiuch (PZPR), który w 
imieniu klubów poselskich PZPR, 
ZSI , i SD Wl<iósł o t->djęcie prz~z 
Sejm Ut;hwaly o powołaniu komi­
sji nadzwyczajnej dla przyg~towa­
nia projektu ustawy o zmia~a~h 
w Konstytucji PRL. (Omów1eme 
wystąpienia podajemy oddzielnie.) 

Sejm jednomyślnie podjął uchwa 
łę, powolując komisję o repr~zen­
tatywnym składzie. Przewodmctwo 
pracami komisji nadzwyczanej po­
wierzono członkowi Biura Polity­
cznego KC PZPR, przev.:odniczące­
mu Rady Państwa - Henr yk owi 
Jabłońskiemu. (TPkst uchwały po-

kich dziedzinach ·przyniosła ~~a­
Jowi nie spotykany dotąd rozwoJ, a 
Jego obywatelom powazny 
wzrost poziomu życioweg~. Pr~­
gram VII Zjazdu PZPR, kierowrn­
czej siły państwa i nar~u, spo­
tkał się z pełnym poparciem ZSL, 
SD, wszy·tkich sił społecznych sku 
p1onych w FJ.'. Jest to p~ogra?' 
całego narodu, każdej P olki, kaz­
dego Polaka. 

W związku ze zbliżającym . się 
Nowym Rokiem, marszałek SeJmu 
w imieniu całej Izby - złożył ser­
deczne życzenia Edwardowi G ier­
kowi H~nryko \\ i Jabłońs!cicmu i 
członkom Rady Państwa, Piotrowi 
J a roszewiczov·i i członkc,m rzadn. 

St. Gucwa z łoży ł również ży­
czenia wszystkim posłom. 

Trzykrotn.Ym uderzeniem Jaski 
marszałkowskiej - posiedzenie Sej 
mu zostało zamknięte. 
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Kronika wypaókó w 
e Go<lz . i. skrzyżowanie ulic Let­

n.«.i i Drewnowskiej. Nie uszar;o­
wal pierwszeństwa przeiazdu . kie ­
rowca „Nysy" 3178 IO, Jan Ł: l sp_o 
w·oc!o;Yal zderzen:e z tramwaJem 11-
nii 26 '3. Trzy pasażerki doznaly o­
br a żeń. Bożena G. przew:eziona zo­
S' "' a do Szpitala im. Berlińskiego . e Godz. 9.15, Toporow, gm_ Głow­
nu . Na

1 
skutek nieostrożnej jazdy 

kierowcy Jana S. „Fiat" 2130 IB 
wpadł do rowu i wywróclł sit: do 
góry kolami. Olga Ch. i Olimpia H., 
które jechały samochodem przeby­
w.a1ą w szpitalu w Głownie. e Godz. 9.55, al. Politechnlld przy 
ul. Obywatelskiej. Z nieustalonych 
przyczyn tramwaj linii 'JRJ/2 potrącił 
na przejściu dla pieszych Marlanni: 
K., która poniosła śmierć na miej­
scu. Swiadkowie wypadku proszeni 
są o zgłoszenie się w BKRD MO, 
ul Włady Bytomskiej 60. tel. 716-6~. e Godz. 12.55. ul. Strykow~ka 1 5. 
7 echa! drogę kierujący „Starem" 
Fit ~HS Kajetan N. i spowodował 
zr!nzenie ze „Ske_dą" Straty znacz­
ni• e Godz. 18. skrzyżowanie ulic Kon­
stantynowskiej ! Smulskie.i. „Fia t " 
~817 ! W potrąci! mężczyznę, którv 
poniósł śmierć na miejscu. Zmarły 
miał wą.sy, a ubrany byt w zieloną 
kurtkę ortalionową. czerwoną ma­
rynarkę, beżowy ~weter, w poma­
rańczową kratę, brązowe spodn:e, 
czerwone skarpetki, wiśniowe buty. 
Miał on przy sob~e wezwanie sąd(J­
we na nazwisko Zygmunt Me' 
Swiadkowle 1 rodzina zmarłego pro 
szeni są o zii:łosr..enle się w RKRD 
MO ul. Wł<idy Bytomskiej 60, tel . 
7T" ~2. 

8 Godz. 18.56, skrzyżowanie uhc 
R . "lW kiej i Dachowej. Stojąca nst 
:oro\\i~ku kCl'bieta nagle cofnęła ltję 
t wpadła pod tramwai linii 218. clo­
rnnjąc pę!rnlęc!a kości pro'1'llenio­„. ; I obrażeń. e 12 bm. o g·odt. 15.45, na skrzy­
:i.c „ ani n ulic Krakowskiej i Czołl(ł­
stów „Trabant" 7703 IW uderzył w 
drzewo. Swiadkowle proszeni są o 
zl(laszanle się w BKRD MO. ul. 
Wtady Bytomskiej 60, tel. 715-62. 

(m) 

dajemy oddzielnie). Komunikat 
Na zakończenie ostatniego w br. Totka 

posiedzenia Sejmu zabrał głos m ar w układach Małego Lotka z dnia 
szalek Sejmu - Stanisław G ucwa. 17 .!Z. 1975 r. ,twierdzono: 
Był to rok doniosłych wydarzeń L OSOWANIE I 

Ć · • l 1 rozw z 5 traf. - płatne lr,9.~1 i osiągnię w zycm naszego tra- zł. 873 rozw. z 4 traf. - pia ne P" 
ju - powiedział m. in. marsza- 1.~1!2 zł. 32.!:0'7 rozw. z 3 traf. 
łek, podkreślając, że program platne po 74 » 
uchwalony na VII Zjeździe PZPR LOSOWASIE U 
t k t · · t ó lS rozw. z 5 traf. - płatne po s an~W} . on ynu.acJe i w rczi:; 6'7.638 zł. J.792 rozw. z 4 •r:i! 
rozw1męcie pohtykl ustalone) płatne po 849 zł , :l!l.3·!0 rozw. z a 
pr:r:ed pięciu laty, która we wszyst- traf. - płatne po M zł, 



ziało się to w Toku 1884. 
Prancuski statek chłodni­
czy .,F„igorifique", z moc 
no zmniejszoną szybko­

scią, wydając pTzepisowe sygna­
ły, posuwał się wolno we mgle. 
Nagle z prawej stTony z!lln'zmial 
sygnal mgłowy innego paTowca. 
i za.nim na mostku zdołano co­
kolwiek przedsięwziąć, dziób 
zbliżającego się statku był już 
tuż, tuż. Kilka sekund później 
angielski frachtowiec węglowu 
„Rumney" udl!'TZlfł w sam śro­
dek „FTigorifique". Ugodzony 
statek przechylił się 111.l prawą 
buTtę i zaczął tonąć. 

W 
okresie bezpośrednio po­
przedzającym całą obec­
ną dekadę, a więc w 5-le­
ciu 1966-1970, suma wy-

lworzonego dochodu narodowego 
wyniosła ponad 3.500 miliardów zło­
tych, z czego 791 miliardów uzy­
skaliśmy w ostatnim roku tego o­
kresu. Obecna pięciolatka - pierw­
sza z dwócb składających się na 
dekadę lat siedemdziesiątych 
przynosi sumę dochodu narodowego 
5.300 miliardów złotych, z czego w 
końcowym roku (tj. bieżącym) o­
siągniemy blisko 1.300 miliardów. 
W drugiej połowie dekady, w la­
tach 1976-1980, powinniśmy wypra­
cować w sumie blisko 8.000 miliar­
dów złotych dochodu narodowego, z 
czego ponad 1.800 miliardów w o­
statnim roku tego okresu - 1980 
(wszystkie przytoczone tu wartości 
wyliczone zostały w cenach sta­
łych). 

Z poczuciem pełnej satysfakcji dokonaliśmy bilon su obecnego pięciolecia. A przystępując do realizo­
wania zadań pięciolecia następnego, które stanowić będzie kontynuację generalnych założeń bieżące­
go etapu - wyjdziemy naprzeciw nowym sukcesom w rozwoju naszej gospodarki i kolejnym osiągnię­
ciom w podnoszeniu poziomu życia ludzi pracy. 

Dwie pięciolatki - I w najnowsze dzieje Polski Ludowej wniesiemy zapis o wydatnym zaawansowa­
niu budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Cel ten przybliżaią nam milowe kroki do­
tychczasowego rozwoju · we wszystkich dziedzinach gospodarki, życia społecznego, kultury. 

. Przyjrzyjmy się zatem faktom~ 

,,Rumney" miał pTZód Tównież 
uszkodzony, łatwo jednak uwol­
nił się od „Frigorijique" i wkTót 
ce wziął na swój poklad fTan­
cuskich Tobotników. Z powodu 
panującej nadal mgły i ze wzglę 
du na uszkodzenie „Rumney" 
płynął jedy11.ie z szyb kością 
dwóch węzłów. gdy pTZed jego 
dziobem niespodziewanie poja-. 
w~ się znowu statek. Błyska­
wiczny manewT uchTonił fracn­
towiec w ostatniej chwili od 
zderzenia i niebezpieczeństwo 
wkrótce znowu zgmęlo szybko 
we mgle. Ten krótki moment 
wystciTczyl jednak, aby przypra­
wić Fra-ncu.zów o niesamowite 
zdumienie. W znikajqcym stat­
ku bowiem Tozpo.mali WJój 
w«i4n11. 'który opuścili przecież 
w momencie jego tonięcia. 

Można różnie patrzeć na te licz­
by. Zauważmy np., że w jednym 
tylko roku 1980 dochód narodowy 
Polski Ludowej równać się będzie 
przeszło połowie globalnej sumy 

Na przełomie dwu pięciolatek 
dochodu uzyskanego w całym pię- z grubsza biorąc, przeciętną wszy- s tosunkowo większy dystans 
cioleciu 1965-1970, a więc w tak stkich wyso~o uprzemysłowionych dzieli naa jeszcze od szere-
niedawnym jeszcze okresie. Zgódź- państw świata _ nasze dotychcza- gu wysoko uprzemysłowio-
my się również, że zaprezentowane sowe rezultaty są godne uwagi. nych krajów Europy i 
tu wielkości dowodzą ogromnej Tak np. w produkcji energii elek· świata w poziomie produkcji sze­
dynamiki społeczno-gospodarczego trycznej na głowę ludności (w bie- regu w.yrobów, określanych jako 
rozwoju naszego kraju w perspek- żącym roku prawie 3 tysiące kWh) wyróżniki technicznej i ekonomi-
tywie całego dziesięciolecia, stano- wyprzedziliśmy Włochy, a stosun- cznej nowoczesności. Takich jak 
więcego nowy rozdział w polityce kowo niewiele ustępując: Francji; sprzęt automatyki, komputery, 

Smierć 
naszej partii i rządu i określanego w wytopie stali (na 1 mieszkańca obrabiarki ze · sterowaniem pro­
jako okres „budowy drugiej Pol- _ już ponad 470 kg) zajmujemy gramowym, masy plastyczne, syn­
~ki" ._ Dzięki tej dynamice, nie ma- miejsce wy7.sze niż np. Wielka Bry- tetyczne włókna. Szczególnie jed-
3ące3 pr~cedens~ w całym. doty.:h- tania, Włochy i NRD, również nie- nak w tych dziedzinach widoczne 
cz'.lsowym 30-lecm, uzyskahśm7 l<<;>- znacznie tylko ustępując Francji. są nasze postępy, mierzone wskaź­
le3ny szcz~bel _awans~ w sy~te~1e Natomiast wszystkie wymienione nikami wzrostu produkcji, a tak­
gospodark1 św1atoweJ, obecme su~-1 kraje wypr~edzamy w prod!-1kcji że nowoczesnością rozwiązań te­
gamy po dalsze. kwasu siarkowego, będącego Jedną chnicznych i tec~nologicznY:ch, ~o­

z podstaw rozwoju całego przemy- rującą nam drogi na rynki świa­
słu chemicznego. W skali ogólno-

1 

towe. Dość wspomnieć, że w la­
europejskiej ~este~my pierwsz~ tacb 1971-1975 a więc tylko w 

gospodarce światowej, ostat-w nie lata znamionowały dwie 
głęboko różniące się tenden­
cje: powszechną recesję w 

producentem siarki elementarneJ i . .' . 
statków rybackich, drugim (po jednym pięcioleciu - produkcja 
ZSRR) - węgla kamiennego oraz przemysłu elektronicznego 1 sprzę-

w 

Początkowo przypuszcza.no, że 
wszyscy u.legli h4lucynacji, ale 
niebawem now11 statek wylai;iial 
się z mgly idąc wprost n.a 
„Rumneya". Tym Tazem zderze­
nia nie udało się uniknąć i po 
ro.z dTugi angielSki fTachtowiec 
zderzył się z .,FrigoTifique". Za­
logę opanowała P!lnika, wszvscy 
bowiem byli przekonani, te sta­
tek chłodniczy podniósł się 2 
powrotem z dna morskiego, aby 
się na nich zemścić. UtwieTdzal 
w tym przypuszczeniu fakt, ie 
tym razem statek angielski :o­
stał równieź poważnie uszko­
dzon11 tak, że S!lm zaczął tonqć 
i ledwo staTczylo cza.su na 
pTzejście do lodzi ratunkowych. 

wysoko rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych i szybki wzrost go­
spodarczy na całym obszarze 
RWPG. Jeśli chodzi o nasz kraj, 
jesteśmy w latach 70-ych w czo­
łówce krajów socjalistycznej wspól­
noty pod względem tempa wzrostu 
wszystkich podstawowych elemen-
tów i dziedzin gospodarki: produk- !::::~==========~~~~======~==:~=~~~!! cji przemysłowej i rolnej, inwe-
styc_j,i, pieniężnych dochodów lud- wagonów kolejowych, czwartym -1 tu automatyki zwiększyła się w 
ności, obr?tó~. handlu zagranicz~e- nawozów azotowych. W gospodarce Polsce ponad czterokrotnie. W na-
go, wyda3nosci pracy. Dokonahś- światowej zajmujemy ósme miej- stępnej pięciolatce nowoczesne 
my tym samym dużego kroku na- sce w produkcji maszyn budowla- gałęzie wytwórczości, ważne za-

Na szczęście mgła zaczęła 
szybko ustępować i wśród roz­
bitków zapanowała r11dość, kie­
dy w niedalekiej odleqlości do­
st1'zegli ln'iegi FT'lncji. Nie 11•ie­
Tzyli jednak własnym oczom 
kiedy ujrzeli przed sobą vo raz 
ff'Zeci ,.Frigorifique". Nie wy­
glądała teraz jednak na widmo, 
mimo że ciężko przechylona, z 
prncufacym; 'l!Ulszynttmi. szybko 
posuwata. się do przodu. Wted!I 
ktoś odtvnźn11 wdTa)'.Y.tl się na 
jej pokład i wyjaśnił całą za­
gadkę. Woda nie zalała całej 
maszynowni, a ponieważ opusz­
czona O?M została z dużym po­
śpiechem, nikt nie pomy§lal o 
unieruchomieniu maszyny. Pne­
lożony steT z kolei powodowal. 
że statek stale zataczał kola i 
tym sposobem jego kurs dwu­
krotnie sknyżowal się z kursem 
„Rumneya''. 

przód w procesie pokonywania dy- 1 oych, należymy też do światowej równo z punktu widzenia mozli­
stansu dzielącego naszą ekonomike czołówki kilku, względnie kilkuna- wości rozwojowych kraju, jak też 
od tej. jaką reprezentują najbar· stu państw w produkcji obrabia- poziomu i jakości życia obywate­
dziej rozwinięte kraje świata. rek do metali, samochodów cięża- li, rozwijać się będą szybciej niż 

rowych i dostawczych, traktorów, przeciętnie cala produkcja prze-

Drugie zderzenie bylo jednak 
śmiertelne dla „Frigorifique". 
Statek polo.żył się na boku i w 
ja.kiś czas po tvm pogTążyl się 
w głębinach. 

W odniesieniu do krajów, których 
struktura gospodarcza j osiągnięty 
poziom produkcji odzwierciedlają, 

1943 roku wo.lskia Nd?Jleokdel!o Pómoano-Kauk.aski~o Fron-w tu we wspńldzia!aniu z Jednostkami Flotv Czarn.omorsltiei. 
oswobodzilv oort Noworosvisk. waż.nv ounk.t strait.e!!'icznv 
nad Morzen . Czarnym nie opodal Kerc1.a. 

Noworosv is-k bvl <;ZCZel!ólnie siLnde ufortvfikowa.nv orzez niemiec­
kich okupantów od ~tronv ml)rza. Na motach znaidowałv sie beto­
nowe bunkrv p0z.a tym portu bron.ilv liczne otmik,tv ogniowe na 
samvm· nabrreżu. 

Po rozpatrzeniu wsz.elkiich moż1iwvch wariantów. dowódzlbwo ra-
dzierkie ooota:nowilo zdobvć port za oomoca desantu od strOIIIV mo­
rza. Główna rola w tvm zadaniu PJ"ZVoaść mi.ala kutrom toroed.o­
wYID dowodzonvm przez looma1!1doca Michaiła Procenke. Ich ziada­
niem bvło obe7lWtadndć obrone WT"OJ:ra do momentu wdlliraiia sie na 
lad oierwsrzvch odd2lialów desa:nwwvch. 

Woisk.a desantowe or:z;eorawiłv sie na lad małvmi łod.ziamd mo­
torowvmi t kutrami. Bvla to pierwsza w historii drul!'iei w10<i1nv 
światowe\ ooeracia desantowa n.a tak wielka skale orz.eorowadzo­
na za oomoca tak małych iednostek morskich. RV"Z.vk.o bvło duże. 
ale też stawka była duża - oswoboclzerne Krvmu. W tei wielkiei 
~ze trzeba bvl<J rvzvkować. 

Nocą statkj desantowe wvszłv w morz.e. Po orawie 3-godz;i,n­
inym przve;otowainiu artvleryisklim do a.kdi wesz.lv toroecfowce. W 
rozwiniętym szyku boiOWYlll srz.l:y worost na molo. Za.mm oorzoło­
mieThi Niemcv zdażYli oddać chocLa.ż ieden strzał. kutrv wvstrzelilv 
bc>rpedv i zawrócily. Po t'alZ pierwszy w historii woinv i:aatak01Wa­
:no torpedami cele n.a.ziemne. Grzm&t wvbuchów liOrPed oirluszył 
hitl~rowców. z bunkrów wysk.akiwatv 'Zalo~i. dvm i kurz za.słO!llił 
niebo. Wykorzystuią,c z.asł0111e dvm.ną n.a molo orzedostali sie ra­
dzieocv fizylierzy. W oierwszvch k:illrun.astu sekund.a.eh drużyina 
13 radzieckich fizylierów zlikwidow.a;.. 38 hitlerowców. unus2laiac 
do milczenia oca.We po atla!lru toroedOWYin ~ oU!likitv oooru. 

tonażu morskiego, niektórych in- mysłowa. 
nych maszyn i urządzeń. Szczególne miejsce przypadnie 

też branżom podstawowym, takim 
jak energetyka, hutnictwo, wydo­
bycie surowców, rolnictwo, prze­
m..vsł spożywczy i lekki, dzięki 
czemu umocni się nasza, już o­
becnie mocna pozycja w świecie w 
tych eksponowanych dziedzinach. 
Wydobyciem węgla na poziomie 
co najmniej 200 mln ton w roku 
1980, produkcją stali w wysokości 
22 mln ton, energii elektrycznej 

132 mld kWh, zwiększeniem 
produkcji miedzi o 72 proc. w sto­
sunku do roku 1975 - zdobędzie­
my jeszcze bardziej niż dziś ko­
rzystną iokatę na światowej liś­
cie producentów, 

Wracając do spraw dochodu na­
rodowego: jest to najbardziej syn­
tetyczny miernik osiągnięć i po­
ziomu · gospodarczego oraz stopy 
życiowej ludności. Jak wynika z 
szacunkowych danych GUS, u-

Na zdjęciu: 
W HUCIE 

,, WARSZAWA" 

tdentvazna a.kole przem-owadzono Do dru!!!l~ stronde oortu. 
W tym -iamyrn momenaie do akcji ruszvła e:ruoo kutrów. k;tó­

rych zadaniem było zniszczen:ie specja.J.nei sieoi =ratlzala-cei wel­
foie do portu. Przez ucrzynd()llv wvlom - f'Ull1elv Jednostki desam­
t.owe. 

W porcie również pierwsze uderzenie zadialy lioroedowce. Wvbu­
chy torped n·i.51Zczylv blllTlkrv i umoonienLa na. nabrzeża.eh. W nie­
bo strzelalv pot1;żne ireizerv wody, PsvchoLoe:i=e dziialainde toroed 
byto ogromne. Wojska ndemiec:kie. skł.adaiaoe sie z iednooteik lą­
dowych. nigdy ;es:z.az,e nie mi.ały do ozvnieniia z oodobnvm ataki.em. 
toteż pierwsza ich liiruha obrony wvbrzeża młamalia s.ie niE!ZWV'kle 
szybko. Do nabrz~ oodplyWalv ledalostk.i desan1!ł:iotwe. z którvch 
wyskakiwali radzieccy rołnierze. Niszcząc oiEll'WSIZYm uderzeniem 
punktv ogniowe wroga. w szvbkrim tempie l.tmoClllli.1! przyczółek. 

Kutry wvstrzeliły toil'pedy i odeszły dla ookicn.v d.nuneJ?<> rautu de­
santu. hitlerowcy otrząsnę1i sie z 5::2l0dcu i rore:am!Zl()l\vali skuteczna 
obronę. Kła~c u.pore o~awa ze stanwwis.k '2n'lla!iduiacvch Sli.e na 
nabrzeżu mola - ?.aryglowai1i wejście do portu, Wydalwelo lllifł, że 
svtuacia iest bezmad.meinw i desant załamie sie. 

Wtedy komaindor M. Procenko zasit.o.sioiwał man.e'W?'. równie lllll.e­
zwykly i śmiiały iak i cala ()ll)e4'l8i0ia. Lod:zlie desantowe z morza 
~ym kursem skierowaine OOSJtały wpros.t na molo. l)Ol2JOI'Ujac WY­
sad.zenie desantu. co w tei sytuacji bylobv ocz.VW'istvm szaleństJWem. 
gdyż nagie, nie osłoruięte b1okii moila, OOZłl bunk:!riami nie d.aiwalv 
ż.a.dnei ostony. Gdy niemieccv !oomiOn;ier.zv oosPiesznioe zmieniali ce­
Loiwnikii. ciesząc Slie iuż z l!Ó<rY z ta.twego ziwyciestwa. rod7lle w od­
ległości kilku metrów od mola w:v:koo.ały 2lWrot i W7lietv kurs na 
port. Niemcy ?miO'WU oolożvli zaiPO!!'e oimiorwa. ale stl'lacili k:ilka.n.aścle 
Cenll1.ych sekund l l)O(l;a klilkoma ootaflnimi - wieksz<>ść lodzi weszła 
do po.rtu. Strzel.ać do oddalających sie ra.dz:ieckich iedJilostek Niem­
cy rue mogloi. gdvż NUZJi.1iby wlia:Sllle oozvcie w ooroie. 

względnlających różnice w meto­
dach obliczania dochodu narodo­
wego w krajach kapitalistycznych 
i socjalistycznych - w roku bie­
żącym wytworzony w Polsce do­
chód, wyliczony systemem „za­
chodnim" (tzn. wraz z usługami 
niematerialnymi) przedstawiać bę­
dzie równowartość około 2.200 do­
larów na 1 mieszkańca. W roku 
1980 osiągniemy poziom przeszło 
3.100 dolarów na mieszkańca, li­
cząc w cenach niezmiennych. Sta­
nowić to będzie więcej niż wyno­
si obecnie dochód narodowy na 
głowę ludności w Wielkiej Bryta­
nii, znacznie więcej niż we Wło­
szech, a niewiele mniej niż we 
Francji i RFN (w tych ostatnich 

krajach obliczenia r.a rok 1972 
wykazują poziom 3.167 i 3.158 do­
larów; poziom ten, wskutek rece­
sji gospodarczej, zmienił się do 
dziś tylko nieznacznie). 

G 
ospodarka Polski Ludowej 
stanowi mocne ogniwo w 
systemie socjalistycznej 
wspólnoty krajów RWPG; 

Z roku na rok awansuje coraz 
wyżej w skali całej światowej 
gospodarki. Najbliższe lata, o:ma­
czać będą dalszy postęp, umocnie­
nie i wszechstronne rozwinięcie -
ze stosunkowo wysokiej już pozy­
cji wyjściowej - wszystkich na­
szych dotychczasowych sukcesów.i 

KAROL RZEMmNIECKI 

K Tzy§ (pt>wiedzmy, że miał on takie imię, bo 
pTawdziwe nie ma tu znaczenia) Jest zdro­
wym, dobrze odkaTmionym (żeby nie rzec: 
zaj)l.Uionym) dzieckiem. ubran11m może tro-

chę nieh.tgienicznie w dostatni ortali&n0wy kombi­
nezonik. Dzieckiem niewątpliwie Tozgarniętym, jak 
w.i swe 2 lata z 011onkiem, inteligentnym, nad wiek 
wygadanym, choć jak to dziecko glóumie powtarza 
f:-0 co zasly11z,ał od innych. pnede wszystkim od 
dorosłych„. 

Do dorosłych za§ ma stt>sunek bezpo§redni i Taczej 
życzliwy. Kiedy więc 1potkaliAmy aię na Tedak­
cyjnym korvtMzu, gdy biegl za mną pytając po co 
są te drzwi, i dokqd ja idę, i e-0 będę robił, i jak 
się nazytvam - pogadalilmy 110bie o tym i owym. 

I kiedy~mv tak sobie go.da.U o tvm ł o owym, 
spytałem Mgle gdzie jest jego mamtuia. Wskazał 
rqczką kierunek„. 

. - A gdzie jett twój tiatuś? - rpytalem nieopatrz­
nie. 

Podni6sł prawą rqczkę do g6'rtf, mmachal niq jak-
by robił ,,Pa„, pa,„" i wyrecytował: , 

- Tat'U3lf4 nie m.4„. Tatui jeet daleko.„ To nie 
tl.ltuś! To głupek! ••• - Prawie krzyczał. - To„. 
(poszukał w pamięci) To„. Pan! .•• 

Zrobilo mi lię nagle głupio i nieawojo bo może 
popełniłem · ~aktś ~ietakt, tak jakbum 1pytał znajo­
mq o zdrowie męza, z kt6Tym - o czym nie wiem 
- są rozwiedzeni od roku?! 

No tak, ale tam byliby dOTośli. Znajoma może 
by s~ę zarumieniła, moźe uznałaby to za faux-pas 
(czyli: .,fopa"), ale w końcu nic by się takiego nie 
s~ało. Tu jednak miałem do czynienia z dziec­
kiem te~wo odrosłym o!1 ziemi, z maluchem. któ­
ry ledwie co na.uczył się chodzić i mówić a już 
chodzi ~ mówi takie rzeczy, których dzieck~ n i g­
d Y o zad.nym ze swoich rodziców mówić nie po­
winno. Ani my§leć„. · 

Kochamy_ d~eci. wlame lub cudu„. Poch.ylamy 
l'!ę nad nimi z troską czasem przesadną tłuma­
czqc .t!' ty.m, że chcemy b11 miały to co nam w 
dziecmstwie ł młodości dane nie bylo, bo była 
wojna, albo powojenny niedostatek. Chcemy by 
były zdrowe, dobrze ubrane, syte, by miały za­
bawki i na zabawę„. To prawda, ale jakże nieczę­
sto zastanawiamy rię nad tym co z naszego do­
mslego św!a~, z nas.zpch własnych tragedii, klopo­
t?w, malosci. podłości. kłamstw i szachrajstw do­
cil!'Ta ~ naszych _dziec.i. Jakże częato opowiada się 
przy nich rozma;ite h1Bt0Tie, których słyszeć nie 
powinny, a okoliczność tę :bywamy: „Nie szkodzi„. 
On (ona) i ta.k tego jeszcze nie rozum!!?„.'' 

~le~ t.o Tazy Todzice powiadają, w odpowiedzi na 
dziecięcą opowieśt czy skaTgę o tym co rię dmło 
w szkole: „Ta twoja pani, t.o chyba jakaś idiotka ••• " 
(Bywa to ipyrażone mniej lub bardziej dosadnie„.) 
By~a, że gdy w r~zinie naTastl.iją konflikty, gdy 
życie wspólne Todnców już nie jest możliwe, iż 
d~łeci Bq wykorzystywane w tej walce, że 14 
uz~wane do t~go by „dawały świadectwo" przed 
s~siad~mi, zna1om11mł. członkami rodziny o tym Ja­
ki to Jest tatuś czy mamusia, jeżeli 1tawet dziecko" 
mów~ o nim (jak ów Krzyś• per ten gli:pek„. 

A telefon?! Ta zdobycz cywilizacji ileż stwarza 
okazji do uczenia naszych dzieci kłamstwa? Po­
wiedz pa.ni Malinowskie!, że mnie nie ma w" do­
mu„." I dziecko, jak w anegdoote powiada: Ma·mu­
sia. pc>wiedziala, że jej n.ie ma w domu.J: 

Mr>Ż'nfJ komm odebTac! prawo do posładanła: od­
maczen, do a:wansu, do zajmowooi!l. kieTownłczego 
sta:oowiska.„. Można komuś odebrać ma,jqtek„. Moż­
na kog_oś 'fZnać za nie posiadającego dosv.ttecznych 
kwalifikac,1 ku temu, by pracował jako pilot, ze­
ga'Tmistn, kierowca .•• Ale nie ma. niestety, takiego 
prawa, które by z braku dostatecznych kwalifika­
cji.· odmawia.io obywatelowi możliwości posiada.nia 
dziecka. 

Co wyruśnie J! KT.zyria. kt6Ty -1ał nauczony, 
że tatuś jest alupek? 

Pewnie, lldarzaJą rię svtuacje, je dzieci wycho­
wują rię w melin~h, wiTód prostytutek, alkoholi­
ków, zloczyńcótb„. Ale fo 1q dzieci tragiczne, u 
społecznego m.4Tginesu. Nie im poświęciłem ten. fe­
lieton. Jest on poświęcony tej znacznie od tam­
tych liczniejszej grupie dzieci wychowujących się 
w dobrych tm:1ru.nkach materialnych, ale whód do­
rosłych, którzy nie dorośli do tego by mieć dzieci... 

A potem, po lotach, gdy mały Knyś stanie się 
Krzysztofem, oc;zekuje się od niego by szanował 
st02.rsz11ch, by opiekował się mamusią, całował bab­
cię w Tękę„. 1 wymaga się wted11 od niego niedet11 
o wiele M du.żo. 

I. POTĘGA 
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Od szkolneJ lunety a.f: po tlwumetroweJ 

średnicy teleskopy lustrzane clÓ bada.Dlia 

przestrzeni kosmicznej - oto skala hr 

strumentów a.stronomiC7lnycb, wytwarza­

nych przez ma.ne za.kłady optyczne „Carl 

Zeiss" w Jenie. Tradycje za.kładów w pro­

dukcji pny·rządów asłronomicznyeb na.J­

wyżs'l:ej precyzji są nłebaga.telne, dęga.Ją 

bi>wiem końca ub. wieku. 

spomniana luneta szkolna, ważąca 10 kg 

W i dająca powiększenie 40- do 120-krotne, 
jest najmn iejszym spośród instrumentów do 
obserwacji nieba, produkowanych przez 

. Zeissa. Jej montaż trwa niespełna 5 godzin, 
podczas gdy budowa największego z zeissow~kich 
teleskopów, o wadze 120 ton, trwa blisko rok. Za­
kłady w Jenie opuściły dotychczas trzy takie tele­
skopy, służące do penetrowania odległych ~yste­
mów gwiezdnych w drodze obserwacji fotografi­
cznej, świetlno-elektryc<mej i spektograficznej. Peł­
nią dziś one służbę w obserwatorium astronomiC'li­
nym w Tautenberg koło Jeny, w Baku (ZSRR) i w 
Ondrejovie (koło Pragi). W budowie znajduje się 
czwarte „oko niebieskie" tego typu, zamówione 
przez Bułgarię. 

Nie trzeba wielkiej wyobraźni, by się domyśleć, 
źe produkcja i montaż urządzeń astronomicznych 
wymagają niebywałej precyzji I to nie tylko gdy 
chodzi o soczewki - właściwe oko każdej lunety 
czy teleskopu - ale także oo się tyczy tak z;wa­
nego osprzętu. Pamiętać bowiem należy, że każdy 
wielki teleskop astronomiczny wyposażony jest w 
takie dodatkowe urządzenia, jak fotometr, spek­
tograf i hydrauliczne sceny obrotowe dla dokony­
wania obserwacji. 

Rezultatem owej precyzji, przestrzeganej w za­
kładach Zeissa na każdym stanowisku roboczym i 
w każdej fazie produkcji, jest znana niezawodność 
działania wytwarzanych tu urząd·zeń optycznych. 
Wspomniany już teleskop-gigant o dwumetrowej 
średnicy obiektywu I wadze części ruchomych się­
gającej 72 ton, porusza się dzięki wysokiej dokła­

dności obróbki leciutko jak piórk<>. Nic tedy dziw­
nego, że do jego przesuwania za torem ob~erwo­

wanych gwiazd wystarcza silniczek od... maszyny 
do szycia. Oczywiste, że teleskop wyposażony 'jest 
w automaty=y system programujący oraz auto­
matyczny regulator prędkości przesuwu Po zapro~ 

gramowanym torze obserwacji. W ogóle trzeba po­
wiedzieć, że współczesny teleskop astronomiczny 
jest wspólnym dziełem optyki, mechaniki precyzyj­
nej i elektroniki. 

Siła światła teleskopowych „oczu" od Zeissa jest 
tak wielka, źe sięga poza granice gwiazd. Pr!y ich 
pomocy naukowcy badają strukturę materii i prze­
nikają głęboko w kosmos. 

Pokonywane po drodze odległości są rzeczywiście 
as tronomiczne. Miarą odległości w astronomii jest, 
jak wiadomo, rok świetlny, w którym to czasie 
światło przebywa odległość 9,5 biliona kilometrów. 
Otóż zeissowski teleskop lustrzany dociera do ~bie­
któw odległych o wiele milionów lat świetlnych. 

Dla porównania: odległość od Ziemi centrum tak 
zwanej „Dr<>gi Mlecznej" wynosi zaledwie 30 ty­
sięcy lat świetlnych. 

Poza teleskopem lustrzanym szlagierem prl)duk­
cyjnym Zeissa są tzw. planetaria. Zakłady wvpuś­
ciły już około 300 miniplanetariów dla szkól. uni­
wersytetów, parków kultury I muzeów. SzcLPgól­
nym zainteresowaniem cieszą się planetaria k'lsmi­
czne. pozwalające na odtworzenie na kopule pia· 
netarium obrazu przestrzeni kosmicznej, wi:l?ianej 
z dowolnego punktu. Tak np. widz ma możliwość 
teoretycznego znalezienia się w roli kosmonauty, 
obserwującego ze swego statku różne sy;;temy 
gwiezdne czy widzianą pod różnymi kątami pano­
ramę Księżyca. 

Właśnie w najbliższych dniach pracownicy za­
kładów Zeissa rozpoczynają montaż piętnastego 
z kolei planetarium kosmicznego, przeznacwnego 
dla Domu Wiedzy w Paryżu. Planetaria zelssow­
skie różnych -typów spotkać dziś można zresztą pod 
różnymi szerokościami geograficznymi: w Mo~kwie 
i Charkowie, w Jenie i Cottbus, w Brazylii. Ka­
nadzie, Indiach, Portugalii,. w traku I wielu in­
nych krajach. 

NA RAZIE JESTEM ZAPROSZONY NA PRO­
JEKCJĘ FILMÓW, KTÓRE MAJ.I\ DAC WY­
OBRAŻENIE O ZIEMI, CI,ł\GNĄCEJ SIĘ WZDŁUŻ 
IENISEJU, OD POŁUDNIOWOSYBERYJSKICH 
STEPÓW I GÓR SAJANU PO OCEAN LODO­
WATY. KLIN DŁUGOSCI · BLISKO 3 TYS. KM, 
A OBSZAR - 2,4 MLN KM KW., LUDNOSCI -
PONAD 3 MLN. FEDERACJA ROSYJSKA, KRAJ 
KRASNOJARSKI ZE SKUPISKAMI DOŁGANóW­
TUNGUZóW I NIENCóW ORAZ EWENKÓW 
'OKRĘGI NARODOWOSCIOWE> NA JEDNYM 
BIEGUNIE, ZAS CHAKASOW (OBWÓD AUTO-
NOMICZNY) - NA DR'rJGIM. 

P 
o omacku .notuję strzępy ciekawego komentarza. Koza­
cy wytyczyli sto kroków na zachód i sto dwadzieścia 
kroków na południe. Stukot toporów i świst pił, okrzy­
ki: „ej, pobieriegiś - poszła! Tak stawiano gródek wa­
rowny na terenie, który tymi słowy zarekomendował 
jenisejskiemu wojewodzie Iwanowi Chripunowowi wysłan­
nik Andriej Dubienski: „Miejsce nad urwiskiem, wysoko 

i ładnie położone, woda go imać się nie będzie. Las wszelaki bli­
sko, i pod orkę, i pod sianokosy. Gruntów, ile dusza zapragnie 
i rzeka rybna wielce. Ostróg gosudarski na miejscu tym wyszyko­
wać można". Wyciosano więc częstokół, a pośrodku dwór, cerkiew, 
kancelarie, śpichrze, arsenał, domostwa. Na wieżyczce strażniczej 
stale stróżowano, aby uniknąć nagłej napaści koczowników, z któ­
rych dla carskiego skarbu ściągano haracz w postaci kosztownych 
futer. Tubylcy nazwali osiedle „Kyzył-jar-tura", co znaczy „Miasto 
u czerwonego brzegu". 

To od barwy okolicznych skał. Takie były (sięgające 1628 r.) po­
czątki największego dziś centrum wschodniej Syberii .•• 

Rozmyślania przed snem 
Drewniane budowle często trawiła pożoga. Z_ pierwotnego okresa 

nic nie ocalało. Nieliczne „zabytki" Krasnojarska pochodzą sprzed.„ 
stu-stukilkudziesięciu lat. 

Co roku w Kraju Krasnojarskim ląduje desant dwunastu tysięcy 
geologów. Blisko 150-tysięczny Norylsk, zaliczany do najbardziej na 
północy zlokalizowanych miast, zaczynał się · od namiotów. Kamery 
utrwaliły kontrasty: wstrząsane porywami polarnego wichru „pa­
łatki" oszronieni ludzie łakomie pociągający z kubków herbatę 
przyp~awioną spirytusem, potem dżwigi, dźwigi, dźwigi .•• 

.•. Długo nie mogę zasnąć. Różnica czasowej strefy nie jest nawet 
taka duża: cztery godziny w porównaniu z Moskwą,. a s~eść - z 
Warszawą. z włączonego radioodbiornika co k.ilkana~c1~ mmut .Pł);'­
ną komunikaty z przygotowań do przegrodzenia Jen~seJu w reJonie 
przyszłej najpotężniejszej na świecie hydroelektrow:n~ Sajańs~o-~zu­
szeńskiej. Jej wiaok stanowić ma koronny cel moJeJ obecne] wizy­
ty. Jutro pojadę do siłowni, która do tej pory dzierżyła prymat. 

Nowe Eldorado 
Poranek jest czysty i słoneczny. Znów nie chce mi się brać pła­

szcza. Piotr Pawłowicz nalega. 
- W kanionie duje. Może i śnieg sypnąć. - Perswaduje - weź- \ 

cie płaszcz! 
Dwie elektrownie wodne zaprzątają dziś uwagę specjalistów na­

szego globu: Krasnojarska, która osiągnęła moc 6 mln k_W i S:<jai'1-
sko-Szuszeńska której moc wyniesie 6,4 mln kW Obydwie stacJe, to 
niejako trzon ~nergetyczny . zespołu, który w progr~mie na lata 
1970-1980 zwiększy produkcJę przemysłową ZSRR az 2,7 raza. 

Krasnojarsk wprawdzie administrował gubern!ą _jenisejską, któ­
ra w połowie XIX w. dostarczała 90 proc. rosy3sk1ego złota, ale 
zdobył się li tylko na wybrukowanie_ pry_ncyp:ilnej ul~cy_. r_eszta me­
tropolii „syberyjskiego Eldorado" topiła s111 w10sną 1 3es1enią w bło­
cie zaś o suchej porze krztusiła się od kur~u. Krasnojarsk 1975_ r · 
to 'miasto przeszło 700-tysięczne, a liczba jego mieszkańców Jest 
wprost proporcjonalna do znaczenia, jakie odgrywa. 

W Krasnojarsku uruchomiono unikalny w ZSRR .ze~taw pr~ed­
siębiorstw, spożytkujący zasoby „zielonego morza taJg1 _rozposc1e­
rającego się na 150 mln ha. Co piąte drzewo w ZSRR rośme w t~m 
kraju w którym odnaleziono więcej niż 1/3 wszystkich radz1eck1ch 
zapasów węgla, a są szanse na odkrycie „ wielkiej ropy i wielkiego 
gazu" (rekonesanse to potwierdzają). Zestaw ów_ to - porty, skła­
dy, tartaki, płytownie (jest i polskie wy.posażen~~), me~~e. celuloza? 
papier (drukuje się na nim gazety całeJ Syberu, AZJI środkowe] 
i Kazachstanu) hydroliza (wiskoza i kord), a zatem zakłady OP?D 
samochodowych (dostawy dla nadwołzańskiego kombinatu .,żygult") 
i artykułów gumowych, syntetyczne jedwabie ... 

Nie jest rzeczą przypadku, że właśnie w „mieście u czerwonego 
brzegu" powstawały pierwsze .na Syberii prefa~rykowane bloki 9-
i 12-kondygnacyjne, że całkowicie z konstrukcji zelb~towych zmonto­
wano czaszę stadionu na 30 tys. widzów (kiedy znaJdowałem się na 
pokładzie przycumowanego na zawsze, pieczolowi~ie_ odrest~urowane­
go parowca „św Mikołaj" którym młody Włodz1m1erz UIJanow od­
prawiany był na zsyłkę, zwracano mi uwagę na ów stadion. _przypo­
minający kształtem staroruski korab! i na most - najdluzszy na 
kontynencie azjatyckim - dzieło uhonorowane Nagrodą Lenmowsk~. 
Krasnojarsk - rezydencja nauki i szkolnictwa wszystkich szczeblt, I 
od akademickiego po zawodowe i ogólnokształcące. Moskwa oddele­
gowała nad Jenisej na stałe Instytut Lasu i Drew!ła AN ZSRf3.. , 
Jest tu jeszcze wiele pokrewnych placówek o~az takich. które ~J.­
mują się - w wariancie północnym - proJektowamem techniki, 
obiektów, dróg, metodami wyzyskiwania bogactw naturalnych, rol­
nictwem (Vf niezwykłych warunkach). 

U podnóża dziwnych gór 

Na tym zakręcie samochód zatrzymuje się obowiązkowo. Trzeba 
się wdrapać na Sleżniewski szczyt, aby ogarnąć wzrokiem urodę 
Jeniseju, zwanego „Bratem oceanu" i oto - otwiera się ~anorama 
Syberii jak z reklamowych prospektów.. Rzeka, piękna 1 groźn~, 
rozlewa się pomiędzy pnącymi się wzwyż lasami, nagimi .skałami. 
Nurt pieni się na progach, pośród ciemnozielonych d~zew 1gla.stych 
złocą się jesienne brzozy. Niebo jest przezroczyste, Jasnobłękitne ... 

.-------------------------.... ----... --------1191i,t 
Lajos Bozsik Korespondencja własna z Węgier 

W tych ~niach mija dziesię6 lat, gdy w zakładach metalowych „Csepel" - jed­
nej z największych fabryk Budapesztu - powołano do życia laboratorium psycho­
logii pracy. Pierwotnie głównym zadaniem psychologa w tych zakładach było 
przeciwdziałanie wypadkom przy pracy. „Z problemem tym - mówi założyciel 
laboratorium - uporaliśmy się w tym sensie, że praktycznie udało się nam wy­
eliminować tak zwane obiektYWOe źródła wypadków. Jeśli chodzi o przczyny su­
b!ekt~'Y11e, to ?odjęliśmy zakrojone na szeroką skalę badania, obejmujące m.in. 
rown1ez ;r:agadmenie przydatności określonych ludzi na poszczególnych stanowiskach 
pracy. Należy dodać, że na czterdziestu stanowiskach, uchodzących za najbardziej 

· niebezpieczne i wymagające najwyższej sprawno~ci oraz najdłuższego okresu przy­
stosowania - kierujemy wyłącznie pracowników, którzy badania przydatności 
przeszli z w-ynikiem pozytywnym". ' 

psychologii pracy. Na zwią­
zane z tym inwestycje prze-

widziano dalszych 2,5 mln 
forintów. Są to inwestycje 
ze wszech miar celowe, 
zważywszy na rosnący brak 
rąk do pracy i postępującą 
specjalizację. Idzie zakła­
dom o to, aby w przyszłości 
żaden kandydat ubiegający 
się o pracę w zakładach 
„Csepel" nie był odsyłany z 
kwitkiem, ale - na podsta­
wie wszechstronnych ba­
dań - kierowany był do ta­
kiej pracy, która najpełniej 
odpowiada jego fizycznym 
i psychicznym predyspozy­
cjom. W 

ciągu dziesięciu lat 
swego istnienia la­
boratorium psycho­
logii pracy u „Csepe-

la" wyrosło na potężną pla­
cówkę. Sprzęt i urządzenia, 
którymi dysponuje dzie­
więciu zakładowych psycho­
logów, oceniany jest na blis­
ko 3 miliony forintów. Urzą­
dzenia te srożą do różnego 
rodzaju badań, między in­
nymi do testowania predys­
pozycji psychicznych kie­
rowców dźwigów, do bada­
nia reakcji pracowników 
obsługujących obrabiarki, do 
testowania kierowców samo­
chodów itp. 

nić do generalnej poprawy 
warunków pracy w zakła­
dach. W tym celu podjęto 
w fabryce badania ergono­
miczne, mające wyświetlić, 
czy stosowane na poszcze­
gólnych stanowiskach ro­
boczych maszyny i ich usy­
tuowanie odpowiadają ce­
chom fizycznym i predyspo­
zycjom psychicznym pracu­
jących przy nich osób i czy 
np. przesunięcie. inne usy­
tuowanie bądź oprzyrządo­
wanie maszyn nie poprawi­
łoby warunków pracy, tym 
samym podnosząc wydaj­
ność. 

Inwestowanie 

Ostatnio przed psychologa­
mi pracy z zakładów „Cse­
pel" postawiono nowe zada­
nie: mają się oni przyczy-

Plany zakładów na naj­
bliższe pięciolecie przewi­
dują dalszą rozbudowę tej 
ważnej komórki, jaką stało 
się u „Csepela" laboratorium 
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BRZEGU 
Ale to jeszcze nic. Najbardziej osobliwy będzie Diwnogorsk, ongił 
założony w głuszy. 

30-tys. miasto . hydroenergetyków otrzymało swe miano od wzno­
szącego się nad Jenisejem kamiennego grzbietu - „Dziwne góry" . 
Dziwne dlatego, że baczne oko z łatwością wypatrzy na ich skło­
nach kreowane przez przyrodę wizerunki ludzi i zwierząt, cudow­
nych stworów i baśniowych zamków. 

Diwnogorsk wkroczył w tajgę nie naruszając jej odwiecznej uro­
dy. Było osiem namiotów, będą 20-piętrowe wieżowce. Do Diwno­
gorska biegnie linia pociągów elektrycznych. W Diwnogorsku, w 
sercu tajgi, wyhodowano olbrzymie rosarium, bukiety królewskich 
kwiatów cieszą się niesłabnącym popytem. Do urzędu stanu cywil­
nego podąża para za parą. W /g najnowszej statystyki, Diwnogorsk 
pobił ogólnoradziecki rekord w liczbie dzieci na dorosłych - prawie 
pół na pół. 

Jeszcze szmat wybornej szosy i parkujemy przy krasnojarskim 
gigancie. 

Jak zwykle - olbrzym 
Hala główna przypomina marmurowy, starannie wymieciony s 

najmniejszego pyłku pałac, w którym przez przekorę ktcś umieścit 
aluminiowy plafon i dudniące basowo turbogeneratory (aby obej­
rzeć ich cielska. należy przespacerować krużgankami na kilku po­
ziomach). W dyspozytorni siedzą dwie osoby: inżynier dyżurny 
Władimir Klujew i dziewczyna, obserwująca aparaturę sygnaliza­
cyjna. W calej maszynowni w ogóle pracuje na zmianę ośmiu ludzi 
(załoga ze wszystkimi służbami eksploatacyjnymi, remontowymi, 
konserwacyjnymi itd. skupia 500 osób personelu różnych specjalno­
ści). Wchodzimy na dziedziniec wewnętrzny, oglądamy 15-metrowl\ 
tamę i dowiadujem:v się. że rury, którymi doprowadzany jest po­
tok jeni~ejskiego „białego węgla'', przekraczaja średnicą tunele 
moskiewskiego metra. Kolos przepo1awiajac.v malowniczy k?nion. na 
którego kr11wędziach złocą się brzózki. jest dyskretny i delikatny 
v: obec m<1tki - natury. Jak każdy olbrzym. 

ZBIGNmw SUCHAR 
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Dalekopisem z CSRS] 
Czechosłowacka służba zdrowia 

poświęca maksymalną uwagę , '.Joro­
bom, które zagrażają znacznej części 
populacji. Jedną z największych ak­
cji jesł kompleksowa organizacja 
walki p1·zeciwko miejscowemu niedo­
krwieniu serca. W ciągu 1974 r. ogó­
łem 5200 lekarzy zapoznało się w ra­
mach doszkalania z najnowszymi o­
siągnięciami i zasadami jednolitej o­
pieki nad osobami dotkniętymi zawa­
łem mięśnia sercowego. Badania 
przeprowadzone w Czechosłowacji 
przy współpracy światowej Organi­
zacji Zdrowia potwierdziły, że prze­
ważająca większość chorych, u któ­
rych wystąpił zawał mięśnia serco­
wego, może stosunkowo szybko po­
wrócić do normalnego życia. Wyma­
ga to oczywiście systematycznej opie­
ki rehabilitacyjnej, której metody za­
czyna się stosować na obszarze całego 
kraju. 

powiata.ch. wy typowanych do wypróbowa-w nia zalet jednolitej organ izacji opieki le­
karskiej w zakresie choroby wieńcowej, 
udało się skrócić czas pobytu chorego 

w szpitalu aż cl-O 2/5 dotychczasowej średniej kra­
jowe;, przy czym rezultaty kompleksowej opieki 
sq nader pomyślne: śmiertelność w jednostkach 
i ntensywnej opieki lekarskiej odpowiada minimal­
nym wa'Ttościom w skali światowej. 

Niezbędnym warunkiem skutecznej walki prze­
ciwko zaw.„lowi mięśnia aercowego i innym po­
staciom choroby wieńcowej, które bezpośrednio 
zag'Tażają życiu chorego, jel!t modernizacja i 1'0Z­

wój pogotowia ratunkowego. Dlatego też liczba 
karetek pogotowia, wyposażonych w urzqdzenia 
rllagnostyczn.e ulegnie zwiększeniu, by jeden wóz 
przypadał na 100.000 mieszkańców. Systemotyczni P 
rozbudowywany jest również park pogotowia ra­
tunkowego. przy czym jedna karetka pogotow ia 
przypada obecnie na 5 tys. mieszkańców wsi i n 
tys. !ud11-0ści miejskiej. 

W ostatnich latach w Czechoilowacji zwicznie 
zwiększyln się liczba łóżek w oddziałach inten­
sywnej terapii , których wyposażenie pozwala po­
konać krytyczny okres choroby, gdy zawodzą pod­
stawowe funkcje życiowe. Wyposażenie i funkcjo­
nowanie tych oddzi.„l6w jest niezwykle kosztow­
ne. Zatrudniony jest w nich personel o wysoki.eh 
kwalifikacjach. Dla. przykladu można podać, że 
koł-zt jednostki-monitom wynosi okolo 250 tys. ko­
ron, es jednego łóżka okolo 1 miliona koron, przy 
czym dzienne koszty leczenia wahajq 3ię w gM.­
nicach od 500 do 1000 koron (1000 koron to dw u­
tygodniowy zarobek robotnika). Leczenie to świad­
czone jest mieszkaPcom Czechoslowac.ii bezplatnie, 
podobnie jak wszelka · opieka lekarska. 

MILANKA NAVRATILOV.4. 
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Dyplomaci z 16 krajów „Srlwesłra" • mozna t 
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z wizytą w Łodzi 

N~ zaproszenie władz miasta przybyli wczoraj do Łodzi przedsta­
wiciele k~:pusu dyploma~!czne~? Argentyny, Australii, ChRL, Cze­
chosłowacJi, DRW, FrancJ1, Indu, KRL-D, Kuby, Maroka, Mongolii, 
NRD, RFN, Szwajcarii, Szwecji i Węgier. · 

Celem wizyty było poznanie życia kulturalnego i placówek kultu­
ralnych naszego miasta. Goście zwiedzili ekspozycję tkanin przygo­
towaną na I Międzynarodowe Triennale i zbiory Muzeum Sztuki. 
Szczególnie duże zainteresowanie Wzbudziły prace współczesnych 
twórców. Wieczorem obejrzeli w Teatrze Wielkim inscenizację „Or­
feusza". 

Wizyta w Łodzi była też okazją do zaprezentowania gościom his­
torii i planów rozwojowych miasta. Te zagadnienia przedstawił w 
czasie spotkania w Urz:ędzie Miasta.- wiceprezydent Jan Morawiec. 

(rg) 

Wiecei sklepów i punktów usluuowvch 

NS1lweater'' DPOwlacl• łl4l 11 Biii I szty obniża znacm.ie buf~t zorga-
wesolo - mówt przewodni~ nlrwwany we własnym :r.akretio. 
rady za.Jda.doweJ Zakładów lm. Stosunkowo t&nio apowiada sł• 
Strzelczyka - J, Pluskota. - Or- zabawa W'Ządzana przez rad• ~ 
p.nizujemy b•I na 100 pa.r w na- kla.dow14 ZPB im. Marchlewskiego. 
szej nowej stołówce, kt6r" na tę W szkole przyzakładowej przy ul. 
okazję pięknie udekorujemy. Na.- DrewnowskJeJ tańczyć będzłe 420 
turalnie nie chod7JI nam o dochód, Mób. Odplałnośó za osobę wyniesie 
ale o pokrycie kosztów orga.nlza- tylko 175 zł, gdyż da.nła przygoto­

się czt:śclowo własnym.I silami. 
Młodzież od „Marchlewskiego" ba 
wić się będzie w klubie „Asik". 
Ta zabawa będzie jedną z na.jtań­
szych. Każdy bowiem przynosi z 
sobą kanapki, a klub ZMS poda 
nieodpłatnie napoje. Tańczyć bę­
dzie się Pl'ZY magnetofonie. 

cji impreey, tołet cenę weJścłów- wuje wła.sny odd'l'iał zaop1\tnenia W l\IPK organizatorem skladko-
ki ustalono na 210 zł od osoby. robotniczego, a orkiestrę montuje wej zabawy sylwestrowej jest 

Taka odpłatność jest możliwa ORMO. 150 aktywistów tej organi-
dzięki temu, że ,,Słmzelczyk" ma I K d . zacji powita Nowy Rok w świetli-
wlas.ną 4-osobową O.I"kiestrę, d:La I u przestro ze szatniarzy cy przy ul. Tramwajowej. Bufet 
której przewiQzLain,o tylko symbo- organizuje s-ię we własnym za8're-
liozn~ wynagrodzenie. Bufet pro- Wystarczyła ehwt'la sie, a do tańca Pf'ZYgiry"WaĆ będą 
wadzi WSS. Naturalnie ohętnych koledzy. Ogólną za,bawę na 100 
jest znacznie więcej niż miejsc. b • ąl k . h par dla S\'roich pracowników orga-
Pierws.zeństwo mają więc pracow- Y zgJD 0ZUC nizu,fe MPK w l'J8,jezdni przy uJ. 
rilcy pr:rodujący w czynach pro- Lima.nowskiego. W me.'lu pi::zewi-
dukcyjnycll i społe<:Znych. Mło- Wielce ztiziwiony był jeden z dziano także szampan. Choć łu ce-

na Bałutach 

dzie:ł tego zakładu ba.wić się hę- konsumentlfw „Relaxu", gdy wy- na. wejściówki wYnosi 300 zł od 
dzie w klubie „Koliber". Tę za- chodząc z lokalu zgłosił się do osoby, bilety rozeszły się szybko. 
ba~vę przy magnetofonie orga.nl- szatni po swój kożuch i okai:ało Jest więc propozycja, aby urzą­
ZUJe koło ZMS. Wstęp od osoby się, że okrycie zniknęło jak kam- dzić jesz.cze jedną zabawę w za-

chu"). Osiedle Pojezierska - 1 ok. 120 zł. fora. Na nic zdały się poszukiwa- jezdni na Helenówku, ale tam i.uż 
pawilon (2 sklepy, 7 punktów uslu · · t · k' k · · 1 przy magnetofonie i bufecie wla-

Na Bałut.ach w nowych osiedlach 
mieszk.aniowych przewiduje się w 
przyszłym roku przekazanie do 
użytlm 9 sklepów, 25 punktów 
ustugowych oraz 5 za.kładów ga­
stronomicznych. M. i1n. Osiedle I.n­
fiancka otrzyma 2 pawilony (3 skle 
py, 7 punktów usługowych. 2 za­
kłady gastronomic.z.ne i kiosk „Ru-

WAŻNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja lrnlejowa 655-55. 
In(ormacJa PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświet!enia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Centrala Informacyjna PKO 

TATRY 

03 
iS.J~r,5 

09 
284-60 

265-96 
747-20 
83:)-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-7t 
220·89 
253-11 
731-82 

WIELKI - godz. 18 „Carmen'', 
21.12. god-z . 11 „Królewna Sniet 
ka", godz. 19 "Trawiata" 

POWSZECHNY godz .. 19.11 
„Turoi'l''. 21.12. jak \Vylej 

NOWY - nieczynny 21.12. godz. 
19.15 ,.Garbus" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Kwia­
ty polskie", 21.12. jak wyżej 

JARACZA - godz. 16 .,S?.aleń­
stwa panny Ev.ry'', 19.30 .,Pi­
gmalion". 21.12. godz. 11 .. Sza 
leństwa panny Ewy'', 19.30 .. Pi­
gmalion" 
MAŁA SCENA - godz. 19.30 „Li 
tość Boga". 21.12. Jak wyżej 

'1.15 - godz. 15.30 „Dzień dobry 
ci królu Lulu". 19.15 „Ciotka 
Karol?"· 21.12. - godz. 11, H 
. ,Dzien dobry cl królu Lulu", 
19.15 „Ciotka Karola" 

MUZYCZNY - godz. 19 .,Figi• 
Majsary". 21.12. jak wyżej 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 1'1.30 „Tajem­

nica wysp Hebanowych", 21.12. 
godz 12 Jak wyżej 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 18 Koncert symfoniczny. 
Orkiestra Symfoniczna PFŁ. 
Dyrygent - w. Kamirslti. So­
lista - A. Ratosit.ski - forte­
pian. W programie: P. Cz.al­
kowski - I Symfonia g-moll, 
Koncert fortepianowy b-moll 

MUZEA 

gowych, 2 zakłady gastronomiczne, Jak się zorientowaliśmy, zdoby-1 i;ia sza mar~ i: ozucha me by 0 na snym. Kosz,ty będą więc minimal-
kiosk „Ruchu") oraz Osiedle Zgier cie orkies•try stanowi największy zadz;ym .wieszaku. P~szkodow~n_Y ·ne. 
ska-Stefana - 2 pawilony (4 skle- problem dla organizatorów tego~ zawiadomił M<?· Wszczęte eneigi- W st.ołówce ZPW Im. Barlickiego 
py. 11 punktów usługowych, 1 za- rocznych zabaw sylwestrowych w c~ne dochodzeme~ które zakończyło bawić się będzie 90 par. Do tań-
klad gastronomicz.ny, kiosk „Ru- zakl:adach pracy i kJubach. 01>la- się pełnym. sukcesem. jcsz~ze tego ca zagra zespól zaldadowy, a po-
chu'·). ty zależnie od liczby muzyków samego dn~a. FunkcJ?narrns~e z częstunek przygotują prncownice w 

Dla potrzeb mieszkańców tere- kształ<tują się od 10 do 20 tys. zł. ".'I Kom~s~natu MO, z1dentyf1kowa czy.nie S!J)Oleczn:y1m. Wstęp, który 
nów peryferyjnych Bałut przewi- Toteż najtańsze imprezy będą tam, h złodzleJa, którym okaz:tł. si~ zapewnia. pokrycie kosztów - 225 
duje się otwarcie sklepu spożyw-1 gdzie tańczyć się będ:zie przy Krzysztof K„ "'!' przeszłości JUZ ~a zł od osoby. NatJUralnie l tu 
czego w pawilOIJ'lie handlO<WYm adapterach lub w tak.t muzyki wy- rany za k7adz1eże. To on właśn;~ wszystkie 'II".lejs!ca zostały już wy-
przy ul. Inflanckiej 74. (j. kr.) konaneJ przez własne zespoły. Ko- ukradł kozuch. z sza.tni „Relaxu • ikupi=e. · 

Na szczęście nie zdązył go jeszcze 320 „społemowców" spotka. się 
sprzedać i okrycie wróciło do pra- na Sylwestra. w sali klubu sporto­
wowitego właściciela. wego na. Helenowie. Zaproszenie 

STUDIO - „Zyć dziś, .imrzeć 
jutro" Jap. od lat 13 godz. 15.30 
17.45, 20. 21.12. „ Tropiciel śla­
dów" rum. b/o godz. 15.30, 
„ Zyć dziś, umrzeć jutro" godz. 
17.45, 20 

GDYNIA - „Synowie szeryfa" 
USA od lat 15 godz. 12, 14, 
„Złota wdówka" franc. od la't 
18, godz. 10, 16, 18, 20, 21.12. -
bajka „Słoń i strustątko" godz. 
9, 10, 11. „Syno-wie szeryfa•" 
godz. 12. H, 16, „Złota wdów­
ka" godz. 18, 20 

TATRY - „Cudowny kożuszek" 
węg. b/o godz. 12.30, H.30, „Sa­
fari 5000" jap. b/o godz. 10, 
17, 19.30, 21.12. - bajka „Ame­
ba" godz. 10, 11, 12, 13. „Sle­
PY pelikan" radz. b/o godz. 14, 
„Joe Kidd" USA od lat 15, 
gociz. 15.:wl, 17.30, 19.3u 

DKJ'>I - „Flip i Flap w Legli 
Cudzoziemskiej" RFN godz. 
11i.3-0, 17, 18.30, 20, 21.12. - jak 
wyżej 

ESF.RGETYK - „Ulzana. wóds 
Apaczów" NRD. od lat 6 go<lz. 
17, .. Nieuchwytny morderca" 
wł. od lat 18 godz. 19, 21.12. -
„Ulzana, wódz Apaczów" godz. 
15. ..Nieuchwytny morderca„ 
J:(Odz. 17, 19 

KOLE.JARZ - „Zapamiętaj imię 
swoje" pol. godz. 16, 18. 21.12. 
lak wyżej 

MŁODA GWARDIA „czaro-
dzieisk!e dacy" NRD b/o ii:odz. 
12, 14. 10. „Sugerland Express~ 
USA od lat 15 godz. 10. 18, „ 

nlk szalonej gospodyni" godz. 
19.30 

so.1usz - „Winnetou 1 Apana­
czi" jug. b/o godz. 16.30, 18.45, 
21..12. bajka „Tomcio Pa­
luch" godz. 15.30, „Winnetou I 
Apanacz.i" godz. 16.30, 18.45 

* ..... 'if 
PABIA..'<ICE - MAZUR - „Opa­
dły liście z drzew" P-Ol. godz. 
15.30, 17.30, 19.30; 21.12. jak wy­
tej; ROBOTNIK - „Tomcio 
Palueh" fr„ „Ni-e unikniesz 
przeznaczenia" fr. godz. 15, 17, 
19; 21.12. jaik wyżej 

ZGIERZ - PRZY.TAŻ~ - „Poli­
cja przygląda się" wł . g·odz. 
16, 18, 20; 21.12. „Lady Caroli­
ne Lamb" ang. godz. 16, 18, :ro; 
WŁÓKNIARZ - „Szczęśli wego 
Nowego Roku" !r. god7.. 16, 
18. 20; 2\ 12. jak v.ryże.i 

DYŻURY i\P'l'EK 
Przybyszewskiego 41, pl. Ko­

ścielny 8, Gdańska 90, Narutowi­
cza 6 (boks). Dąbrowskiego 89. 
Wielkopolska 53 a, Obr . S ta lin­
gradu 15 

21.12. 
Piotrkowska 127 Rzgowska 51, 

R Luksemburg 3 (boks). Niciar­
niana 15 (boks). Pablanlcka 218. 
Łanowa 129/131 (boks), Obr. Sta­
lingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Jordana - dziel­
nica Baluty 

Szpital im. Madurowicza 
dz;e!nica Polesie oraz z dzoel"l1-
ey Górna z Poradni K. Prz:1-by­
szewskiego 32 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna z Poradni K. ul. 
Odrzańska. Cieszko.wsklego, Lo­
katorska. Rzgowska 

Instytut poł.-Gin. AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13) Gineko­
logia (Curie-Skłodowskiej 15) 
dzielnica Sródmieścte oraz z 
dzielnicy Górna , Poradnia K. -
ul. Felińskiego I Zapolskiej 

I 
Krzysztof K. dokonał J;:radzleży, na ten bal koS1Ztuje 300 zl. 

l t j h ·1 · b Będą ta-kże za.ba.wy osiedlowe 
Vv-Y torzys u ąc c wi ową meo ee- dla a-ktywistów terenowych. Przy 

· uość szatniarki. Po prostu pod-
szedł do wieszaka i wziął kożuch, u}. '1-ynndu~skiego 4 na Zarzewie w 
· kb t ·ł J. g własność. Gdy Klubie Osiedlowym zabawę .p-rzy 
Ja Y. sanowi . e 0 • . • orkiestrze dla 50 par orgamzu1e 
szatruarka wr6c1~a na s~oJe m1eJ- komisja sPoleczno-'WYChowa.wcza i 
sce pracy, złodziej zdązył Ju± 0-1 komisja pracy kobiet przy RSM 

I 
puścić _lok.al. • „Bawełna". 

Z ~eJ h1sto;11. która n!' sz<'zęs_cle Wielu łodzian będzie witać No-
zakonc'l:yła. ~1ę .odzyskaniem k~zu- wy Rok i!la tradycyjnych balaclb 

1 cha wartosc1 k1l}rn t!s. _zł, wmnl m. in. w Domu Technika I Klu-
-ł:'. I jednak wyciągnąc wmosk1 wszyscy I bie Dziennikarza. Za.proszenia zo­
~ szatniarze. Pozo~tawianie ~e:r: ~o- stały już wykupione. Chętnych 
~ zoru okryć powierzonych ich pie- Jem 2lllacznie więcej niż miejsc na 

11 czy Jest przecież lekkomyślnoścbi, salach. Tote:ł trochę dziwne wyda­
l która może drogo kosztować. Pra- je nam się, że pusta. będzie w te-

j 
ca szatniarza nic może się ograni- gorocznego Sylwestra. kawiarnia 
czać tylko do przyjęda okrycia. w „Pałacyku" ZMS. Czyżby wśród 
Płacąc za szatnię, każdy musi mieć młodzidy zabraklo organizatorów 

~ gwa-ranc.ię, że powier7.ona odzież wesołe.i zaba.wy nowor-0mne.i? 
)< nie zginie. (kt) (Kas) 
q. 

i Z Lodzi w kilku zdaniach 
~ I SOBOTA 

~ i A W sali klubu „:Zubardż" (ul. 

I 
j Klonowa 39), o godz. 18 - spot­
; kanie z Leszkiem Borkowskim, któ 
I n· opowie, jak został mistrzem i 

reprezentantem Polski. Spotkanie 
~ 1 prowadzi red. J. JS"icciccki. 
~ A „Tradycyjne potrawy wigilij­
~' ne" - spotkanie na ten temat -
-,<,I o godz. 18 w Dzielnieowym Domu 

Kultury Łódź-Polesie (al. 1 Ma­
ja 87). 

NIEDZIELA 

A SDK „Lutnia" (ul. Piotrkow-
ska 243), zaprasza o godz. 18.30 
na recital znakomitego artysty 
Andrzeja Saciuka, w ramach im-

' prezy artystycznej z cyklu „Bawi-

my się przy choinkowych świe­
cach". Wstęp wolny. 

A Turyści-kolarze, którzy chcą 
zdobyć Łódzką Odznakę Turysty­
czną spotykają się na Starym Ryn­
ku o godz. 6. Niedzielną wycleczk_ę 
poprowadzą: W. Grabowski i Z . 
Jachowska. 

A W niedzielę przedświąteczną 
kasy III Oddziału PKO (ul. Piotr­
kowska 74), czynne będą w godzi­
nach 10-16. 

PONIEDZIAŁEK 

J. Projekcja filmów z serii .„Bo­
lek i Lolek" w ramach imprezy 
pod hasłem „Zakładowy Dorn Kul­
tury - dzieciom" - o godz. 17.30 
w ZDK przy ZPB im. F. Dzierżyń • 
skiego (ul. Piotrkowska 282). 

Perspektywy 

poprawy 

komunikacji miejskiej 
W roku przyszłym, MPK pla­

nuje wprowadzenie dalszych 
usprawnień w układzie i funk­
cjonowaniu linii komunikacyj­
nych, jeśli oczywiście nasze 
miasto otrzyma przyrzeczone od 
dawna nowe wozy tramwajowe 
i autobusy. W nadchodzącej 5-
latce, według informacji Mini­
sterstwa Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Sro 
dowiska, dostawy dla Łodzi, 
wyniosą 560 jednostek, :i: tego 
135 tramwajowych (realizacja w 
latach 1977-80) i 425 autobuso­
wych, w tym 80 w 1976 r. Do­
stawy te zaspokoją tylko naj­
pilnjejsze potrzeby komunika­
cyjne. Niemniej jeduak prze­
widuje się, że w 1976 r. w ko­
munikacji tramwajowej nastąpi 
poważna poprawa, zwłaszcza 

w osiedlach przy ul. Łagiew­
nickiej oraz w rejonie ulic Przy 
byszewskiego, Pabianickiej i No 
wotki. Natomiast w komunika­
cji autobusowej więcej autobu 
sów będzie kursować do osiedli 
Widzew-Wschód i Retkinia-Za­
chód. 

Dopiero w latach 1977-80 bę­
dą możliwe dalsze poważniejsze 
zmiany w związku z przewi­
dywanymi w tym okresie do­
stawami taboru tramwajowego. 
Zostaną wydłużone trasy linii 
tramwajowych do ul. Smul 
skiej, Dąbrowy Przemysłowej \ 
osiedla Widzew-Wschód. U­
sprawni się także komunikację 
tramwajową do osiedli Retkinia 
I Widzew. W komunikacji au­
tobusowej nastąpi dalsza po­
prawa połącze11 wiodących do 
osiedli Widzew-Wschód, Retkl­
nia-Zachód, ul. Smulska oraz 
dzielnic przemysłowych przy 
ul. ul. Brzezińskiej i Ustronnej. 

· Ponadto uruchomione zostaną 
nowe linie w Pabianicach i 
Zgierzu. 

Taborem k~mui~ika::ji miej­
skiej przewiezie Slę w przy­
szłym roku 740 mln osób, tj. o 
5,1 proc. więcej aniżeli w tym 
roku. Przewiduje się, że w 1980 
r. z usług komunikacji miej­
skiej skorzysta już 834 mln pa-
sażerów. (j. kr.) 

Coś pod choinkę 
- w niedzielę na kiermaszu 

1
1.l Organizatorzy wielkiego kier­

maszu w Pałacu Sportowym 
dostosowali się do reguł „han­
dlowej niedzieli" i dają nam 

, szansę zrobienia zakupów także 
21 grudnia w godzinach 11-19. 

f 
Kiermasz ma nadzwyczajne po­
wodzenie - jak woda idą iwła 
szcza upominki pod choinkę. 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (ul. -Gdańska nr 13) 
nieczynne, 21.12. godz. IO-i6 

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA­
FlCZ.NE (plac Wolności nr 14) 
godz. 11-1'1, 21.l2. godz . 10-15 

Zl.12. - bajka „ o królu Po­
pielu" godz. 10, 11, „Czarodziej 
skie dary" godz. 12. 14, „su­
garland Express" goclz. 16, 18, 

Szpital im. Curie·SkłodowskleJ 
w Z<:ierzu, ul. Parzęczewska -
Konstantynów, miasto ł gm!na 
Aleksandrów oraz gminy Nowo­
so!na. Andrespol, Brójce 

Szpital im. Marchll'wskiego w 
Zgierzu, ul. Dujjois l7 - miasto 
i gmina Zgierz, miasto l gmina 
Ozorków, gmina Parzeczew 

DzD i Jutro mRadio 
CENTRALNE MUZEUM WŁO-

KlENNlCTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-15, 21.12. godz. 10-15 

F.iWOLUCJONlZMU (park Sien­
kiewicza) g<>dz. 10-18, 21.12. -
godz. 10-14 

SZTUKI (Więckowskiego nr 36) 
godz. 10-n. 21.12. godz. 10-16 

zoo 
czynne od godz. 9 do 15.30 (ka­
sa do 15) 

KI N A 
BAŁTYK - „Ucieczka gangste­

ra" USA od lat 18 godz. io, 
12.15. 14.30, 17. 19.30, 21.12. -
jak wyżej 

IWANOWO - „Nie ujdzie ci to 
płazem" franc. od lat 15 godz. 
10, 12.15. 14.30, 20, „Rozerwany 
pierścień" (Al radz. od lat 15 

godz. 16.45, 21.12. bajka 
„Sniadanie na biwaku" godz. 9, 
10, 11. „Nie ujdzie ~ to pła­
zem" godz. 12.15, 14.3o, 20. „Ro 
zerwany pierścień" godz. 16.45 

Lt;'ENIA „Operacja Dąb" 
rum. godz. 9, 11. 13. 15. „Bra­
ctwo kurkowe" godz. 17.30, 
19.30, 21.12. jak wyżej 

pOLONIA - „Nie ujdzie 
płazem" franc. od lat 15 
10, 12.15. 14..30, I,, 19.30. 
jak wyżej 

ci to 
godz. 
21.12. 

pRZEDWIOSNIE - „Zagłada Ja­
ponii" jap. od lat 15. godz. io, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 21.12. Ze­
staw bajek z niespodziankami 
gOdz. 10. 11.30, 13, .. Michaś 
przywołuje świat do porządku" 
RFN b/o, godz. 17, „Zagtada 
Japonii" godz. 14.30, 19.30 

WISŁA - „Dziewczyna I auto" 
węg. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30. „Dyskretny urok bur­
żuazji" franc. od lat 15. godz . 
17. 19.30; Zl.12. „Dyskretny 11rok 
burżuazji" fr. g. 10, 12.15, 14.30. 
17. 19.20 

WŁOKNIARZ - „Ucieczka gang­
stera" USA od lat 18 godz. 10. 
12.15. 14.30. 17. 19.30, 21.12. Jak 
wyże.1 

WOLNOSC - „Noce l dnie" 
I p-ol. od lat 15 godz. 9.30. 
„Noce i dnie" cz. II godz. 
14.30, 19.30. 21.12. jak wyżej 

cz. 
17. 
12, 

ZACHĘTA - „Niezwykle przy­
gody Włochów w Rosji" (A) 
wl.-radz . b/o godz. 10. 12.15. 
14.30. „Miłość bywa zbrodnią" 
wt. od lat 15 godz. 17. 19.30, 
21.12. Jak wyżej 

SEANS NOCNY W SOBOTĘ 

20 
MUZA - „Szczury Paryża" fr . 

b/o godz. 15, 16.45, „Blokada" 
cz. I i II radz. od lat 15 godz. 
18.30. 21.12. - bajka „Colargol 
i banda zlego Kida" godz. 14, 
„Szczury Paryża" godz. 15, 
16.45, „Blokada" cz. I i Il, 
godz. 18.30 

OKA - „Tylko dla orłów" ang. 
od lat 15 godz. 10, 14. 18, 21.12. 
„Gorący śnieg" radz. godz. 10, 
„Tylko dla orłów" ang. od lat 
15 godz. 14. 13 

pOLESn: .. Ja I mój pies" 
radz . godz. 16, „Ziemia obie­
cana" poi. od lat 15 godz. 18, 
21.12. ,,Ja i mój pies" l!Odz. ll, 
„Ziemia obiecana" 1>01. J(odZ . 
13. -16 .15, 19.30 

POPULARNE „Winnetou i 
król nafty•• jugosl. godz. 16. 
„Szpieg Szoguna" jap. od lat 
18 godz . 18.15. 21.12. Jak w:vżej 

1 MAJA - „Dzień szakala" ang. 
od !at 15 gotlz. 16, 19, 21.12. -
bajka „Na Dzikim Zachodzie" 
godz. 15, „Dzień szakala" godz. 
16. 19 

Rl\LKA - „Winnetou w Doli­
nie Sm i er ci" jug. b/o godz. 15. 
17. 19. 21.12. - bajka „Druko­
wane k\viaty'' godz. i4, .,Win­
netou w Dolinie Smierci" godz. 
15, 17, 19 

PIONIER - .. Wódz Ind ian Te­
cumseh" NRD b/o godz. 15.30, 
17.30, „Kalina czerwona" radz. 
od lat 15 godz. 19.30. Zl.12. -
bajka „Zmyślenia" godz. 14.30, 
„Wódz Indian Tecumseh'' godz. 
15.30. 17.30, „Kalina czerwona" 
godz. 19.30 

POKOJ „Pepp!no ;:>odbija 
Amerykę' wł od lat 15 godz. 
15, 17.30. 20, · Z1 .12. bajka 
„Azor za lriero'\Vnicą'' ~odz. 14, 
„Pepplno podbi ia Amerykę" 
!!OdZ. 15. 17.:l-0, 20 

RĘKORD - „Ka1tek i siedmio­
głowy smok" (A) węg. b lo 
godz. 15.15. „Charlcv Varrick" 
USA od lat 18 godz . 17, 19 .30. 
21.12. - bajka „Przygody na 
dwóch kółkach" godz. 12. „Kaj 
tek i siedmiol!lowy smok" -
i;:odz. 13. 15. „Charley Varrick" 
!!Odz. 17. lS.30 

ROM!l „Weronika · w kraju 
czarów" (A) rum. b/o !lodz. 
12.30. 14, 15.30. „Dzieje grze­
chu" oni. od lat 18 godz. 10, 
1'7. 10.30, ~1.12. - bajka „Po­
st~ach Teksasu" godz. LO. Il , 
12. 13. „ Weronika w kraju cza 
rów" · godz. 14. 15.30. „Dzieje 
<>neclrn" godz . 17. 19.30 

BAJ,TVK - .. Ucieczka gangste- STOKI - h~1ka „Bolek I Lnlek" 
ra" USA godz. 21.45 p,o1z. 15. „Wielki Gatsby" USA 

• "' • od !qt 15 !!onz. 1~. 19. 21.12 -
ŁDK b~jka .. Bolek I Lolek" e:odz. 

l:'SA od l~tSy1~dyg~~tz. zbrodni" 1
1
4
6 

.. 
1
1
9
5, „Wielki Gatsby" itoilz. 

15, 17.30. 
20 21.12. jak wytej SWIT - „Potop" cz. I poi. bla 

Szpital Im. Hiernacklego w Pa­
bianicach ul. Szpitalna 2 - mia­
sto l gmina Pabianice oraz gmi­
na Ksawerów I Rzgów. 

Szpltal Miejski w Głownie -
ul. Wojska Polskiego 32. gmina 
I miasto Głowno ! gmina i mia­
sto Stryków. 

Chirurgia ogólna - Baluty -
Szpital Im Jordana (Przyrodni­
cza 719). Górna - Smltal Im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńskich 
61) Polesie - Szpital im. Ko­
pernika CPab\an!cka 62) Sród­
mie~cie - Szpital im Rarllckie­
P!O IKopclńsk!ego 22) . Widzew -
Szpital im. Sonenberga (Pieni­
ny 30). 

Ch1rurg:la urazowa - Szpital Im. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlicklef!(o (Kopclńslcieg-o 22) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirof!owa (Wólczańska 195) 

Okulistvka - Szpital im. Jon­
schera <Mlllonowa 14) 

Chirurl(ia i larynr,olol(la dzie­
clęce1 - Instytut Pediatrii (Spor 
na 36;50) 

Chirur)!'!a szczękowo-twa rzowa 
- Szpit"I im. Barlickiego (Kop­
ciilskie!!o 22) 

Toksykologia - Imtytut Me­
dycynv Pracy (Teresy 8) 

21. 12. 
Chirurgia ogólna - Bałuty 

Szpital im. Biegańskiego (Knia­
zlewicza 1/5). Górna - Szpita'l 
Im . I<opernika (Pabianicka 82), 
Polesie - Szpital. im. Pirogowa 
(Wólczańska 195). Sródmieś~ie -
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital Im. Sonen­
berga (Pieniny 30) 

Chiruri:;ia urazowa - Szpital im. 
Kopern.lka (Pabianicka 62) 

Neuroch:rurgia - Szp!tal Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryn!!ologla - Szpital !m. 
Barliclti~go (Kopcińskiego 22) 

Okulist';l<a - Szpital Im. Bar­
lickiei:;o (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. 'Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
Szpital Im. Barlickiego (Kop­

cińskiego 22) 
Toksykologia - Instytut Me­

dycyny Pracy (Teresy 8) 

KOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska StarJi 

Pogotowia Ratunkowego 1>rz)' ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnołódzki Telefoniczny Punkt 
!nformacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
f\l5-19 czynny Jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel l śwląt 

STYLOWY - „Derwisz 1 śmierć" godz. 16, „Pamiętnik szalonei 
Jug. od lat 15 godz .. 15.30, 17.45, _gospodyni" USA od lat 18 g. TELEFON ZAUFANIA - 331-3'1 
f Pojedynek na szosie" USA od 19.15, 21.l2. - bajka „Zabłąka· czynny w dni powszednie "d 
a~ 15 godz. 20 21.12. jak wy- ni w lesie" god:.:. 13, „Potop" 15-7. w niedrlele l święta cał1t 

SOBOTA, ZO GRUDNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 stara l nowa 
muzyka. 10.30 „Podróże Maudle TiP­
stoff" - fragm. 10.40 Duke Ellington 

I bez swego Big Bandu. U.05 Uwaga! 
'il Bądź przezorny na drodze. 11.12 Z 
>~ lubelskiej fonoteki. 11.30 Koncert 

chopinowski. i2.05 Z kraju 1 ze 
świata. 12.25 Duke EJUngton 1 jego 
Big Band. 12.40 Uwaga! Bądź prze­
zorny na drodze. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Pleśni i tańce. 13.15 Trzy 
plusy dla urody. 13.25 Katalog wy­
dawniczy. 13.35 Uwaga, Bąd:Ł prze10r­
ny na drodze. 13.40 G. Bacewicz - Kon 
cert. U.OO Sport to :&drowie. 14.05 
„Ze świata nauki i techniki". 14.10 
Przekrój muzycznl• tygodnia. 14.40 
Uwaga! Bądź przezorny na drodze. 
14.45 Studio muzyki instrumentalnej. 
15.00 Wiad. 15.05 LiSt z Polski. 15.10 
Muzyka i poezja. 16.00 Wiad. 16.05 U 
przyjaciół. li;.10 Uwaga! Bądź prze-

bramą" - komem. (ł.). 18.30 Echa bądż przezorny na drodze. 20.00 Wiad. 
dnia. 18.40 „Rac.liola:11rnia". 19.0o Gio- 20.05 Dyskusja na tematy mlędzy­
vanni Pierluigi da Palestrina - Mo- naro<lowe. 2-0.20 Muzyka. 20.40 Spot­
tety. 19.15 Lekcja jljz. franc . 19.30 Ma_ ka.nie z pisarzem. :U.OO Wi.ad. 21.05 
tysiakowie. 20.00 Uroczysty koncert. Ballada J>O polsku. 21.20 Uwagal 
20.55 Przegląd filmowy - Kamera. bądź przezorny na drodze. :.n.30 Ra-
21.15 D.c. koncert4. 22.00 Dziennik.

1 

d10to.rum 64. 22.00 . Orkl~stry rozryw-
2215 Wiad sport 22 20 T Stańko w kowe. 22.30 Rewia piosenek. 23.00 
re.pertuarz~ nowocz~snym. 22.30 Ra- Wiad. 23.05 Ogólnopolskie . wiad . 
diokabaret 3 X 3. 23.30 Wiad. sport. 23.20 Melodie przed połnocą. 
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zorny na drodze. 16.20 Gra zespól 
„Eden". 16.30 Felieton literacki. 16.45 
Nowe nagrania. l~.00 Studio Młodych. 
13.00 Muzyka i aktualności. 13.25 U-
waga! Bądl przezorny na drodze. 
18.35 Przeboje non stop. 19.00 Dzi~n­
nik. 19.15 Parada piosenki. 19.40 U­
waga! Bądz przezorny na drodze. 
19.45 D.c. parady piosenki. 20.00 Wiad. 
20.05 Podwieczorek przy mikrofonie. 
21.35 Kronika sportowa. 21.48 Gra 
„Extra Bali". 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Grand Standard Orche­
stra. 22 30 Sobotnia dyskoteka. 33.00 
Wiad. 

PROGRAM fi 

8.30 Wlad. 8.35 „W świecie współ-

ł 
czesnej humanistyki". 8.55 Muzyka 
spod strzechy. 9.00 Dla kl. VII „Ze 

I szkolnej lawy". 9.20 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych. 
9.30 A. Roussel: Sinfonietta. 9.40 Kon­
cert Cllóru PR l TV. 10.00 Teatr 

PROGRAM III 

10.50 „Messier 13" odc. pow. 
n .oo Prosimy częściej - Krystyna 
Sienkiewicz i P. Fronczewski. lt.20 
Zycie rodzinne - magazyn. 11.50 
Soul jazz Juliana Cannonball 
Adderleya. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Po­
wtórka r. rozrywki. 13.45 Czytamy 
pamiętnik! - Gavin Maxwell „Wy­
dry pana Gavina". 14.00 Poematy 
symfoniczne Fr. Liszta. 14.35 Repor­
terskim tropem gawęda. 14.45 
„,Skończcie z tym całym jazzem" 
- śpiewa Leon Russell. 1~.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Piosenki z 
różnych obrotów. 15.30 60 minut na 
godzinę. 16.30 Mikrorecital Jair Ro­
driguesa. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 
Ekspresem przez świat. 111.05 „Właś­
ciwy moment" - odc. pow. 17.15 
Kiermasz plyt. 17.40 Uczucia - rep. 
18.00 Muzykobranle. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Duke E!Ungton 
w „Coton Club" 1937 r. 19.15 
Książka tygodnia. 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19 .35 Zapraszamy do 
Trójki. 21.50 F. A. Boreldleu 
„Biała dama". 22.00 Fakty dnia, :!2.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - ze­
spół 2 + l. 22.15 „Cichy Don" - M. 
Szołochowa. 22.43 „Miłość trwa wie­
cznie" - śpiewa Bernard Sauvat . 
23.00 Nowe tomiki poetyckie - B. 
Drozdowski. 

NIEDZIELA, 21 GRUDN'IA 

PROGRAM I 

PR: „Godzina astrologów" - słuch. IO.OO Wlad . 10.05 Standard w trzech 
10.50 B. Martlnu: Sonata. li.OO „Che- wersjach - „Karawana" . 10.2-0 U­
mik liczy". 111.25 „Biały cały świat" waga! Bądź przezorny na dradze. 
- śpiewa S. Kozłowska. 11.30 Wiad. 10.25 Lista przebojów. 11.00 Teatr 
11.35 Rodzice a dziecko 11.40 Od dla Dzieci Młodszych · „Choinka Mu 
Tatr do Bałtyku. 11.45 :.Polska Ewa minków" - słuch.. 11.25 Uwaga! 
'75". 1'2.05 Komunikaty (t.). 12.10 „Za Bądź przezorny na drodze. 11.3'5 
granicami miast" magazyn {Ł). Kiermasz muzyczny. 12.05 „W samo 
12.25 Recital Edith Piat (t.). 13.00 południe". 12.35 Koncert nied?:ielny. 
„Gdzie jest piąty dzwonek,'. 13.20 12.50 Uwaga! Bądź przezorny na 
Gwiazdy ery swingu. 13.~0 Wiad. rlrodze. 13 OO Tropami ludzi i pleś-

b 11 · " „ e ne spotkania. 18.00 Komunikaty To-
a ada. l~.00 „Czata - maf!(azyn ta·llzatora Sportowego. 18.08 Uwaga! 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Radloproblemy, ą.;;o 
Koncert życzeń (t.). 9.55 „Ludzie 
naszych dni" (Ł). 10.10 „Miłość jest 
jak niedziela" - śpiewają Ewa Bem 
i Andrzej Dąbrowski (Ł). 10.40 „ze 
v.-sr>omnleń starego bibosza" - mag. 
lit. (Ł). ll.10 „Szkoła ta1ica" - mag. 
lit. (Ł). 12.05 Na południe od Czan­
torii. 12.30 Wiad. 12.35 Czy znasz tę 
książkę? 13.00 Poranek symfonicz­
ny. 14.00 „Prog.ram z Dywani.klem" 
ur 178. 15.0ó Utwory C. Debussy•ego. 
15.30 Teatr dla Dzieci i Młodzieży 
„Szkoła" - cz. II, si uch. 16.15 Tu 
horoskop reklamowy. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wyniki losowa­
nia „Kuku!eczkl" (Ł). 17.02 Frag­
menty oper (t.). 17.30 Swięta za pa­
sem - aud. 18.00 Spiewa Chór Aka 
demii Medycznej w Gdańsku. 18.30 
Wiad. 18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Kabarecik reklamowy. 19.00 Teatr 
PR: Studlo Współczesne. 20.00 G . 
~'orelli - Koncert. 20.10 w. Back­
haus gra sonaty fortepianowe Bet-t­
hovena . 21.00 Wojsko, strategia, o­
bronność. 21.15 Piosenki i-Ołnlerskie. 
21.30 Siedem dni w k-raju i na świe 
cie. 21.:50 Niezapomniane przeboje 
(t.J. 22.15 Wiad. sport. (Ł). 22.30 
„Osiągniflcia światowej fotografii". 
23.SO Wiad. 

PROGRAM Ul 

• 
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13.35 „w sieci" - fra~m. pow. 13.53 ni. 14.00 Uwaga! Bądź przezorny na 
Mlniprze!!ląd folklorystyczny. 14.00 dr?dze. 14.10 Przegląd prasy 14.20 
Więcei. lepiej. tań'lei. 14.15 Rep. lit. Sp1ewa Irena .rarocka. 14.3-0 W .Te­
pt. „Swoje solo próbuję". 14.35 stu_ 1 z10ranac:h. 15.00 Koncert życzeń. 
dio Gdańsk prz„r\•tawla ś. piewaczkę l~.00 . W1ad. 16.06 1;eatr PR: „Sr~:-1-
B. Parzyńską. il.oo zawsze o 15.00. mo:vieczny_ romans' - słuch. 16.36 
15.-!0 Splewa Chór Radia 1 TV w Bel- GWlazdy Jazzu. 17.05 Uwaga! Bądź 
gradzie. 15 50 Ukryci w chu" -, orzezorny na drodze. 17.15 Niedziel-

wojsko"'!· 16.15 Nowości Polskleg9 Bądź pnezorny na drodze 18.15 'Ra 
Wydawnictwa Mm:. 1~.45 Aktualności diowa Rewia Rozrywkowa.' 18.53 Do 
dnia (Ł). 1'.00 Ton I teM (t.). 17.03 branoeka . 19.00 Dziennik. 19.15 Przy 
Stereo..rewta (L) 18.00 Za fabryczruł muzyce o l!porc!e. 19.111 uwaga! 

13.00 Mistrzowie klawiatury - Art 
Tatum. 13.15 Przeboje z no·Nych 
plyt. 14.00 Ekspresem przez świal. 
li.05 Peryskop. 14.30 Rock and rolle 
W. Skowrońskiego. 14.45 Za Kierow 
nicą. l5.!0 Mistrrowie klawiatury -
.ni:urny Smith. 15.30 Muzyczna bra­
s:ltaua. 15.50 Nowa rock-opera ze­
społu Locomotlv GT. 16.15 Niezna-
11~ o znanych. 16.45 Mistrzowie kla ­
w1atur:17 - Rick Wakeman. 17.05 
„Wtaściwy moment" - odc. pow. 
17.15 Antologia piosenki francuskiej. 
17.40 Coś w tym jest - rozmowa o 
filmach. 17.55 Mini-max. 11!.30 .Miej 
sce pod pomnik" - słuch. 19.10 Mi 
strzowie klawiatury - Wojciech 
Karolak. 19.30 Ekspresem przez świat. 
!9.3~ 2\Iuzyczna poczta UKF. 20 .00 
Hiscorta mniej znana - gawęda 
20.10 • Pastoralk.i staropolskie. W.50 
M1fZ YKa. _21.00 Rzeczy\\is : ość I po­
ezia -. M1chata Anle>ła. 21.20 Balla­
dy ~ filmu „żegnaj·'. 21.30 Aktorzy 
o p.osence - A. Stockin.i;er. 21.~0 
F.; A. Boreldieu - „Biała dama". 
27.00 . Fakty dnia . 22.08 Gwiazda 
s;ectrruu wieczorów - Zespól 2 + 1. 
2 •. 15 „ Uciechy stanu malżeńsk•ego" 
- wieczór si<'>dmy. 22.3-0 Piosen'<:l 
con ~more . 23.00 Nowe tomiki po­
etyckie - K. Gąsiorowski. 
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NIE BRAK DOWODÓW SWIADCZĄCYCH 
O ISTNIENIU KANIBALIZMU TAKŻE W 
WIEK u xx. NAJWIĘKSZĄ n.oso TA­
KICH MAKABRYCZNYCH FAKTÓW NO­
TUJE SIĘ NA NIEKTÓRYCH WYSPACH 
WCHODZĄCYCH }V SKŁAD OCEANU 

== ORAZ W AFRYCE. MOTYWY LUDOŻER- = 
CZYCH PRAKTYK BYWAJĄ BARDZO.:::::: 
ROZMAITE: USWIĘCONY PRZEZ WIELO- === 
WIEKOWĄ TRADYCJĘ RYTUAŁ RELI- == 
GIJNY, GŁÓD, A NIEKIEDY MIŁOSO. 

U 
podłoża kanibalizmu upra­
wianego przez szczep Te­
nahmerah z N owej Gwinei 
tkwi obyczaj wymagający, 

aby każdy żonkiś in spe przedsta­
wił rodzinie narzeczonej lub jej 
samej przynajmniej dwie zdobycz­
ne głowy ludzkie (ciała oczywiście 
zostają zjedzone). Trudno się dzi­
wić dzikim i prymitywnym lu­
dziom, skoro podobne obyczaje -

ski misjonarz. Potrawę z człowie­
ka nazywają tam w miejscowym 
narzeczu „długa świnia". 

O kanibaliźmie w Afryce wspo­
mina Jan Czekanowski, który ·w 
miejscowości Basoko zetknął się z 
faktem sprzedaży wędzonego mię­
sa ludzkiego. O podobnym zdarze­
niu pisze także podróżnik szwedz­
ki Parson, który wśród zarośli na­
tknął się na krajowc'ów... "zaję-

/ 

• ani z„. lizm 
choć w innym wymiarze - były tych przyrządzaniem uczty z za­
P?Wszech~ie . prak!ykowane u l~- bitego człowieka". Jego rodak do­
dow ga.lliJsk1ch na terenie c.ywil1- wodzący oddziałem byłych ludo­
zowa~eJ Eu~?PY· !m w1ęceJ wo- że~ców relacjonuje, iż podczas jed­
iownik gall~Jski miał na strzesze nego z apeli amunicyjnych zna­
d.om1:1 zatkn.iętych na k1Jkach me- lazł w torbie pewnego żołnierza 
przyJacielski7h czaszek, tym w_ięk- odciętą ludzką rękę... Czarny wa­
szą .cies~yl się sł_awą i szacunkiem. jownik tłumaczył, iż zabrał ją ja-
Niek~ore plem10na .na . Borneo ko ł,up wojenny w celach kon­

traktuJą czaszki ludzkie Jako „mo- sumpcyjnych. 
netę" <!biegową o dużej sile na- Gł9śna była przed kilkunastu 
b:y:wczeJ. _stąd stale. zapotrzebowa- la>ty sprawa Australijki, która po 
nie na of1a~y z ludzi. . . ~tracie ukochanego dziecka, zjadła 
. Na, . wy~p1e Mole~uh ludo~ercze Jego ciało - jak tłumaczyła przed 
i zb0Jec~1~. praktyki po":'oduJ~ ry- sądem - z miłości, a obgry,zione 
tuał rellg1J_ny. J\!ambow1e v.;1erzą. do czysta kosteczki nosiła przy 
ze przez ZJedzerue ciała woiowm- sobie w woreczku. 
ka przejmują duchowe zalety po- O tym, że praktyki ludożercze 
ległego. wciąż jeszcze trwają, dowiaduje-
Członkowie szczepu Karuni z my się m. in.~ z pracy R. Burto-

N owej Gwinei trudnią się swoim na, który w mieście Benin w Ni­
makabrycznym procederem, aby 

1 

gerii widział całe . dziedzińce bru­
zaspokoić głód. Jest im przy tym kowane ludzkimi czaszkami i tu­
obojętne, czy obiektem kulinar- bylców zajadających z lubością 
nym będzie tubylec, czy obcokra- ludzkie serca! 
jowiec. Ludzie d mają na sumie- w 1913 roku został zamordo-
niu wielu japońskich szpiegów i wany i zjedzony przez 
zwi~dowców,. schwyt'.lnych . na cz~onków szczepu indiań-
sw01m tereme w czasie II wo3ny skiego Punabi uczestnik 
światowej. Znany polski globtro- ekspedycji prezydent~ Roosevelta 
te~ i. publicysta Lucjan Wolanow- generał Rondon. Ciekawe, że zja~ 
sk1 pisze o· pewnym starcu z wy- daczami ludzkiego mięsa wcale nie 
spy Fidżi, który swego czasu ucze-

1 

są najbardziej zacofane i najdziksze 
stniczył w wielkiej uczcie, na któ- plemiona. Gł-OŚna była przed nie­
rej głównym daniem był europej- wielu laty sprawa Amerykanina 

=== 
Franka Howarda, który do czasu 
schwytania go przez policję, mor­
dował murzyńskie dzieci i zjadał 
je po ugotowaniu. W 1958 r. w 
Singapurze skazano na śmierć 
człowieka, który pożarł swoją te­
ściową. W Port Moresby odbył się 
w 1960 r. proces 16 krajowców, 
których skazano na śmierć za u­
prawianie kanibalizmu. W 1962 r. 
ofiarą kanibali a Nowej Gwinei 

• - • m 
padł, jak pamiętamy, 23-letni syn 
gubernatora stanu Nowy Jork -
M. Rockefeller. 

U Austr!llijczyków mimo miłoś­
ci i troskliwości o potomstwo, 
praktykowano szeroko zabijanie 
dziewczynek, gdy liczba ich wy­
raźnie przewyższała liczbę chłop­
ców. Z tego samego powodu za­
bijano z reguły wszystkie dzieci 
„przedślubne". Były to barbarzyń­
skie zwyczaje, które z jednej 
strony hamowały przyrost Ludnoś­

ci, a z drugiej ratowały przed 
głodem. Długotrwały brak· mięsa 
powodował, że zabicie i zjedzenie 
własnego dziecka nie uchodziło za 
zbrodnię. 

Z głodem inspirującym ludożer­

cze pralrtyki spotkaliśmy się tak­
że na terenie... Polski. Wiemy o 
tym od opata Białobrzeskiego, 

który w swej „Poltylli" pisze, że 

w roku 1572 „ ... dos:r;ło do takiego 
głodu, że matki swe dzieci zabija­
ły i jadły, za co gardłem karane 
były". 

(MP) 

B ABAN (21. 3. - 20. 4..): Przed tobą święta i oczywiście 
tradycyjne „.„a postaw się". Nie tylko na stole, lecz 
1 na podłogach, ścianach, oknach, meblach - wszędzie 
porządki na wysoki połysk. A potem. wielkie zmęcze-

nie, do którego superkaloryczne pos.ilki świąteczne dodadzą nie­
dyspozycję. Niestety, uparciuchy spod znaku Bar!łna dalej 
„zastawiają" swoje siły i zdrowie w służbie anachronicznego 
obyczaju. Kiedy się to zmieni? 

BYK (21. 4. - 21. 5.): Osoby urodzone w znaku Byka nie 
miewają osiągnię6, jeśli nie zabiegają o nie z żelazną konse­
kwencją. Od połowy października w otoczeniu wielu BykÓ\\ 
dzieją się rzeczy utrudniające im skuteczne działanie. Mimo to 
w ostatniej dekadzie roku będą miały okazję pchnięcia na­
przód ważnej sprawy. 
BLiżNIĘTA (22. 5. - 21. 6.): Bliskie święta na ogół me 

sprzyjają koncentracji w pracy, ale te Bliźnięta, które nie pod­
dadzą się przedwcześnie nastrojom relaksu, dobrze na tym 
wyjdą. Ich start w roku 1976 będzie o wiele pomyślniejszy niż 
oczekują, 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Czy Raki, przed którymi w połowie 
września otworzyły się interesujące możliwości, skorzystały 
z uśmiechu losu? Niech się z sobą porachują, bo ich szansa 
przechodzi na następny rok i nie powinny się z nią rozminąć. 

LEW (23. 7. - 23. 8.): W sumie mijający rok był dla Lwów 
pomyślny, dla wielu nawet bardzo pomyślny. Ciężko pracowa­
ły, ale zdobyły uznanie moralne i materialne. Dowiodły śobie 
i innym, że trudna robota, dobrze zorgan1zowana, mniej mę­
czy niż łatwa bez ładu i składu. Niektóre Lwy wkrótce zmie­
nią miejsce lub zakres pracy; tegoroczne dobre wyniki i opi­
nia dźW'igną je w górę. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Niebawem sprawy osobiste wy­
jaśnią się po twojej myśli i zamiary okażą się bliskie urze­
czywistnienia. Nie licz jednak, że wszystko uł.oży się samw 
Trzeba wychodzić naprzeciw powodzeniu. Bądi bardziej zde­
cydowany, a sukcesy gwarantowane. 

WAGA (24. 9. - 23. 10.): Choć okres okołoświąteczny nęci 
relaksem, Wagi, które od polowy września idą ostro w gó­
re, nie powinny zwolnić tempa. To, co jeszcze zdażą zrobili 
w gr_udniu, w styczniu będzie jak znalazł. · 
SKORP~ON (24. 10. - 22. 11.): Ciszej, łago4niej, bardziej 

polubownie - Skorpiony! Chodzi już nie tylko o stosunek do 
waszych wi~lbicielek czy wielbicieli, ale do całego otoczenia.. 
którem~ doJadła .wasza manifestacyjna pewność siebie. Zwła­
szcza, ze na pewien czai; zabraknie do niej powodów. 
.s.TR~ELEC (23. 11. - 21. 12.): Strzelcy, którzy przebałaga­

mh pierwszy kwartał roku, mogli to odrobić i nadrobić od 
połowy września, pracując w równym tempie do kańca gru­
dnia. W ich obecnych układach wyprzedzenie przy starcie do 
roku 1976 byłoby bardzo pożądane. Miłe spotkanie - w so­
botę. 

KOZIOROZEC (22. 12. - 20. 1.): Dla większości Kozioroż­
~ów ~więta Bożego Narodzenia miną nijako: bez energio-
1 gotowkochłonnych przygotowań, ale i bez wrażeń. Mimo to 
ostatnią dekadę grudnia będą wspominać jako udaną i sta­
wiać za przykład innym. 

WODNm (21. 1. - 18. 2.): Wodnicy, którym m,ijający rok 
okazał pomyślność tam, gdzie jej nie oczekiwali dobrze zro­
bią zastanawiając się nad przyczynami tego' powodzenia. 
Przypadki chodzą po ludziach - ale rzadko. Dobre dni -
wtorki„ 

RYBY (19. 2. - 20.' 3.): Nie bez powodu astrologia nazywa 
Ryby Czerwonym Krzyżem Zodiaku: za wrażliwość na cu­
dze cierpienie, za opiekuńczy stosunek do słabszych, za bez-. 
interesowną pomoc potrzebującym. Jednak Rybom z pierw­
szej dekady marca przydałaby się tarcza obronna. inaczej ich 
piękne cechy ktoś brzydko wykorzysta. 

; Md! 2&&95 .„. -
PAMIĘC 

Pewien mlody człowiek spoty­
ka nieoczekiwanie na ulicy bar­
dzo dawnego przyjaciela. 

- Z nieba mi spadasz. Po­
życz mi koniecznie sto złotych. 

- Niestety nie mogę. 

- Dobrze. Zapamiętam to so-
bie. " 

- Nie wątpię. Bo .gdybym ci 
pożyczyl, natychmiast zapom­
nialby§ o tym. 

W SZKOLE 

Nauczyciel pyta malca, stojq.­
cego przv t~blic11: 

- Ile stopni ma gotująca Bię 
woda 

- Dziewięćdziesiąt odpo-
wiada zapytamy. 
· - Aleź skąd - rozlega się 
glos z końca klasy - w dzie­
więćdziesięciu stopniach gotuje · 
się kąt prosty, 

KWESTIA WIEKU 

Ojciec opowiada swym dzie­
ciom nie kończące rię historie 
SW\)ich polowań w egzotycznych 
krajach. 

- Pny końctt dnl.a mi-'lłem na 
rozkladzie tnynaścte gorvli. 

PrzeTywa mu maly synek, 

- Poprzednim razem było ich 
tylko jedenaście. 

- Tak, ale gdy to opowmda­
lem poprzednim razem byleś za 
maly, żeby Zft.(IĆ całą pr~wdę. 

„AUTOMOBILISTA" 

Słowa: Janusz Słowikowski Muzyka: Wiesław Wierzbicki 

I DZIENNIK. POPULABNY ar 283 (8281) 

l 
OFIA I ZBIGNIEW FRA· 
MEROWIE to para piosen_ 
karzy tworząca najbardziej 
popularny duet wokalny w 
Polsce. Dział<11ność aTtysty­
czną rozpoczynali w klubie 

studenckim „Piwnica 59" w t,odzi. 
Z tego miejsca przyhołubiła ich 
Estrada t,ódzka. z programem zaty­
tułowanym „MARIMBA", w towa­
rzystwie zespołu pod kierunkiem 
Jana t,av.>rusiewicza, wyruszyli w 
,.trasę'' po Polsce utrwalając na 
zawsze swą popularność. Zaintereso­
wany Ich talentem „PAGART" 
wpisuje Framerów na Ustę wyko· 
nawców. których często wysyła za 
granicę r tak. pod patronatem Pol­
skiej Agenr.ii Artvst:vcz'1ej występo-

z. i z. Framerowle 

światła 

O kres jesienno-zimowy jest 
najtrudniejszym okresem dla 
kierowców. Wyjazd do pra­
cy i powrót odbywa się w 

ciemnościach , a często w opadach 
deszczu, śniegu lub we mgle. Z 
tych też powodów przed każdą 
iazdą oczyścić trzeba wszystkie re­
flektory, migacze i światła zewnę­
trzne pojazdu. 

Kodeks Drogowy wyraźnie okre­
śla, jakich świateł i gdzie mo­
żna luó należy używać. Naj­
więcej dyskusji wywołuje chyba 
sprawa używania świateł mijania 
w ruchu miejskim, naturalnie nie 
w przypadkach bezspornych, tj. w 
czasie mgły, deszczu, śnieżycy luti 
ulic słabo oświetlonych. 

Jak jednak powmien postąpić 
kierowca na ulicy dobrze oświet­
lonej; a takich ulic w naszym 
mieście jest coraz więcej - włą­
czać światła mijania czy jechać 
na światłach pozycyjnych? 

Każdy człowiek chętnie porusza 
się w terenie, który jest dobrze 
widociny, a takim dobrze widocz­
nym ~-erenem w warunkac:lll :n.oe-

wali w Związku Radzieckim (osiem 
razy), w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej (osiem razy) i cztero­
krotnie w USA i Kanadzie. Gościli 
również w RFN, Bułgarii, Danii., 
Austrii, Szwecji oraz Finlandii. 

Nle ominęli także paryskiej Olim­
pii. Franculo\ti recenzent prasowy 
Paul Carriera napisał wiele ciepłych 
słów o ich talencie 1 prezentowa­
nym przez nieb repertuarzg. Bardzo 
dobrze ocenieni przez MusichaU. Mo­
skiewski. do którego zaproszeni byli 
trzykrotnie, co świadczy o tym, że 
poiraktowani tam zostali jako 
sprawdzeni i uznani artyści polscy. 
Brali również udział w koncercie 
artystycznym odbywającym się w 
trakcie Olimpiady w Monachium, po 
którym zaproszeni zostali do dwóch 
imprez telewizyjnych, prezentującyeh 
międzynarodową czołówkę artystów 
estradowych. 

W grudniu 1974 roku nagrodzeni 
zostali „Złotą płytą". O obecność 
Framerów na wielu imprezach arty. 
stycznych „ walczy" wielu organiza­
torów. I nic dziwnego, że często­
kroć są nieuchwytni, bo stale gdzieś 
występują, przy czym starają się 
sami, aby trafić do wszystkich, któ­
rzy ich oczekują. Wszędzie więc są 
witani jednako gorąco i nagradzani 
przez publiczność burzą oklasków. 
Można powiedzieć, że para ta zna­

lazła dewizę na niegasnącą popular_ 
ność. Oto co sami o tym rzekli: 
„Staramy się tak dobierać reper­
tuar. żeby podobał się publiczności 
w różnym wieku; od najmłodszego, 
do najstarszego pokólenia"„. 

K
RYSTYNA WAWRZKIEWICZ 
- piosenkarka łódzka, należy 
do grona interpretatorek pio· 
senki, które określamy mia-

nem ciekawych. Znana jest bowiem 
jako doskonała wykonawczyni pio­
senek literackich. Stale współpracu­
je z Orkiestrą Polskiego Radia i Te­
lewizji pod dyrekcją Henryka Debl­
cha i ma już na swoim koncie wie_ 
le nagrań. 

Jeszcze jako studentka zdradziła 
swoje zainteresowania estradowe 
prowadząc spotkania z piosenką or -
ganizo\.vane przez „Express Ilustro­
wany" I Wydział Kultury. Zdobyła 
I miejsce w radiowej giełdzie pio­
senki w Warszawie i została zapro­
szona do udziału w opolskim festi­
walu, gdzie wystąpiła w koncercie 
zatytułowanym „Echa giełdy estrady 
! kabaretu", zdobywając nagrodę 
publiczności. 

nych będzie teren dobrze oświet­
lony. Dobre widzenie w nocy wa­
runkuje zasadniczo nie poziom na­
tężenia oświetlenia, a kontrasty 
między ciemnym i oświetlonym 
terenem. I właśnie tu odnajduje­
my drugą rQlę dla świateł mijania, 
gdzie oprócz roli oświetlenia drogi 
(co w warunkach miejskich nie 
jest tak ważne) informują i to z 
dość dużej odległości wszystkich 
użytkowników drogi, a więc rów­
mez, a J,noże przede wszystkim 
pieszych, o poruszającym się po­
jeździe. 

Przeciwnicy świateł mijania 

'Na zlecenie Polskiej Agencji Arty­
stycznej wyjechała na Cypr, aby 
wziąć udział w międzynarodowym 
programie kabaretowym. Po powro­
cie z Cypru, na zaproszenie Radio­
komitetu węgierskiego w Budapesz­
cie, rozpoczyna ~ournee po WRL. 
Ponadto przez rok przebywa w Ju­
gosławii, a w latach 1974-75 · kilka­
krotnie gościła w ZSRR. 

K. Wawrzkiewicz 

Krystyna Wawrzkiewicz dysponu­
je silnym o ciekawej barwie , gło­
sem i oprócz wspomnianych piose­
nek literackich, z dużym powodze­
niem wykonuje także utwory popu_ 
larne„. 

przytoczą od razu Jed114 z wad -1 ne jest niUze 1 co najważnłęJsze 
olśnienie światłami wymijających - gdy światła pojazdu są nie:e_ra­
się pojazdów. Olśnienie to jest widłoV!O ustawione. To jest cbYba 
~ wi~ze, im oświeilenł• ogół,- najważniejsza spraw, 

H. Stefaniak 

EN RYK STEF ANI AK -

H I nagroda na jednym z festi­
waU Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze, nagroda 

dziennikarzy i publicznośei, II na­
groda na Festiwalu Piosenki i Mu­
zyki dla Amatorów w Jeleniej Gó_ 
rze, to dobre początki kariery arty­
stycznej Henryka Stefanlaka. Dzisiaj 
jest absolwentem łódzkiej PWSM 
(wydział wokalny) - którą ukończył 
dyplomem w roku 1973. Występował 
trzykrotnie w NRD i kilkakrotnie w 
ZSRR i stale występuje na krajo­
wych. estradach. 

Repertuar wykonywanych przez 
Stefaniaka utworów jest bardzo sze­
roki, poczynając od arii operowych, 
a kończąc na popularnych piosen­
kach włoskich i ludowych utworach 
rosyjskich. 

Jest piosenkarzem muzykalnym, o 
rozległej, charakteryzującej się cie­
kawą barwą skall głosu. Te cechy 
sprawiają, ze lubi śpiewać najbar­
dziej romanse cygańskie i rosyjskie, 
a także pleśni neapolitańskie. W re­
pertuarze popularnym uwzględnia 
wyłącznie utwory z szeroką, $piew­
ną kantyleną. 

ANDRZEJ J(}żWIAK 

Zle ustawione światła są groź­

ne, a w warunkach mokrej i śli­

skiej nawierzchni nawet bardzo 
groźne. We własnym więc jak i 
innych użytkowników dróg inte­
resie, dbajmy o prawidłowe usta­
Wiłi'nie świateł. 

Czynność ani zbyt skompliko­
wana, ani zbyt droga do :wyko­
nania w stacji · obsługi, przed se­
zonem jesienno-zimowym winna 
być dokonąna przez kafiłego kie­
rowcą. 

(4, Ch.) 



DODATKOWY 
ZAROBEK W PSK 
Przedsiębiorstwo 

Spedycji Krajowej 
Oddział w Łodzi 

zatrudni w dniach 26, 27 I 28 
grudnia 1975 roku 

w ramach prac doraźnych 
ładowaczy przy rozładunku wa­
gonów na stacjach kolejowych 

węzła łódzkiego. 

Należność za rozładowane wa­
gony obliczana na podstawie 
stawek akordowych podwyższo­
nych o 60 proc. wypłacona bę­
dzie w dniu następnym po roz-

ładowaniu wagonów. 
Ka.ndydaci mogą się zgłas7.ać do Ekspe­
dycji Rejonowej Prze'>ylek Wagonowych 
PSK w Loclzi. ul. żer-0m~kiet;'o ;;3 lub 
łelefouieznie na tel. 255-70 i 331-~5 w go-

dzinach G-18. 
41140-k 

KIEROWCO! 
DZIAŁKĘ 4000 m sprze­
dam. Radziecka 106. m. 1 

22623 g WŁĄCZAJĄC SIĘ 
OO RUCHU 
USZANUJ 

PIERWSZFS'STWO 
INNYCH 

POJAZDÓW. 

- ---
SPRZEDAM 'oudynek mu­
rowany 6-lzbowy wyłączo­
ny spod kwaterunku. olac 
1065 m Wiadomość: Łę­
czycka · 38, m. 14, II p. 

2'"ta65 g 

z głęb~m żalem "Zawiadamiamy, te dnfa 
18 grudnia 1975 roku zmarła. przetywszy lat 11 

ś. + P. 

ELEONORA 
ADAMCZEWSKA-HARTMAN 

'~ypr<>wadzenie drogich nam zwłok nasta.pl 
dnia 20. XIL br. o godz. 12.30 z kaplicy cmen­
tarza św. Fra·nciszka na Choinach. 

llfĄŻ i POZOSTAŁA RODZI:llA 

w dniu 18 grudnla 1975 r. :tlllll.rl w:leloletn! 
11racownik Działu K~ięg<>wości WPPP w Łod7.I 

KOL. 

FELICJAN KRYNICKI 
W zm1nlym tra('i~n,· c>e-n\rtTIPł!"'I pt:lr()W'J\Hta. 

nie1>:lralo\\'ane~o Kole:>;ę, P1'3WPgó Cr,lowleka 
orar; d,!alac1.a związJ<owego. 

W°>·ra.zv •zczerego ws116łczucia Rodzinie 
Zmaliego. składają: 

DYREKCJA. R•\.D.\ Z,\.KLADOWJ\, POP 
PZPR oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 

:r: WOJEWODYUEGO PRZEDSIĘBJOK-
STWA PRZEMYSf,U PJEKARSKlEGO 

w LODZI 

z l!tłęb&kim talem rawiadamla.my, te dnia 
13. xn. 1975 r. =art nas't długoletn1 pracownlk 

BOLESŁAW KRZESOWSKI 
W zmarłym tracimy w?.orowego pncowni'ka 

i >erde~i:ncgo Kolegę. 
Pogrzeb odbędzie s.ię w dniil 20. XII. 1975 r. 

0 i:odz. 13.30, z kaplicy cmentarza na Dołach. 

Wyrazy głębokiego '".'sp61czucla żonie i Ro­
dzinie zmarłego, składaJą: 

DYREKCJA, KP PZPR, RADA zAKLA­
DOWA oraz WSP0LPRACOW1''lCY 

m ODDZlALU p, PKS w ŁODZI 

Dnia 18 grudnia 1975 r. zmarł na&Z na.twlę<r­
nlejszy Przyjaciel, najukochańszy Mąż i drOffł 
Ojciec 

$. t P. 

FELłCJAN KRYNICKI 
długoletni pracownik Wojew6d7.kieh Zakładl>w 

Przemysłu Pie1'arskiego. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 g-rudnia b~„ 
0 godz. 15 na Cmentar.iu Komunalnym (częst 
katolicka). o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim bólu. 

ŻO"IA. SY~OWIE, SYNOWA I RODZINA 

Pro>imy o nieSkłada.nie kondOOenc!i. 

Dnta 11 g-rudnia br. „marł 11a."" ullocbau„ 
M.ął, OJdlee i I>Ziadek 

ś. + P. 

KAZIMIERZ BUCHALSKI 

Pogr•<'b odbę1lzie sie dnia ~ grudnia !lf. 
o godz. 12.30, z ka11licy crnentana na Cboinacb 
ptzy ul. Rzgnw~l,iej, o czyn1 zawiadamiają 

r- 1tłebo\dm r!łt+-m 

ZO'-A, SYN, SYNOWA i W"UCZKA 

W dniu 19. XI!. W75 r. zmarl. przetyn•szy 
lat 73, naJukocharuz:v Mąt, Tatn~ I 07.iadek 

ś. + P. 

WŁADYSŁAW DOLACIŃSKI 
Pogr1eb orlbędzie ~it: w p„a-iect z iałeh dnH 

~2. xn. br. o ::;od •. 14.30 z kaplit'y rnient~rza 
na Zarzewie. o czym zaw·iad a m iają pngrązen1 
w głębol;.im snu:tku 

ZON.\., CORK.\.. SY;>;, SYSOWA. 7..IĘC, 
i WSUCZĘTA 

W dni.i !A erudnia t975 r. zmarła. pf"'CłyW52y 

lat 82, opnrznna ~'· s3'kramentam1 

ś. t P. 

STEFANIA TRĄBCZVŃSKA 
z domu KUBl'ST:<:"SK.A 

"l'l°}pr<HY<ld 7r nir 1wl k nnstapi dnrn 22 . Xll· 
1975 r. o i:odz. 14.30 i kośrio!a w. Piotra 
i Pawła. SaVtTOt ln4. a ·1 ei:nentar:z Doły, o c~ym 
powiadamia pogrąż<>ny w żalob1c 

MĄŻ z RODZINĄ 

-----------------= --
= -= ------- MIKO·ŁAJ W SDH „CENTRAL" • SKŁADA DZIECIOM ŻYCZENIA SWIĄTECZNE 
= 
= 

Przyjmuje zgłoszenia na bezpłatne rozwożenie zabawek do domów w dniach 23 i 24 grudnia br. 

Wszystkim już teraz radzi dokonać zakupów upominków gwiazdkowych 

tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 

W ŁODZI ODDZIAŁ I 
Z,\ TRUD:\'I W D~IACH 2J-28. XII. i 31. Xll.-2. I. 1976 ROKU 

każdą liczbę pracowników przy rozładunku wa­
gonów na stacji kolejowej Łódź - Korolew. 

Prae& w a.kordzie. zarobek dzienny od 250 zł do 350 zł w za­
leżności <Hl rodza.itt ma.terialu. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje dział spedycji 
kolejowej ŁPTB przy ul. FORNAtSKIEJ 3/5 w 

godz. 6-16. 4577-k 
~,._.~,...,,..,.11"11~~~"'-~~"'llif~~~~~""""""~-~~""'"· 

KOŻUCHY - damski, mę- 1 KOŻUSZEK chłopl ecy ma Kl'PIP, „Wartburga 1000" , 
1k1 - :iagra.niczne. sprze- ły sprzed am . Tel. 51-19-80 I „~koJę 100-0 MB". Tel. 
dam . Wandurskiego 8, m. 22342 g Łódź. 51-41-69 22222 g 
50. Od Tatrzańskiej - -

KUPIP; bony Tel . 338-:;i- KOŁNIERZE z lisów sprze „SYRENĘ 103" tanio sprze 
· • 22075 g daje prywatnie. zachod· dam (blacha do remontu). 

----------- ·- nia 23 B, m . 35. bioki. Tel. 52-72-89, po 16 
KUPIĘ bony PKO. Tel. wejście z podwórza pierw 22189 g 

748-!>2 p.o godz. 16 22766 g sze piętro 20828 g 
„SYRENE 103-L" - od­
biór Il kwartał 19'16, za­
mienię na "Zaporotca" 
Odbiór „Motozbyt". Ofert 
ty .. ~!?0\l4'' Prasa. Plotr­
ko w ska 96 

PALMF; „Feniks" (bardzo 
duża) - sprzedam. Cioł­
kowskiego 9 m. 17 

KOŻUCH damski, nowy -
sprzedam. 6i9-87 22909 g 

CHARTY anl(lelskie 
szczenięta rodo;vodowe, ro 
dzice import - sprzeda m. 
Tel. 211-10 · 2ms g 

SPRZEDAM zmechanizo-
wany urządzony punkt 
odnawiania kożuchów i fu 
ter 't lokalem lub na de­
montaż z powodu starsze­
go wieku. Lódż, Deczyń­
sklep;o 2S przy Warszaw­
skiej. (Dojazd tramwajem 
.,S''J ~557 g 

FUTRO łapki karalcułowe 
brązowe - sprzedam. Gło­
wackiego 15, m. 7 (Doły) 

n6o5 g 

MAGIEL elektryczny sprze 
dam. Łódź, Dąbrowskiego 
28 c, m. 2 22610 g 

SKORY owcze n.a kożuch 
sprzedam. Obywatelska 92 
w podwórzu (przy mo~c!P 
Kolel Obwodowe.n Lecka· 
dla SzneJ 22818 l( 

SPR7EDAM bł Am c>.arnv Z '\MlJ".NTĘ ;,,Sk
1
0dl: łlO-,L" 

- ka"nkuly, i:rzble Y le' J n" „Fiata 125 P' z „odo.~-
211-02 20 827 ~ r e M z .. Polmozbytu . T~. 
________ ._-_' 431 - 93. !>O 16 22290 g 

KOŻUCH damski I mi:ski 
- sprzedam. Tel. 414-93 „MORRIS Austin" (191l'i) 

23055 g sprzedam. Tel. 424-16. po 
----..,...------ godz. 16 22283 I!. 
FUTRO lapkl karalru!O'\Ve 
sprzedam, telefon 703-72 SPRZEDAM „Skodę 100-S" 

22625 g l!Yi2 - stan Idealny. 641-60 
---------- od 16 ~1'75 f! 

„WARTBURGA 312'• 
stan dobry sorzedam. 
Ceglana 8 a, m . is 

221!32 g 

SPR7.EDA!lf „Stara 'n-W" 
lub zamienię na „F'~ta". 
Gt<n\~na 25. 04!adać od 
środ v 22834 I( 

„W.•RTtlURGA 1000 dr 
Lux" sprzedam. Łórlź ul. 
Sz;:i'.talna 4 A. m. ią 

22J3fi g 

„SYRENĘ 105" - sprze-
TELEWIZOR samochodo- dam. Od'oiór „Polmozbyt". 

„WARTBURGA de Lux" 
model 19'73 sprzedam. 
Astronautów 3, ro. 27, go­
d'Eina 16-19 2.1198 g 

wy - sprzedam. Tel. Oterty „22718" :Prasa, 
656-37, po H! 22219 g Piotrkowska 96 

TELEWIZOR „Rekord Il" 
sprzedam na cz~ści. Tel. 
483-54, gooz. 1:;-1a 

„V\V - 1500'' - , STJTZe­
dam. Tel. 752-23, po 16 

22561! I( 

„RENAULTA 16" - sprze 
dam. Tel. 005-12, P:odz. 
ll>-l'i !30~ g 

~~ff///g;,0'/,~<//~///,@ff////////#/../Z 
~ S:: 
~ f'!l Przedsiębiorstwo ~ 
~ Handlowo-Usługowe ~ 
1§ arged ~ 
~ „A R G E D" ~ 
~ ~ 
~ w Łodzi, ul. Artyleryjska 315 ~ 
~ uprzejmie informuje PT Klientów, ~ 
~ że od 22 Xll. 1975 r. ~ 
~ PRZEDPŁATY NA ROK 1976 na: ~ 
~ e PRALKI AUTOMATYCZNE ~ 
~ „POLAR" PS 810 663 ~ 
~ • ROBOTY WIELOCZYNNOŚCIOWE ~ 
~ KM-8 prod. NRD ~ 
~ e KUCHNIE GAZOWE typ 1 kg 4/1-1 ~ 
~ z wysuwanym piekarnikiem ~ 
~ e KUCHNIE GAZOWE 4-palnikowe ~ 
~ typ kg-0-4/1-19 z piekarnikiem ~ 
~ przyjmują sklepy na t~renie: ~ 
~ województwa miejskiego łódzkiego ~ 
~ * ŁóD.Ż, UL. ARMII CZERWONE.T 27 ~ 
'' :i/f. LÓDŻ, .\J. KOSCIUSZKJ 29 '" 
~ :i/f. ŁÓD'.j, UL. PIOTRKOWSKA 16 
~ :ff Ł()D?,, UL. GAGARINA 6 ~ 
~ * ŁODź, UL. BRZECHWY 5 :i..'\ 
~ * PAlllANICE, UL. 20-J,ECIA 10 ~ * PABIANICE UL. ARMII CZERWONEJ 15 ~" 
~- • ZGIERZ UL. 1 !\-!AJ A 13 §j 

'k- OZORKÓW, UL. H. SAWICKmJ 28 ~ 
~ na terenie województwa sieradzkiego ~ 
~ l/J. ZDU:R°SKA WOLA, UL. DĄBROWSKIEGO 9 ~ 
\.'\ l.< SIERADZ, UL. POLNA 3/5 ~ 
~ PONADTO PRZEDPŁATY NA: ~ 
~ • ROffOTY WIELOCZYNNOSCIOWE KM-8 ~ 
~ PRZYJMUJĄ SKLEPY: ~ 
~ l/J. ŁOD1., UL. BRONIEWSKIEGO 65 ~ 
~ lf ŁÓDŻ, UL. LUTOIDERSKA 8 '' ~ Rralizacia nrzPdpłat następować będ'Zle sukcesywnie w cliw:u ~ 
~ roku, w miarę otrzymywanych dostaw sprzętu wg. kolejnoś~i ~ 
~ dokonanyeh przedpłat. Bliższych informacji w zakresie ~ 
~ warunków przedpłat ud'Zielaji\ w.w. sklepy, ~ 
~ ~~ ~ 
tm?AWQ'A 

SOLAN 
SOLAN 
SOLAN 

TO SER OSTRY, SŁONY, 
LEKKO PIKANTNY 

W PUSZKACH 16 KG, DO DŁUGO­
TRWAŁEGO PRZECHOWYWANIA I NA 

WAGĘ 

NIEODZOWNY DODATEK DO WY­
KWINTNEGO PRZYJĘCIA I ZWYKŁEGO 

POSIŁKU 

poleca 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 

SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH 
•593-k 

SAMOTNA osoba poszu­
kuje mieszkania subloka­
torskiego. Tel. 52-1).1-21 w. 
29~ lu'b 79-0-62 

23116 1C 

GARAŻ składany metalo­
wy - sprzedam. Wymia­
ry 330X450. Dzwonić 758-18 

221!35 g 

POKOJ s kuchnią (M-2) 
- kuplę. Tel. 486-49 

KUPIF; mieszkanie wła­
snościowe w blokach (po­
k6.i z· kuchnią), najchęt­
niej w dzielnicy Teofilów 
Oferty „22310" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MAŁŻEJ!iiSTWO studenckie 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania . Tel. 51-59-66 

22303 g 

FOTOGRAFIK poszukuje 

POTRZEBNA uczennica do 
zakładu fryzjerskiego za­
raz. Zielona 15 A 22910 g 

PŁASKOWNIK s drutu 
aluminiowego w rótnych 
wymiarach dam do wyko­
nania sukcesywnie. Oferty 
„22602" Prasa~ Piotr.k<>'W­
ska 911 

SAMOCHODOWE podwo-

M-4 Zg.ierska~tefana za- samodzielnego mieszkania. 
mlenlę na M-3 I M-2 w Oferty „22239" Prasa, 
okolicy. Tel. 51-13-m Plotrkowslta 96 

zia zabezpieczamy anty­
korozyjnie poprzez gumo­
wanie. Aleksandrowska 12'7 
Tel. H-79-55 2.2375 c 

22649 ' 

Ml!.ODE malteństwo 
członkowie spółdzielni oo­
szukuj e małego rnlf'Szka­
nla . Oferty „226'78" Pl'asa, 
Piotrkowska 96 

111-4 Retklnla (Balonowa) 
nie umeblowane do wyna­
jęcia na 2 fata . Płatne z 
góry. O!erty „22590" Pr.o­
sa, :Piotrkowska 96 

CENTRUM Cz~slochowy -
komfortowe 2-pokojowe 
(bloki) zamieni<: na po­
dobne w Lodzi. Wiado­
mość: Łódi Fellńsk!ego 
5 a. m. 106 225-15 g 

DWA pokoje, 11:u !hn!a, 63 
m wygody, bez c.o., ce:n 
trum - zamienię na po­
kój. kuchnię kwaterunko­
we 1 pokój samodzielny 

stare budownictwo. 
Oferty „ 22506" Prasa, 
Piotrk-owska 96 

M-2 Tarnowskie Góry k. 
Rylomla zamienię na po­
dobne łub M-3 w Łodzi, 
Zbigniew Hardy. Lódf. 

SPRZEDAM mlellZkanle 1-
pokoj<>We własnośoil!owe _ WSPOLNIKA 
śródmieście. Ofe:rty „23018" hooow11 kur 
Prasa, Pl<>trkowska 96 Oferty „226'7~" 

Piotrkowska 96 

do dułej 
przyjmę. 

Dr ZIOMKOWSKI skórne, 
weneryczne 16-19, Piotr­
kowska 59 21538 g 

CZERWONIEC lekarz 
ginekolog. Tuwima 20. tel 
355-30. codziennie 14-18 

2Hl211 g 

CYPERLING - specjali­
sta l(lne.kolog. PKWN 4. 
Tel. 240-17 21830 Jl! 

Prasa, 

ZGINĘŁA jamniczka ja­
sno-brąz<>wa wabi się Nor­
ka. Odprowadzić za wyna 
grądzenlem. Sienkiewic-.1:a 
53, m. 5, front. II pię-
tro 23062 g 

SOBOTA - 13 bm. ok. 
godz. 15 przed pralnią na 
ut. Zaolziańskiej omyłko­
wo wrzucono do samocho 
du „żuk'• nakrycia wer­
salek. Uczciwego kle.rowcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem: Gałczyńskie­
go 5, m. 32, bl. 313, po 17 

. 23023 « 
MATEMATYKA -
mgr Pluskowskl 

257-~7. 
20648 ~ SUPERELEGANCKIE atro­

---- ---- Je ślubne poleca wypoży­
czalnia sukien, Nowakow­
ska, Zach-0d11fa 75 23148 g 

ANGIELSKI, hlszpailskl. 
Tuwima 4-0-4. Leniec 
________ 22120 g 

Pułaskiego 14 22~45 g .PRZYJMĘ gospos!E:. Tel. 

SAMODZIELNY pokój ku-
856

-ll! 22942 g. Komunikat MPK 
p!ę lub wynajme. Oferty 
•. 2:!243" Prasa, Piotrkow­
ska !Ml 

SZCZECIN - P<>kój z 
kuchnią, II piętro. z wy­
godami kwaterunkowe u.­
mli.nll: na P<>dobne w Ło­
d!l. Oferty · „222'17" Prasa, 
Piotrkowska 96 

GARAŻ zam\enll: z Dąb­
rowy na Widzew lub śród 
mieście Tel. 275-48 

22164 g 

SPRZEDAM własnościowe 
M-~ (38 m) Dąbrowa, Jl 
piętro, loggia. Oferty z 
podani em ceny „ 220'76" 
Prasa, Piotrkowska 98 

TECHNIK elektronik z: kll 
k1:1letn1ą praktyką przy J­
lllle konserwaeJę, obslugl:, 
naprawy, inną pracę. -
Oferty „224.'if'' Prasa 
Piotrkowska 96 ' 

21980 ' 

PRZYJMF; kulturalną ko­
bietę w ~rednim wieku 
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego w dom­
ku jednorodzinnym z 
w~zystl<imi wyg<>dami. Na 
miejscu możliwość dodat­
kowej pracy w warszta­
cie rzemieślniczym . Ofer­
ty „22.819" Prasa, Plotr­
kow&ka 98 

W związku a ograni­
czontt możliwością na­
bycia biletów w kiOl'!­

kach „Ruchu" w Gkre­
s!e świąt, uprzejmie 
przypominamy o celo­

wości wcześniejszego 
zakupu biletów. W dn. 

25 i 26 grudnia br. 
tylko k ioski MPK 
prowa<lzące siprzedaż 

biletów CZYilllle będą 
normalnie. 4857~ 
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Odśrodkowa 

(134) roz ta sylabo a 

---------[Redaguje HENRYK CISKI ---------

Ukośnik sylabowy 
ZNACZENIE WYRAZOWt 

1. Pomaga słabszemu uczniowi w 
nauce, 2. Sztuka wymowy, 3. Polo­
mierz, 4. żerdt. 

Co Kasia kupiła? 
Zanim Kasia w:ybrała sobie wyma. 

noną zabawkę zrobiła w sklepie 11u. 
ty nieporządek. Porównując obydwa 
rysnnkl, I powiedzcie która zabawke 
kupiła Kasia? 

Odgadnąć nalety znaczenie 12 wy. 
razów 1 wpisać je odśrodkowo do 

podanej figury. Pocz11tek wPlSU piel'o 
wszej sylabie w polu z numerem. 
Kierunek - prawo t lewoskrętny. 

Pra woskretnfe 
1. KrzeW\nka o czerwonych jago­

dach , 2. Chroniona w Tatrach, I. 

Piuska, 4. Element architektoniczny, 
5 Okrągłe sklepie111e, e. Towarzyq 
broni. 7 Bohater „Kalewali", 8. Tru­
dny wybór, 9. Przychodzi, gdy zdro­
wie zawodzi, 10. Siostra Balladyny, 
11. Ozdobna tkanina aturowa. 12. 

Chatka gajowego. 
Lewoskrętnie 

I. Grupa dokonująca napad.Ow s 
broru11, 2. Zmrok jesienny, 3. Gatunek 
marchWi, 4. Rodzaj skórzanej czap_ 
kl, 5. Starodawny powozik, łl. Obli­
cza za nas, 7. Wróżenie z kart, a. 
Amator, 9. Część buta, 10. Miły za­
pach, 11. Pasterski szałas w Karpa. 
tach, 12. Przepływa przez Tuluze. 

POZIOMO: 1. W literaturze na pod­
daszu, 4. Zakończenie nóg u niektc'l­
rych zwierząt umożliwiające Im po. 
ruszanie się po gładkiej poW\erzchnl. 
8 Stado oWiec, 9. Sztuczne włókno 
10. Ludzkie tragedie. 11. Mowa <lane­
go regionu. 

PIONOWO: 1. Joanny u Morcinka. 
2. Niedobrze gdy brak 5-tej, 3. Ro7-

ARYTMOGRAP 

„NAPRAWY ZŁOTEJ I SREBRNF.:J 
BIŻUTERII WYKONUJE JUBILER". 

Zadanie arytmetyczne 

3+221-224 
+ 
12 + 17 - 29 

15 X 13 - 195 

KRZYŻOWKA 

twór Jodowy, 4. My wszyscy, 5. Za­
kres działania, 6, Podłoże armaty, 
7. Tajniki jakiejś sztuki. 

Rozwiązania (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyłać należy pod adresem 
„DP" w terminie 7-dniowym z do­
plsklem na kopertach-kartach •• Ros· 
kosze łamania głowy nr 13ł". 

Ely, SI, tornado, Goplana, BAM, Uta, 
sam, pl. la . 

WIROWKA LITERACKA: „Katakl", 
Bakin, Baryka, Tania, "Karawana•', 
Parys, Norina, .• Wojna", Panowa~ 

Nagrody (ufundowane przez PRD 
„Jubiler") wylosowali: pasek ozdob­
ny - Jolanta Ko(tunowska, P11b!anl­
ce, ul. Piątkowisko 7, p-ta Pabianice; 
klipsy z broszką - Mieczysław Pa­
rzonk'>, t.6dź, ul. Traktorowa 53, na­
szyjnik - Cecylia Kornacka. Zi:;lerz, 
Osledle Pietrusińskiego bi. I Korale: 

I Bl'żena Jagielslta, Bronisławy 05-906, 
POZIOMO: Adresat. łup, All, oko. R•·'"'"· woj ~1<1ernlewłr,kle 

I Ob, Ur, nak_az, ufnal, om, AA, cap. Nat?rody ~a "" odehranfa · w nasuJ 

I pal. Dan animato red•kc.li w godz. 11)-16 w pok. nr 320 
PINOWO: kłonica, apokopa, Ra, (archiwum) 

YJ'///////////f//////////J'//J////////f/,,f'//////,,,r/////F/,F.1*~./.f.r.r/////,///FF,,///-'//f,//,//f////////-'F/-'/////./'F-'F./F-'//.r//,; 

'I'lumaczyla: EWA TORSKA 

Odwróciłem się i p0pa.trzyłem na rudą głowę ex-boksera. Byl 
tak szeroki, że zajmował cały korytarz od ściany do ściany, 

kiedy zbliża! się do mnie szybkimi. skradającymi się krokami 
Wciągnął podbródek, a twarz jego zmienił uśmiech Sl7lCZęścia. 
Wahałem &ię, czy zadać mu cios, bo przeoiet za plecami stal 
histerycz;ny Garland z rewolwerem w ręku. 

- Absolu1m·ie nie! Chciałbym jesz.cze ra-z zacząć od począ,t!w 
l dojść do czegoś. ieżel!i 7lllajdę u.jęcie. które się opłaca. 

Rozumiem, że chcialby pan dla mnie praoować - stWl!er­
dził Kerch. - Ale co może mi pan zaoferować? 

- Mogę spróbować wszystkiego, a nie ła•tiwo mi zaimpoaio-­
wać. Poza tym PQtrafię bić się. 

Umie pan się obchodzlić z rewolwerem? 

- Oczywiście . 

- Wstawaj, Rus.ty. Choialbym sprawdzić, czy ten młody 

człowiek da ci radę. 

Rusty wstał I przeciągnął się. Z obwisłymi rękami człapa1 

od tapczana w moją stronę, prze=ciwszy punkt ciężkości na 
czubki stóp. Zwrócił ku mn1e twarz pokryta bliznami: facjata 
wyglądała dość twarda, tak że można było p0łamać sobie na 
niej kości. Usta jego otworzyły się w chichocie, który obnażył 
pieńki zębów. ale oezy - bladoniebieskie szparki pod pocięty. 
mi blizn.ami. brwiami - obserwowały uważnie moje nogi. 

Ostrożnie wysz.edlem mu naprzeciw i uderzyłem go lekko 
lewa ręką, by sprawdzić jego szybkość. Uchyli! się, nie rus.zając 
nóg z miejsca . manerw ten dowińdl. że potrafi reag"w.ać szyb­
ko. Zaraz pot.em wymierzyłem prawy prosty. który trafił w po­
liczek. Nim roołał odzyskać row:izywa~ę. wsadzilom lewy w pod­
bródek. po-.lbawi ając go równowagi. Ale zanim zdolaJem z.adać 
dalszy cios prawą, chwycił mnie w klincz i obiema pięściami 

zaczął obrabiać m i nerki. Przełamałem iedn:ik ten uchv.-yt 
i uniosłem go w górę. Zatoczył się i usiadł z powrotem na skó­
rzanym tapcza.rue. 

- Zostań na miejscu, Rus.ty - zawołał Kerch. - Nie kaza· 
tem ci się z nim bić. Chciałem tylko robaczyć, czy facet 
umie w ogóle za.dawać ciooy. - A widać, że potrafi! 

- Mial szczęście, że wykon:ys.ta1 momerut. kiedy stracilem 
równowagę. W przeciwnym razie nie byłby w &tanie mnle · 
dot'kinąć. Ale nlie wstawal już z tapczana. 
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-. Nie zyczę sobie, by moim ludzie się bili między sobą, 
oświadczył Kerch. Przeciwnie, chciałbym widzieć harmonijne 
sto&unki między moimi praoownt.kami. 

- Czy ma to znaczyć. że zostałem zaangażoiwany? 

- Niech mi pan da s=sę zmierzyć się z nim, Mr. Kerch. 
Przeclei pozwolil pan żeby zada} mi cios ..• 

- To ty na to pozworneś, Rusty! Chyba ci niczego nie usziko­
dził? 

- Nie. Ta.kii żółtodziób nie móglby tego zrobić, gdybym na­
wet mu PO<ial szczękę na tacy. 

- Zg~~ się. G<lybyś ty go tratil, połamałbyś mu prawao­
podobnie rebra. Dlatego wypraszam sobie bijatykę. 

~U9ty ~c:zal. Ale jego pokryta bliznami twarz mi.ata wyraz, 
ktory ktoś mógłby nazwać tY'liko kiePS1ką karykaturą wyrazu 
twarzy chłopczyka, któremu zabrollliono grać w piłkę nożną. 

- A więc żadnych bijatyk, Ru.sty! 
Dobrze. Mr Kerch. 

Mr Kercb 2lWrócił się do mnie. - Niech mnie pan odwiedzi 
jutro o dwunastej. W moim apartamencie na ostatnim piętrze 
hotelu Palace. Jak się pan nazyw-a? 

- John jak? . 
- Moje nazwisko niestety mnie ośmiesza- Nazywam się mia-

noWicie Sarnie. 
- John. 
- John jak? 

- Ach - POWiedziaJ Kereh cicllo. 
zaangażować, John. 

Może będę mógł pa.na 

- Bardzo bym tego pragnal. 
Jego wyłupiaste oczy mysikowaly po mnie od stóp do 11:tów. 

jakby ch<'iały m.nie zapamiętać. 
- Po7..a tym mCJti pracownicy mówią do mnie Mr. Kerch, 

John. Pod tym względem jestem dość wrażliwy. 
- Tak je.st. Mr. Kerch. 
Te ostatnie słowa przeS!Zlły ml przez gardJo z trudem, oo 

przełyk mi za1Jkalo, ale nie moglem pewnrle w tei chwili poz­
wolić robie na detale. 

- Teraz broni to już lepiej, John_ Mo:żesz: już iść. 

- Ditiękuję, Mr. Kerch. - Skonilem s·ię. 

Kiedy opuściłem pokój I szedłem korytarzem, czułem, że 
żyły na skron·iach mi nabrzmiały. Nim jednak dooze.dlem do 
drzwi wychodzących na hol. otw-'.)l'zyły się one i wraz z dźwię­
kami orkie&try wyply.nął z nieb Pląsającym krokiem Garland. 
RtJzpoznaJiśmy się równocześnie. Czar.ny rewolwer W.l'ir.za! z je­
go dloni. iak ropucha. 

- Co za bezczelność! Ośmie1ić się przychodzić tutaj? -
rz€kl Garland. - Niech się pa.n uprzejmle odwróci i i-dzie w 
kierunku dt'7JWi na przeciwnym końou koryta•I'za. Kerch niie­
wątpliwie zechce pana zobaczyć. 

- Ozy nie jest pan zobowiązainy nazywać go Mr. Kerch? 
- Niech &ię !)a1n. od'W11'6ci - i to szybko! WMkinB.ł Ga.r-

laoo - Wypro,wa&za mnie paai z równowagi I 
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lłOBOTA, le GRUD IA 
PROGRAM I 

I.OO TV Technikum Rolnicze - Matematyka - Botanika. 10.00 
._Dyrektorzy" - odc. IV pt. „Wieczny zastępca" - film ·rvP. 13.30 
TV Technikum Rolnicze - Historia - Hodowla zwierząt, 15.00 
Sprawozdawczy Magazyn Sportowy. 17.15 Dziennik. 17.25 Obiektyw 
- program woj„ białostockiego, bielsko-podlaskiego, ciechanowskie­
go, chełmskiego, lubelskiego, łomżyńskiego, ostrołęckiego, płockie­

go, siedleckiego, skiernie ickiego, suwalskiego, włocławskiego, za­
mojskiego. 17.45 „Z kamerą w TV Leningrad". 18.20 Wszystko za 
wszystko. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor, 20.20 „Dyrektorzy" - odc. 
V pt „Pełniący oboW\ązkl". 21.30 Koncert WOSPR i TV. 22.20 
Dziennik. 22.40 Wiad. sport. 23.00 Spiewa Ellen Nicolaysen. 23.2i 
Opowieści Starszego Pana. 

PROGRAM li 

lT.11 Godzina Osmańczyka. 18.20 Liryk! 
mawiajmy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
pr. rozr. TV NRD. 21.15 24 godziny. 21.25 
film fab. prod. RFN. 22.40 Kino Miniatur. 

północy. 19.00 Poroz-
20.20 „Oto muzyka" -
,,Znaczek pocztowy•' -
23.25 Przeboje świata. 

NIEDZIELA, 21 GRUDNIA 
PROGRAM I 

8.15 TV Technikum Rolnicze - Historia - Hodowla zw1eri11t. '.15 
TV K11rs Rolniczy. 8.00 Ala_rm przeciwpożarowy trwa. 8.10 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8.35 Bieg po zdrowie. 8.55 Wiadomo. 
ści sportowe. 9.00 Teleranek, 10.20 Antena. 10.40 „Caravaggio" -
odc I filmu bfograficznego prod. wł. 12.00 Lektury Pegaza, 12.16 
Dziennik. 12.30 Tydzień - magazyn spraw codziennych. 13.05 Dla 
dziec!: „Chcę być duży". 13.S;; Bank Miast cz. 1 Siemiatycze -
Człuchów. lD.10 „Łowca nagród" - film fab. prod. USA. 16.00 Lo­
sowanie Dużego Lotka. 16.15 Refleksje obywatelskie. 16.30 Spra­
wozdawczy Magazyn Sportowy. 18.15 „Rodzina Whiteoaków" - odc. 
8 filmu ser. prod. kanad. 18.05 Bank Miast cz. II. 19.15 Wieczoryn­
ka. 19.30 Dziennik. 20.20 Bajka dla dorosłych. 20.30 „Dyrektorzy" -
odc. VI (ostatni) pt. „Ry7.ykant" - film TVP. 22.05 Bank Miast 
(Ul). 22.50 Wieczorny gość - J. Zakrzeński. 23.25 Inf. Magazyn 
Sportowy. 

PROGRAM U 

13.25 Bitwy, kampanie, dowódcy. 13.55 Szkice wielkomiejskie. H.25 
Dla młodych widzów. 15.05 Czas i ludzie: „Dolina Jaskiń". 16.05 
Filmy L. Buczkowskfego: „Deszczowy lipiec". 17.45 „Merci Cherie" 
- recital U. JUrgensa. 18.25 Sprawozdawczy Magazyn Sportowy. 
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.20 studio Przebojów - pr. 
TV NRD. 21.20 „Co nam zostało z tych lat" - I. Smiałowskl. 

21.50 Pr filmowy. 22.05 Teatr Telewizji K. Fiałkowski „l3iohazard" 
Wykonawcy: M. Voit, P. Krukowski, B. Marszałek, Zb. Bielski, 
T. Schmidt, W. Saar (z Lodzi). 

PONIEDZIAŁEK, 22 GRUDNIA 
PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów: „Przyjaciel" - mm fab. 12.łS TV 
Tec!).nikum Rolnicze - J<:zYk polski - Chemia. 16,30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw - program woj.: łódzkiego , kieleckiego, piotrkow­
skiego, radomskiego, sieradzkiego, tarnobrzeskiego. 17.00 Zwierzy­
niec. 17.40 Echo stadionu, 18.05 „Dzień po dniu" - odc. 14 pt. „20 
czerwca - wtorek" - film ser. prod. radz. 19.00 Szare na złote -
Mam pomysł. 19.20 Dobranoc - Jak Uszatek i Zębatek pomogli 
Bobikowi. 19.30 Dziennik 20.20 Teatr TV: J. Słowacki „Horsztyń­

ski" - scenariusz TV i reż. I. Gogolewski. 21.55 SwiadkoWie. 22.30 
Dziennik. 22.50 Wiad. sport. 23.00 Spotkanie przy fortepianie 
A. Korzyński. 

PROGRAM II 
17.30 Współistnienie 1 praktyka. 18.00 Warszawski Dworzec Cen_ 

tralny - cz. I film dok, 18.30 Swiat, Obyczaje. Polityka. 19.00 Stu­
dio PI. 19.20 Dobranoc. 10.30 Dziennik. 20.20 .. Złota Nuta" - pr. 
estr. TV NRD. 21 .40 24 godziny, 22.00 .,Przegląd polonijny". 22.30 
Zagraniczny Film Dokumentalny, 23.05 Jezvk anf:(ielsk\. 

8.00 TV Technikum Rolnicze - J<:zyk polski. 9.00 Dla młodych 

widzów: „Dwanaście mJ.esl<;cy" - film fab. cz. I. 10.30 „Dyrekto­
rzy" - odc. V pt. „Pełniący obowiązki" - film TVP. 11.35 „Ro. 
dzina Whiteoaków" - odc. 8 film ser. prod. kanad. 13.45 TV Tech­
nikum Rolnicze - Matematyka - Mecllani.Zacja rolnictwa. lft.55 
Program dnia. 18.00 Na wielkim i małym ekranie. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw - program woj.: pozna1iskiego. gorzowskiego, łra­

lisklego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego, zielonogórskiego. 
17.00 Nie tylko dla pań. 17.20 Studio TV Młodych. 18.2() Studio 
otwartych drzwi. 18.50 Fakty, Opirue, Hipotezy. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.25 „Czterdziestolatek" - odc. pt. „Pocztówka ze 
Spltzbergenu" czyli oczarowanie" film ser. prod. TVP. 21.20 Swiat 
i Polska. 22.10 Dziennik. 22.25 „Pieśni" - film baletowy. 22.5S Tor 
wolny i Wiadomości sportowe. 

PROGRAM U 

18.111 PodstawY estetyki filmowej „Obr.u, .który malar.twem by~ 
przestaje". lT .20 Teatr TV: J. Słowacki „Horsztyński" - ret. 1, Go. 
golewsk\. 19.llO Studio Pl. 19.2G Dobranoc. 19.30 Dzlennlk. 20.20 Wto­
rek melomana. 21.25 24 godziny. 21.35 Lota. 22.u „Ciepły, w\osenny 
wiatr" - rep. film. o L. Nltschowej. 

SRODA, Zł GRUDNIA 
PROGRAM J 

8.00 TV Technikum Rolnkze - Matematyka - Mechanizacja rol­
nictwa. 9.00 Dla dzieci: „Dwanaście miesięcy" - cz. II film fab. 
10.15 „Dyrektorzy" - odc. Vl p . „Ryzykant" - film TVP. 11.50 
„Czterdziestolatek" - odc. pt. „Pocztówka ze Sp!tzbergenu czyli 
oczarowanie" - film ser. TVP. 15.40 Losowanie Małego Lotka. 15Ji5 
Dla dzieci: „Królowa śniegu" - film prod. radz. 17.15 Dla dzieci. 
18.15 „Narodziny" - film TVP. 18.45 Koncert muzyki dawnej - na 
Zamku Warszawskim. 19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.05 „Bra-. 
cla patrzcie jeno.„ - popularne kolędy śpiewa Chór PR i TV 
we Wrocławiu. 20 .35 „Niespotykanie spokojny człowiek" - film 
TVP. 21.35 Teatr Komedll: W. Bogusławski - „Spazmy modne". 
22.45 Zywoty instrumentów - Fagot (W) (kolor). 23.45 Opo~eścl 
Starszego Pana. 

PROGRAM ll 
18.15 Na organach elektronowych gra R. Scott. 18.45 Tawerna Pod 

Różą Wiatrów. 19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.05 „Kopciuszek" 
- !Umowa wersja opery G. Rossiniego. 21.35 Wieczór wigilijny 
w piwnicy W. Warskiej. 22.15 Spotkanie z górami. 22.45 „Raność 

o pora.nku" - film fab. prod. USA. 
CZWARTEK, 25 GRUDNIA 

(I DZIEŃ SW1ĄT) 
PROGRAM I 

9.00 „Przygody Hucka Finna" - film fab. prod. radz. 10.35 W sta. 
rym kinie. 12.10 „Swiąleczna Wizyta". 12.20 „La serva Padrona" -
opera G. Pergolesiego. 13.10 Dla dzieci: „Są, albo ich nie ma". 
14.00 „Piórkiem ! węglem". H. 5 „Kolędy z różnych stron" - śpie­
wa I. Jarocka. 14.40 Sw1ąteczna wizyta. 15.00 „Stary strych" -
program Marty Stebnlckiej. 15.45 Wielka gra - teleturniej. 16.35 
Swiąteczna Wizyta. 16.45 „Iwan Wasillewicz zmienia zawód" - ko­
media filmowa prod. radz. 18.15 Tele-Echo. 19.20 Dobranoc. 19.~0 
Dziennik. 20.05 „Złoto Mackenny" - film fab. prod. USA. 22.05 
„Dobry wieczór tu Łódź" - Wieczór z gwiazdami. Wyk.: C. Chiriać 
(Rumunia) laureatka Festlwalu w Sopocie, E. Macias (Francja), 
Orkiestra PR I TV pod dyr. H. Debicha. Prowadzenie L_ Kydryń­
ski. 23.05 „Błaznujcie sami" - pr. rozr. 

PROGRAM Il 
12.15 Kino Melodramatów - Seans I „Pożegnalny walc" - fllm 

fab. prod. ang. 14.50 Kino Melodramatów - Seans Il „Jej powrót" 
- film prod. TVP. 16.45 Sport w roku 1975 - jazda figurowa na 
lodzie. 17.45 „3 + 1" - Novi Singers. 18.15 Kino Melodramatów -
Seans III „Spotkanie po latach" - film prod. ang. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.Q.5 Posłuchajmy raz .leszcze - grają laureaci 
Konkursu Chopinowskiego, 22.05 Kino Melodramatów - Seans IV: 
„Uwodzioiel" - film fab. prod. węg. 

PIĄTEK, Z& GRUDNIA 
(II DZIE:R SWIĄT) 

PROGRAM I 
9.00 „Za)razana planeta" - Ulm fab. prod. USA.. 10.35 „Przed 

Olimpiadą w Innsbrucku". 11.15 „Gdy królowały gwiazdy". 12.2D 
„Kolędowe impresje poetów". 13.05 Klub 6 Kontynentów. 13.50 
Swiąteczna Wizyta. 14.00 Dla dziec!. 14.50 SWiąteczna wizyta. 15.00 
Operowe qui pro quo. 16.10 „Pięcioraczki" - rep. filmowy TVP. 
16;55 „Pieśń Norwegii" - film muzyczny, 19.10 „Swląteczna wizy­
ta'. 19.20 Dobrannc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Mózg" - flJm fab. prod. 
franc. 21.40 "Winda". 22.25 Spiewa N. Urbankowa. 22.50 „Bezdomna 
jaskółka" - opera komiczna. 

PROGRAM Jl 
12.00 Kino Westernów - Seans I - „Mały western" - rei. 

W. Giersz. „Drug! syn" - film z seri! „Bonanza". 13.30 Kino We­
sternów - Seans 2: „Wilcze echa" - film prod. pol. 13.15 Kino 
Westernów - Seans 3: „Takt był Dziki Zachód'• - film dok. prod. 
USA. 16.50 Sport w roku 1975 - gimnastyka art. 17.50 „3000 sekund 
z E, Wiśniewską". 18.50 „Pod Wielką Kopułą" - rep. film. z Mi­
strzostw Europy w LA w Katowicach. 19.20 Dobranoc. 1.9.30 Dz!en. 
nik. 20.05 „Goście Sopotu 1975" - pr. rozr. 21.15 „Spotkania z gó­
rami". 21.40 „Wyjście z ciosem" - rep. film. z ME w boksie. 21.55 
Kino Westernów: Seans 4 „Siedmiu wspaniałych" - film J'll'Od. 
USA. 
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